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Bydgeszez, 30, 1, 

Przy wypełnionej do ostatniego miej- 
sca sali Teatru Miejskiego gen. Górecki, 
prezes Banku Gosp. Krajowego wygłosił 
wczoraj blisko 114 godziny trwający od- 
czyt p. t.: „Polska w walce z kryzysem”. 
Zainteresowanie tym odczytem było ol- 


GEN, ROMAN GÓRECKI. © 


brzymie. Bydgoszcz, o której nikt z wiel- 
kich tego świata zdaje się nie pamiętać, 
pośpieszyła jakby dziękując gen. Górec- 
kiemu, za okazane zainteresowanie, 

Odczyt wczorajszy składał się z trzech 
części. W pierwszej prelegent, po paru 
łaskawych komplementach pod adre- 
sem Bydgoszczy, zastanawiał się nad 
glownemi wycinkami życia gospodarcze- 
go. które charakteryzują położenie eko- 
nomiczne i doszedł do przekonania, że 
są niemi: budżet, waluła, wytwórczość, 
handel zagraniczny i ceny. Następnie 
demonstrował zebranym kolejno 12 wy- 
kresów statystycznych, omawiając ich 
znaczenie. 

Wykresy przedstawione na odczycie 
obejmowały 11-letni okres czasu od sta- 
bilizacji złotego, po dzień dzisiejszy. W 
ramach sprawozdania dziennikarskiego 
nie sposób ich omówić dokładnie, tem 
bardziej, że w gruncie rzeczy cała sta- 
tystyka gospodarcza Połski została w 
nich przystępnie uwidoczniona. Wspólną 
techę charakterystyczną tych linij są 
dwa zwrotne punkty, w których tende 1- 
cje, zstępujące zmieniają się na tendea- 
cje wstępujące, t. j. inaczej mówiąc — 
zinniejszanie się, kurczenie się przeja- 
wów życia gospodarczego ustępuje miej- 
sca wzrostowi. Punkty te przypadają. 
xy pojawę roku 1925 i na połowę r. 1933, 

Gen. Górecki nader zręcznie akcento- 
wał obydwa te momenty, pozostawiając 
siuchaczom wyciągnięcie wniosków, że 


pierwszą poprawą konjunktury 


należy przypisać ujęciu steru rządu 
ptzez Marszałka Piłsudskiego w 1926 ro- 
ku, a obecną walce z kryzysem, zwycie- 
sko poprowadzonej przez rządy obecne, 

Po ukończeniu wyświetlania tych 
wykresów, p, gen. Górecki omówił szero- 
ko metody rządzenia, które jego zdaniem 
doprowadziły do tak świetnych rezulta- 
tów, Jest to chłopskie zaciskanie pasa i 
pierwsze na całym Świecie zrozumienie, 
że powrót do przedkryzysowego poziomu 


[PA 


UOTE dodate 


jest absolutnie niemożliwy, 


szy poziom i zamykanie nożyc cen mię- 
dzy cenami wyrobów przemysłowych i 
wyrobów rolniczych w kierunku na Ce- 
ny rolnicze, jako wytyczne. 
Ażeby uwypuklić rezultaty, 
ne w Połsce naszemi własnemi 
gen. Górecki szczodrze szafował 


wstrząsającemi przykładami 
z życia gospodarczego Ameryki, 


Przypomniał z lekką ironją, że w Chica- 
go miał sposobność zastanawiać się nad 
przyczynami amerykańskiego kryzysu, 
razem z panem Youngiem, byłym dorad- 
cą rządu polskiego. W tym to mieście 
widział demonstracyjny pochód nauczy- 
cieli ludowych, domagających się wy- 
płacenia im zaległych od roku poborów, 
i rozmawiał z prezydentem miasta, któ- 
ry chwalił się, że już wszystke zmierza 
ku lepszemu, ponieważ Żarząd gminy 
zaczyna płacić i rozpoczął to od policji, 
która, — co prezydent Chicago miał z 
dumą podkr:Ślić, — już w maju otrzy: 
mała pensję za styczeń tego sameg) ro- 


uzyska- 
siłami, 


| kul! 


W dalszym ciągu gen. Górecki mówił 
o podziwie, jaki posiada dla narodu pol- 
skiego zagranica, dla narodu, który zło- 
żony zitrzech różnych części musiał o- 
fiarnie swe podstawy bytu odbydowywać 
na nowo. Dalej gen. Górecki mówił o 
wielkich zasługach Marszałka Pitsud- 
skiego, którego wola jest dla narodu roz- 
kazem. W zakończeniu p. gen. Górecki 
zwrócił się z apelem do wszystkich, abv 
wzięli udział w zbiorowym wysiłku nad 
odbudową gospodarki narodowej. W tej 
walce, którą dziś prowadzimby nie po- 


"winno zabraknąć nikogo, abyśmy mogii 


młodszemu pokoleniu spokojnie cdpo- 
wiedzieć, że byliśmy na posterunku wte- 
dy, gdy Polską prowadziła najcięższą 
walkę, 


Do ogólnej charakterystyki, przemó- 


i Ze zada- y niezwykłe talenty krasomówcze, należy 
tiem rządu winno być równanie na niż-, jeszcze dodać. że z punktu widzenia pro- 


pagandowego przy pomocy stosowania 


i Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 2.95 zł. miesięcznie, ý 
8.85 zł. kwartalnie; przez poczte w-dom 3.34 zł. miesięcznie, 10.01 zł. kwartalnie, 
Pod opaską: w Polsce 6.95 zł., zagranicę 9.25 zł. miesięcznie. 
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14, 
Rękopisów niezamówionych nie zwraca się. 
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należy do najlepszych wyczynów, któa 
rychby się nie powstydził taki mistrz, 
jak minister Goebbels, to też wśród ze- 
branych panowało przekonanie, że na 
czele propagandy przyszłych wyborów. 
mógłby ze strony BBWR-u stanąć gen. 
Górecki, jako najbardziej utalentowany, 
propagator rządów pomajowych, 

Po odczycie w Teatrze Miejskim, któ- 
ry został skwiłowany burzliwemi 0kla- 


środków pośrednich przemówienie jego | skami, w lokalu Klubu Polskiego odbyla 


sie 


konferencja gospodarcza 


na której szereg mówców przędstawiał 
generałowi  Góreckiemu dezyderaty 
miejscowych zrzeszeń gospodarczych. Po 
zagajeniu przez mec. Nieduszynskiego, 
jako pierwszy przemawiał p. inż. Le- 
chowski, prezes Stowarzyszenia Tech- 
ników, który w krötkiem, opatrzo- 
nem w zestawienia statystyczne, refera- 
cia przedstawił sytuację przemysłu byd- 
goskiego stwierdzając, z jak wielkiemi 
trudnościami natury konjunkturalnej i 
strukturalnej musi on walczyć i że jeśli 
tylko nie będzie napotykał na specjalną 
niechęć i posiadał pomoc kredytową, 
wówczas będzie rnógł zwyciężyć bieżące 
trudności. Inż, Lechowski również zwró- 
cił uwagę na ewakuację Bydgoszczy 
przez władze państwowe, co jest jedną 
z ważnych przyczyn, że wzrost Bydgosz- 
czy w ostatnich czasach ulega zahamo- 
waniu, że jeśli tendencje te będą nadal 
trwały, mcżemy się liczyć w najbliższym 
czasie nawet z ubytkiem ludności, 


. Drugi mówca, dyr, z Lloydu By0go- 
skiego, p. Zawadzki, przedstawiał po- 
trzeby żeglugi wśródlądowej. Na pół 
miljona tonn, przewiezionych ogółem w 
1934 roku 200.000 zostało załadowanych 
w Bydgoszczy, która tem samem 


urosła do pierwszego polskiego portu 
śródlądowego, 


Imieniem szkuciarzy przemawiał kpt. 
Marynowski, stwierdzając, że bydgoskie 
stocznie wypuszczają pierwszorzędne 
szkuty, które budzą podziw nawet w 
Niemczech, lecz że ogółem nasz tabor od 
roku 1921 spadł ilościowo o 1%, lecz w 
tonażu tylko o 10%. Mamy obecnie lep- 


nia, w którem gen. Górecki wykazał swe | Szy i bardziej nowoczesny materjał, lecz 


Pożar teatru w Beleji. 


Teatr miejski w Schaerbeek pod Brukselą został zniszezony przez gwałtowny pożar. 
Akcja ratunkowa straży pożarnej okazała sie hezskuteczną. Straty ogromne. 
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rozwój żeglugi wymaga calszej wydatnej 
pomocy kredytowej ze strony banków 
państwowych, 


P. rotmistrz Dudziński omawiał sytu- 
ację 


spółdzielni rolniczych i kredytowych, 


wskazując na odpływ depozytów z Ban- 
ków Ludowych do Kom. Kas Oszczędno- 
Sci prosił, aby Bank Gosp. Krajowego 
wpłynął na potanienie kredytów w tych 
bankach i tem samem uratował ich ist- 
nienie dla naszej dzielnicy. 


Następnie omawiał potrzeby dróg 
wodnych radca Tychoniewicz, zwracajan 
uwagę na konieczność przekopania ka- 
nału, któryby połączył system Warty i 
Wisły przez Gopło. Kolejno pp. Doni* 
mirski, Ślaski i Czarliński przedstawiali 


katastrofalne położenie rolnictwa 
pomorskiego, 


zwracając uwagę, Ze nietylko potrzebuja 
ono kredytów, ale musi jeszcze walczyć 
z zarządzeniami władz, które przy roz- 
działach kontyngentów na cukier, spi- 
tytus i bekony, przyznają coraz mniejsze 
ilości do wytworzenia rolnictwu pomor- 
skiemu, 


W odpowiedzi na powyższe referaty 
gen. Górecki przedstawił w skrócie glöw- 
ne wytyczne polityki kredytowej Banku 
Gosp. Kraj, i podkreślił, że bank nie- 
tylko scentralizował akcję budownictwa, 
ale również stara się wydajnie o rozwój 
polskiego rybołówstwa morskiego, że- 
glugi śródlądowej, że dzięki uruchomio- 
nej przez niego pomocy kredytowej cały 
import bawełny został zwekslowany z 
Bremy na Gdynię. 


Odpowiadając wprost na wysunięte 
dezyderaty p. generał stwierdził, że Byd- 
goszcz, znajdując się w wojewódziwle 
poznańskiem, a należąc geograficznie 
do Pomorza, Y 


musi odczekać 


dalszemu zbadaniu wysuniętych kwe- 
styj podczas inspekcji oddziału poznań» 
skiego B> G. K., która jest przewidziana 
na wiosnę br Niemniej już teraz gen. 
Görecki mógł zapewnić zebranych, że 
bank znajdujący się pod jego kierownic- 
twem dołoży wszelkich starań, aby 
Przyjść z pomocą kredytową, jednak z 
uwagi na to, że depozyty jakim bank 
rozporządza są depozytami „a wista*, t. j. 
na każdorazowe wymówienie, bank nie 
może dysponować kredytem długoter* 
minowym tylko w najlepszym razie 
średnioterminowym, który będzie się 
starał w dostępnym mu zakresie uru- 
chomić i między zainteresowanych ruz- 
dzielić, 


Po konferencji odbył się bankiet, w 
czasie którego gen. Górecki roztaczał 
przed otaczającem go gronem bydgo- 
skich polityków czary swojej wymowy 
i kunsztu dyplomatycznego w zreczny. 
sposób uchylając się od „nieprzyzwoi- 
tych“ w swej ciekawości pytań naszego 

(Ciąg dalszy na stronie 11-ej). 


Zamiast ulg =! - nowe 2 pedatńi 


Wymiar podatków winien być oparty na materjale rzeczowym. 
System egzekucyjny przypomina ekspedycje karne. 


E 
ad Warszawa, 29. 1. 

Budzet ministerstwa. skarbu referował 

pos. Hołyński (BB). Budżet ten po strar 


nie dochodów zamyka sie sumą 
1.104.169.069, po stronie wydatków 
110.200.000 zł, 

Referent uważa, że przeprowadzenie 


oszczędności w budżecie tym jest moż- 
liwe. Należy zacząć od zwężenia pew- 
nych funkcyj Państwa. Zwraca on uú- 
wagę, że szereg ustaw i rózporządzen, 
ogłaszanych w Dzienniku Ustaw pocią- 
ga za sobą nowe ciężary. Takich ustaw 
jest przeszło 180. Uważa, że minister 
winien mięć możność oceniania tych no- 
wych projektów, zanim one wejdą w ży- 
cie. Minister skarbu, który odpowiada 
za budżet, z konieczności obecnie odpo- 
wiada i za czyny nie swoje, lecz swycn 
kolegów, 


0 kredyty dla prywatnego życia 
gospodarczego. 


Referent następnie pochwala rząd za 
utrzymanie stałości waluty, pewnej i je- 
dnej z najlepszych na świecie. Podkre- 
śla on znaczny wzrost ószczędnośći. 
Przy tej sposobności referent wysuwa 
wniosek, aby Komunalne Kasy, w kto- 
rych gromadzi się 550 milj. oszczędności 
podlegały ministrowi skarbu. Apeluje 
następnie do ministra, aby dysponując 
temi sumami oszczędnościowemi pamię- 
tał o prywatnem Życiu gospodarczem, 
którego potrzehy nie mogą być zaspoka- 
jane przez banki prywatne, w których 
właśnie daje się zauważyć raczej od- 
pływ wkladów. Omawiając działalność 
PKO referent nie szczędzi pochwał dla 
jej polityki. finansowej. i gospodarki. 
PRO pierwsza zrobiłą wyłom, ustalając 
dyskont weksli na £ i pół proc. gdy w 
Banku Polskim jęst 5 proc. Kredyt dy- 
skontowy narazie wynosi 8,5 miljonów 
uł Przechodząc do sprawy Banku Go- 
spodarstwa Krajowego referent podkre- 
śla, że bilans w roku bież. wykazuje 
bardzo wielką poprawę, 


Miliard zł ma wpłynąć z podatków. 


Ściąganie podatków przez urzędy 
skarbowe -— powiada referent — p% 
winno mieć charakter nieco ińny, niź 
jest to dotychczas. Urząd podatkowy po- 
winienby uważać się raczej za sąd orze- 
kający, niż za stronę. Jest konieczne, 
by urzcedy skarbowe zachowywały przy 
wymierzaniu podatków jak najwięcej 
objektywizmu. Konieczne więc są isto- 
tne posunięcia, które pozwalalyby na zu- 
pełnie rzeczowe ocenianie możliwości 
finansowych każdego płatnika x osobna. 

Referent zwraca następnie uwagę, ze 
sprawę zaległych podatków należy cd- 
nowiednio uporządkować, tak, by płatni- | == 
cy mogli przedewszystkiem płacić po- 
datki bieżące, a dopiero następnie w for- 
mie rat spłacać zaległości. Koniecznem 
jednak jest uproszczenie obliczeń po- 
datkowych. Urzędy skarbowe winny 
przysyłać wsiom upomnienia zbiorowe, 
przerzucając z siebie funkcje inkaso- 
we na wójtów W ostatnim etapie do- 


- piero należy wysłać egzekutorów. 


Sanacyjny referent karci 
egzekutoröw. 

Egzekucje podatkowe odbywają się w 
"warunkach wysoce nieodpowiednich, 
niszcząc egzystencję płatnika i przy- 
szłego płatnika. -Mówca przytacza tu 
szereg jaskrawych przykładów, wołają- 
cych o pomstę do nieba, Dalej sprawo- 
zdawca omawia. system podatkowy, 
stwierdzając, że wymaga on zmiany 1 
uproszczenia. Referent zwraca przytem 
uwage na znaczne: podwyżki podatków 
samorządowych m. in. w mama 
w Inowrocławiu. 

Mimo ożywienia i podnięsienia obro- 
tów życia gospodarczego istnieje szereg 
zjawisk, które nie dają pewności trwe- 
tości tej zwvzki. Jednak referent wnosi 
o podwyższenie preliminowanych wpły- 
wów: podatku przemysłowego 0 5 mili. 


podatku od nieruchomości miejskich i 
niektórych wiejskich o 3 milj. — Nato- 
miast wnosi 0 obniżkę sumy podatku do- 
chodowego o 8 milj. zł, Odsetki 1 kary 
dały 20 kilka milj. Referent proponuje 
podwyższyć ie sumę o 2 milj. Podatek 
od piwa winien być podniesiony o 400 
tys. wskutek wzrostu konsumcji i od 
cukru o 1 milj. 750 tys. Zniżka cen natty 
nie przyniosła wzrostu konsumcji, dla- 
tego też referent proponuje obniżkę po- 
datku o 800 tys. zł. 

Wobec zwiększenia importu, referent 
proponuje zwiększenie wpływów z cła o 
16.200 tys. zł, Jako przykład wzmożone- 


(Od własnego sprawozdawcy parlamentarnego). 


zo ożywienia importu są pomarańcze. 
Mimo obniżki cen następuje wzrest od- 
powiedni dochodów o kilka miij. Przez 
2 tygodnie Stycznia wwieziono poma- 
tańcz tyle, co w ciągu calego ub. roku. 

W związku z proponowanemi zmiana- 
mi referent wnosi o podwyższenie wpiy- 
wu z tytułu 10% nadzwyczajnego dodat- 
ku do podatków pośrednich. 

W wydatkach referent zmniejsza po- 
dróże służbowe © 15 tys. zł, w dziale 
władz i urzedów zmniejsza płace o 315 


tys., świadczenia osobowe o 100 tys. 
podróże służbowe i przesiedlenia o 315 
tys. zł. 


Ostra krytyka wymiaru podatków. 
Egzekucje czy ekspedycje karne. 


Po obiadowej przerwie rozpoczęła się 
długa dyskusja, która się w dniu dzr- 
siejszym nie skończy. 

Pos. Langer (Ludowiec) wspomniał, 
że referent wysuną łudzące zapowiedzi 
ı obietnice, któreby mogły złagodzić bo- 
lączki życia gospodarczego. Mówca łe- 
dnak w te obietnice nie wierzy, gdyż 
zawsze rzeczywistość przynosi rozczare- 
wanie. 

Dotychczas podstawą wymiaru podat- 
kowego była dowolna fantazja urzędni- 
ków skarbowych. Pan premjer zapowie- 
dział w pażdzierniku, że odtąd wymiar 
podatku będzie się opierał na faktycz- 


nym materjale. Tymczasem, gdy korze: 
żyta kosztował 13 zł, urzędy skarbowe 
obliczały go po 17 zł, Mówca przytacza 
szereg wypadków krzywizącego Wy- 
miaru podatkowego wobec gospodarzy 
wiejskich. Stwierdza, że ma spisanych 
2 tysiące takich nieprawości, dokona- 
nych przez urzędy skarbowe, 

Gdy mówca oświadczył m. in. że 
armja sekwestratorów już nie jest nar 


wet armją karną a horde... przewodni- 
czący zwrócił mu uwagę, że takie wy- 
razanis 
nie jest parlamentarne. 
powiada pos. 


się o urzednikach państwowych 
Niedarmo — 
Langer — na wSi KAP. 


Beny Peny wyrobów | mi 


non la wych 


nie ulesna obniżce. 


Warszawa, 29. 1. (tel wh) Dyskusje 
gad budżetem monopoli państwowych 
zakończył wiceminister skarbu p. Wer- 
ner, znany przemysłowiec cukrowniczy, 
który pó raz pierwszy przemawiał w 
Sejmie. 

Zapowiedział on obniżkę wynagro- 
dzeń hurtowników, sprzedających sól 
szarą. Odnośnie do uwag, że winne były 
być poczynione ustępstwa robotnikom 
wiceminister wyjaśnia, że warunki na 
salinach wschodnich były przez robotni- 
ków przyjęte, poza tem „dyr, Wałach 
zaznajomi się ze sprawami roboiniczemi 
w Inowrocławiu i po powrocie jeszcze 
do nich przystąpi“. Uważa on, że doko- 
nana obniżka cen soli jest wystarczająca, 

W odpowiedzi pos, Rymarowl zako- 
munikował, że zadłużenie monopolu spi- 
rytusowego wynosi obecnie 23.420.257 zł. 

Wiceminister uważa, że rozpiętość 


że każdy znajdzie w nim klasę wyrobów, 
odpowiadającą jego moznosciom finan- 
sowym, dlatego też. stwierdza, że kol- 
poriowane przez „nieodpowiedzialńe” 
czynniki pogioski, zapowiadające obniż- 
kę cennika tytoniowego, nie odpowiada- 
ją zamierzeniom monopolu, 

Ostatnie zakupy surowca znamionu. 
ja zamiar wypuszczenia nowych marek 
papierosów na rynek. Największy odbyt 
mają papierosy płaskie. 

Fabryki monopolowe nie pracują cały 
tydzień, dlatego też zagadnienie płac 
robotniczych — zdaniem wiceministra — 
jest dość zagmatwane. Trzeba sobie Wo- 
bec tego postawić pytanie: „czy rozbu: 
dowanie opieki socjalnej w moncpolach 
nie postawiło sobie zbył wysokich ide- 
alow, trudnych do osiągnięcia"! 

Po przemówieniu wiceministra bud- 
¿et monopoli przyjęto w drugiem czy- 


cennika monopolowego jest tak duża, taniu. 


dzie, tam trawa nie rośnie". Panie mi 
nistrze, fiskalizm nie może być mitolo- 
gitznym Kronosem (Kronos czas), 
kłóry pożerał własne dzieci. Te same 
urzędy względem ludzi zamożnych š 
bogatych są laskawsze. Mówca przytam 
cza wypadki, że majątek ponad 134 włók 
ziemi i drugie tyle lasu nie placi podat 
ku, wykazując książkami, ze nie ma aio. 
chodów, I 

Pos, Miedzinski: Jeżeli io jest praw" 
da, to jest to skandal, Nie chce mi się 
tylko w to wierzyć, prosilibySmy o kon- 
kretne dane, } 

Pos. Langer: Dobrze, opieram to, co 
mówię na słowach ks. Olesińskiego, 
starego leguna, z którym się koleguje od 
szkolnej ławy i któremu mam prawo 
wierzyć, 


Grosze drobnych ciulaczy zasilają 
wytwórczość państwową z krzywdą 
dla rzemiosła. 


Pos. Rybarski (Kl. Nar.) zwraca uwar 
ge, że wkłady w instytucjach państwo- 
wych niepomiernie wzrastają, gdy w 
prywatnych stanowią tylko 27%. Jeżeli 
tak pójdzie dalej w tem tempie, to bę 
dzierny mieli tylko publiczne ingtytu” 
eje finansowe. Wytwarza się taki stan 
rzeczy, że pieniądze, lokowane w insty- 
tucjach publiczne-prawnych, pocho- 
dzące przeważnie z drobnej kapitalizacji 
ida ma zasilenie wielkiej wytwérezose? 
państwowej i prywatnej. A gdzie są po- 
trzeby drobnej wytwórczości? 

W r. 191 wiceminister Zawadzki po- 
wiedział, że reforma podatkowa jest nie- 
zbędna i przygotowawcze prace sa: prze- 
prowadzone, ale nie może być bezzwłocz- 
ale uskuteczniona, bo. warunki nie są 
dostatecznie ustabilizowane. Natomiast 
w lstopadzie 1933 już teraz minister 
Zawadzki powledzial, ze forma nie mote 
być przeprowadzona w okresie silnych 
wahań gospodarczych. 

Gel obecnej reformy miał być taki, że 
z jednej strony pewne warstwy miały 
otrzymać ulgi, a z drugiej strony docho- 
ly skarbu miały być wzmożone, to zna- 
czy, że reforma miała iść na dwóch nor 
gach. Tymezasern widzimy, że istotna 
Idzie na jednej tylko nodze. Ulg żadnych 
nie przynosi í tylko wprowadzane są na- 
we padatki i podałeczki. 

Utar? się u nas pewien szablon myśle- 
nia, że jeżeli jakaś potrzeba, to wpro” 
wadza się nowy podałek, co często na- 
rywa się opłatą. Jeżeli się prowadzi po- 
lityke deflacji, to nie nalsży z tem łą- 
czyć inflacji ciężarów publicznych, bo 
jedna rzecz paraliżuje drugą. ; 

Pos. Rotenstreich (Kl. zydowski) widzi 
przyczynę wielkiego zła w systemie po- 
datków, który jest antyzyciowy i jedno- 
stronny. Krzyki przeciw niesprawiedli- 
wemu wymiarowi i bezwzględnej egze- 
kucji świadczą, że załamał się ten sy- 
stem sam w sobie, 

Ogółem mówiło w dniu dzisiejszym 
siedmiu mówców, którzy nic nowego dó 
dyskusji nie wnieśli. 

Jutro dalszy ciąg dyskusji, przemó- 
wienia ministra i generalnego referenta. 
a w, koncu uchwalenie budżetu w trze- 
ai REWA 
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Morderstwo kapturowe w Czechostowacii 


Nowe rewelacyjne szczegóły. — Morderca ma również inne morderstwa na sumieniu 


Energiczne śledztwo w sprawie Sensacyj- 
nego morderstwa kapturowego w Czecho- 
słowacji przynosi cały szereg nowych rewe- 
lacyjnych szczegółów. Jak Się okazuje mor- 
dercy planowali początkowo porwanie inż. 
Formisa i w tym célu przygotówali Sobie 
Sznuty do skrępowania Formisa. Miano też 
odurzyé Formisa i dlatego w pokoju, za- 
mieszkałym przez Edytę Karlsbach znalo- 
ziono przygotowane narkotyki. 


Niemniej Sensacyjnem jest również 
stwierdzenie, prawie nie podlegajace wąt- 
pliwości, że jako Schubert określany mor- 
derca inż, Formisa, w rzeczywistości nie na- 
zywa Sie Schubert, leez Maks Eckert i jest 
tym, który w sierpniu 1933 r. zamordował 
w Marienbadzie prof. Lessinga. 


TAJNA STACJA RADIOWA NIEPOKOIŁA 
KOENIGSWUSTERHAUSEN. 


Ustalono, iż tajna Stacja inż. Formisa, 
która była doskonale słyszalna w Niem- 
czech, nadawała przemówienia członków 
„Czarnego frontu" i jego przywódcy dra 
Ottona Straßsera, utrwalone poprzednio na 
płytach gramofonowych. Pozatem inż. For- 
mis, doskonałv mówca, Sam przemawiał 
również do mikrofonu. Ponadto w owej taj- 
nej stacji Formisa nadawano persyflaze. 
wierszyki i Piosenki, wykpiwające rząd 


Hitlera, Praskie ministerstwo poczty, mi- 
mo energicznych wysiłków, nie zdołało od- 
naleźć owej stacji. 

W pokoju, w którym dokonano morder- 
Btwa, zbrodniarze obłali aparat radjowy 
spirytusem. aby w ten Sposób Biał się nic- 
zdatny do użytku, Właściwej tajnej stacji 
inż. Fomisa nie odnależli; stanowiły ja wis- 
ściwie tylko sprężyny materacu Sprężyno- 
wego. Wbudowahy w nie aparat, funkcjo- 
nował bardzo precyzyjnie, a to na fali, któ- 
ra różniła Sie bardzo mało od krótkofalo- 
wej stacji nadawczej w Königswusterhau- 
sen tak, że radjostuchacze niemisccy, ,la- 
piacy" 'Kónigswusłerhausen, przymusowo 
miusieli natrafiać na tajną stację inż, For- 
misa. 

Ustalono, że za .Sprzątniecie" Formisa 
wyznaczona była premja w kwocie 100.000 
mąrck, 

ZDRADA. 


Śledztwo ustaliło, że istniał kontakt po- 
między mordercami inż. Formisa a nieja- 
kim Adolfem Hildebrandtem, b. redaktorem 
organu dra Straśsera „Deutsche Révolu- 
tion“. Ów Hildebrandt, ktöry swojego eza- 
su wyemigrował z Niemiec do Czechostowa- 
cji i przez wiele miesiecy występował w 
Pradze jako gorący Stronnik dra Ottona 
Strassera. powrócił w jesieni ub, roku do 


Niemiec, zgłosiwszy poprzednio Swoje wy» 
stapienie z a Frontu", Poniewaz 


0 osobisiofelach, wchódzących w skład 
„Czarnego Frontu" w Pradze, przypuszezät, 
że wiadomości te uda mu się odpowiednio 
wykorzystać w Berlinie, Wkrótce tez po 
przybyciu Hildebrandta do Berlina dowie- 
działy sie kierownicze czynniki nacjon4l- 
socjalistyczne o istnieniu tajnej Stacji na- 
dawezej koło Pragi, funkcjóhującej od paz- 
dziernika ub. r. 


Hildebrandt nie cieszył sie dtigó! wol- 
nością w Niemczech, gdzie nie miana zaufa- 
nia do podwójnego renegata, który wySta- 
pit raz w partii nacjonal- socjalistycznej, 
przyłączył się do „Czarnego Frontu", Do- 
czem znowu powrócił do nacional-Sociali- 
siów, Patrzano na niego podejrzliwie i po 
pewnym czasie tajna policja państwowa a< 
resztowala go. 

Pozatem policja praska aresztowała dwu 
emigrantów niemieckich, których nazwiska 
trzymane sa narazie w tajemnicy, a którzy 
podejrzani sa 6 to, iż poinformowani byli 
o planowanem morderstwie w hotelu Za- 
hori, lub taz nawet pozostawali w pórozu- 

mieniu z mordercami. Istnieje przypuszezé- 
nie, iż oni to właśnie zdradzili miejsce funk- 
cjonowania tajnej Stacji. 


sranie, „gdzie sekwestrator pie ; 
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yazeciarzem w Rosji sowiec 


| Kioski upañstwowione. — Sprzedawca otrzymuje 7 proc. prowizji z obrotu. 


® 


© 
181. 


Rai dla żydów. — Gazet nie mogą nadążyć drukować. 


- Dziennikarz żydowski Saul Wagma 
który 3 miesiące podróżował po Rosji ar 
wieckiej cytuje w warszawskich dziennikach 
żydowskich rozmowę z gazeciarzem w Sym- 
feropolu (na Krymie). 

Na zapytanie, jak mu Się powodzi, czar- 
ty brodaty żyd, Sprzedawający gazety i 
książki w kiosku — odpowiedział: | 

— Jak urzędnikom* państwowym. Kiosk 
rządowy, chyba pan wie, tu wSzystko pań- 
stwowe, Mam 7 procent z obrotu. MieSięcz- 
nie wypada 400—450 rub Rozpędzić sie tem 
vie można, dle żyje Się jakoś. Prawdę mó. 
wiąc, nie mam na co narzekać. Ci, którzy 
mieli tu kiedyś wille, pałace, karety, brylan- 
ty, niech narzekają. Ich to boli, że już nie 
mają, pan rozumie! Ale ja kapcan z kapca- 
nów, nawet wtedy, kiedy chleb kosztował 
` konten, a ger Boni = też glodowa- 
lem. Dziś nie głoduję, mnie dziś le 
ISA Ë je § lepiej, niż 


— Pan dostał ten kiosk jako fachowiec, 
stary: gazeciarz, co? 


+= Nie tak łatwo daje sie kiosk! Moje 
żółciowe kamienie przekręcały się tam i z 
powrótem. zanim dostałera ten kiosk, 


— Dużo żydów w Symferopolu? 

— Nie można narzekać, żeby tu brako- 
wało żydów, bez uroku dużo. Dawniej wol- 
no było żydom mieszkać na Krymie tylko 
w trzech: miastach, Symferopol, Dżankoj i 
Bupatorja. Teraz wSzędzie mieszkają, pra- 
cuja w fabrykach. 


—.Dużó narodowości na Krymie? 

„ — Czy dużo? Wieżę Babel, o której mówi 
hiblja napewno budowano na Krymie. Mie- 
8zka tu może 30, może 50 narodowoś 

— A jak Stosunki między temi narodo- 
wościami? 

~~ Przecież pan chyba pamięta księgę 
IzajaSza; „I nastaną czasy, kiedy wilk za- 
mieszka z jagnięciem, tygrys z jeleniem, 


Ponura tragedja małżeńska 
w Warszawie. 


Mąż przy zwłokach żony odebrał sobie 
życie, 


Warszawa, 29. 1. (tel. wł), W domu przy 
ul, Bielańskiej nr. 2 rozegrała sie ponura 


m | tragedia.» W sobotę rano żona rotmistrza 
w Stefana Casimira; pełniącego Służbę w mi- 


nisterstwie skarbu, usiłowała odebrać Sobie 
życie przez zażycie trucizny. Domownicy 
zamach samobójczy zauważyli, dzięki cze- 
mu udało się skutki zamachu sparalizowaé, 

Jednakże wieczorem tego samego dnia 
Casimirowa ponowiła zamach, Strzelając So- 
bie z rewolweru Meza w piersi. Kula prze- 
Szyła Serce, Śmierć nastąpiła na miejscu. 
Nazajutrz przy zwłokach tragicznie zmarłej 
żony zastrzelił się rotmistrz Casimir. 

Ponura tragedja małżeńska Casimirów 
fest otoczona nieprzeniknioną tajemnicą. 
Casimirowa była znaną w stolicy działacz- 
ką społeczną, odznaczoną za pracę nie- 
podległościowej. Przyczyną jej samobójstwa 
miała być choroba nerwowa. 


Ludwik Kappeller, 


Droga 
w skalnej ścianie 


POWIEŚĆ, 
Przełożyła Marja Sandoz, 
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(Ciag dalszy). 


A odmowa adwokata... Czyż nie po- 
wiedziala sama, Ze ona jest winna. Tej 
odmowy użyła zapewne wobec Elgi, 
ażehy podniecać w niej wątpliwość co 
do jego niewinności. Teraz rozumiał 
wszystko: Helena była zazdrosna! Za- 
zdrość ta jednak nie dawała mu ra- 
dości. 

Tej nocy miał męczący sen: ukazały 
mu się Elga i Helena. Pytaly go, za 
która z nich chce pójść. Spojrzał na 
Elgę i wyciągnął do niej rękę. Wów- 
czas rozplynela się przed nim w słup 
mgły, wznoszący sie ku niebu. Obrócił 
wu Helenie i zobaczył jak ze stromej 
skały wali się w przepaść. Usłysżał jej 
straszny krzyk a potem jęki. Chciał 
podążyć za nią, ale nad straszliwą prze- 
paścią nie było drogi. Podczas skoku, 
jaki wykonał w urwisko słyszał jeszcze 
jej jęk. Zbudził się jak rozbity, ale jęki 
nie przestawały brzmieć mu w uchu. 
Wyprostowal sie i słuchał. Dobiegaly 
go przez otwarte okno. Wyskoczył z 
łóżka i wychylił się daleko z ókna w 


krowa i niedźwiedź będą się razem pasty." 
Tak jest dzisiaj. A jak dawniej było? Czy 
pan kiedyś był u hycla? Widział pan te psy 
u niego w klatkach? Jak szczekają, ujadaja. 
Więc nicch pan Sobie wyobrazi, że te wszy- 
stkie psy u hycla wypuszcza Się z klatek, 
Pan rozumie jak to wygląda, kiedy tak 
wszystkie mopsy, kundle, wilki rzucają Się 
na siebie z piskiem, Szczekaniem, ujada- 
niem, 

Tak tutaj było dawniej. Jak chłopak ży- 
dowski pobił się z ruskim, tatarski z nie- 
mieckim, bułgarski z greckim, to potem ska- 
kały sobie do oczu i do włosów matki, po- 
tem z Siekierami wychodzili ojcowie, potem 
z drągami sąsiedzi, 

Teraz różne narodowości żyją z Sobą w 


zgodzie. Za powiedzenie „żydowskaja mor. 
da“ bolszewicy sadzają na 2 lata do ciupy! 

Rozmowę przerywają klienci, 

— „Prawdy“. „Izwiestji“ — zwraca się do 
nich gazeciarz — zabrakło. O tej porze chce- 
cie jeszcze dostać gazety? Już 10-ta rano. 

— O 9-tej juz też nie było — słySzę głos. 

— Centralne pisma nadchodzą o 8-ej ra- 
no. O 8-ej m 15 już pó wSzystkiem. Nie 
starczy papieru.. Panie korespondent, gdy- 
by „oni* dawali mi tyle gazet, ile można 
sprzedać, podziękowałbym im za kiosk. Po- 
stąwiłbym tylko obok Siebie drabinę, tak na 
cztery piętra wysoką, żeby Sięgać po gazety. 
Na cztery piętra... Bo takiby stos wyrósł, 


gdyby miało Starczyć dla wSzystkich, ktö- 
rzy chcą czytać gazety... 


ORC 


Aeroplanem do biura. 


Ujemną stroną aeroplanów jest, że mogą lądować tylko na obszernych placach, a więc 


zdala od miasta, 


ność. Maszyna oSiada niemal prostopadle na ziemi. 
rych czas to naprawdę pieniądz, urzadzli w Nowym 
chmur, wodny port lotniczy, tak, że dzięki wspomnianym 

taki łąduje prawie tuż pod nosem niebotyków. 


ciemność chłodnej nocy. Na dole, na 
pierwszem piętrze płonęło światło, jed- 
nak nie w pokoju Elgi. W końcu jek 
ucichł: teraz wiedział już, to była He- 
lena. 

Mozna, rzucaé sie we Snie ze skaly w 
przepaść, ale nie wyskakuje się z okna, 
by pocieszyć płaczącą dziewczynę. 

Jan położył się i wpatrywał w sufit. 
Nagle zaczęło się tam kręcić jakieś koło. 
Trzech ludzi biegało jeden za drugim 
o dwa kroki, ale żaden nie mógł drugie- 
go dopędzić, 

Wiedział, że nie zapomni nigdy tego 
widoku z więziennych czasów. Pomógł 
mu on do ocenienia własnej sytuacji 
Musj się wydostać z tego błędnego koła, 
z tego domu, z pomiędzy tych ludzi, Bo 
inaczej dostanie kołowacizny i prosto 
z zakładu poprawczego pójdzie do do- 
mu warjatöw! 

Leżał jeszcze długo i myślał. Na świe 
vie świtało już. 

Nagłym ruchem zerwał z siebie przy- 
krycie. Rozsunął firanki i otworzył sze- 
roko okno. Zrzucit nocny strój i pod- 
biegł do lustra. Napiął wszystkie mu- 
skuły i ze smutkiem potrząsnął głową: 
Były słabe i zwiotczałe. To musi się 
zmienić, wygląda nie jak mężczyzna, ale 
jak tchórz. 

Rozpoczął odrazu: wykonał kilka 
ćwiczeń i skonstatował ze złością, że go 
zmęczyły. Gimnastykowal aż do wy- 
czerpania: całe ciało pokryło się kropel- 
kami potu. Poszedł do przyleglej ła- 
zienki i puścił zimny tusz na plecy: 
piersi i biodra. Potem wytarl się, wy- 


Ostatni wynalazek górnego, poziomego śmigła, usuwa tę niedogod- 


Byznesmeni amerykańscy, u któ- 
Jorku tuż u stóp drapaczy 
wirowcom wodnoplatowiec 


masował i położył jeszcze na chwilę. Za- 
snal natychmiast. Gdy się obudził, ston- 
cę było wysoko. Czuł się wypoczęty jak 
nowonarodzony. 


Wydobył kufereczek ze szafy, wrzucił 
weń rzeczy i ubrał się pośpiesznie. 
Potem zaśmiał się do swego odbicia w 
lustrze: ubranie, liczące dziesięć czy 
jedenaście lat, nie może być ani modne 
ani eleganckie. Ale przez jedną noc 
można ozdrowieć. Czuł się teraz silny 
jak koń i zdolny do każdego fizycznego 
wysiłku, 

Zapukano do drzwi a on skoczył, by 
je przytrzymać. Nie chciał, żeby poke- 
jowa asystowala przy jego pożegnaniu z 
tym pokojem. Nie chciał też śniadania 
Ale nie była to dziewczyna, tylko Hele- 
na. 

— Chciałam panu pomóc, rzekła wel- 
skając się do pokoju. 

Helena była czarodziejką. Poprostu 
widziała przez ściany. Nie pytała się i 
nie dziwiła. Otworzyła jego kuferek! — 
Tak nie idzie! — I ręce jej zajęły się pa- 
kowaniem, 


Potem przyjrzała mu się: — Nie panie 
doktorze, tak nie idzie się w nowe Zy- 
cie. Ubranie trzeba wyprasować, — Wska- 
zala mu ręką na przyległy pokój, a on 
zrozumiał natychmiast. Poszedł tam po- 
słusznie i podał jej ubranie przez szpa- 
rę w drzwiach. 

— Przyjde za kwadrans a tymczasem 
kaze podać śniadanie. Proszę tam za- 
tem zostać, 

Wkrótce Helena podeszła do drzwi z 
ubraniem. Miałą rację: kilka mocnych 
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- Kanonizacja Tomasza More. 


Właściwie nazywał się on Morus i byt 
kanclerzem króla ang. Henryka VIII. U- 
rodzony w Londynie r. 1480, był początkowo 
adwokatem. Król Henryk wciągnął go Jen- 
nak niebawem do służby dyplomatycznej, 
a w r. 1529 mianował go wielkim Käneie- 
rzera państwa. Gdy jednak król. zerwał 
przyjazne Stosunki z Watykanem, More zło 
żył w dowód protestu piastowane przez Side 
bie urzędy. Jeszcze bardziej naraził się kro. 
lowi, odmawiając złożenia przysięgi na no- 
wy statut następstwa tronu angielskiego, 
który zarazem rozwiązywał pierwsze mal- 
żeństwo króla z Katarzyną Aragońską. Wte- 
dy został uwięziony i po 18-miesięcznem 
camknieciu na podstawie Skandalicznie 
przeprowadzonego procesu na śmierć skaza- 
ny i Sciety. 

Kościół katolicki, pamietny niezłomnego 
charakteru tego męża Stanu, przygotowuje 
jego kanonizację. Będzie to pierwsza kano- 
nizacja angielskiego obywatela od czasów 
reformacji, : 

— i mm 


Skarb Kołczaka zwrócą 
Czesi bolszewikom ? 


Wiedeński „Der Morgen“ podaje z 
Moskwy wiadomość w sprawie rzeko- 
mego zwrotu skarbu Kołczaka, t. i. 
funduszu armji Kołczaka, który cofają- 
cy się legjoniści czecheslowacty, nale- 
żący do tej armji w 1918 r. zabrali ze 
Soba do kraju, 


Według tej informacji wizyta czecho- 
słowackich dziennikarzy w Moskwie pu- 
zostawiła wrażenie manifestacji przy- 
jaźnj czesko-rosyjskiej. Serdeczne przy- 
jęcie, jakie prasa i opinja publiczna zgo- 
towała gościom z Czechosłowacji, uwa- 
zane jest’ zarówno w Moskwie jak i w 
Pradze za objaw odnawiających się ten- 
dencyj panslawisłycznych(0), W związ- 
ku z tem aktualną staje się znów kwe- 
stja odzyskania skarbu Kołczaka, znaj- 
dującego się obecnie w Czechosłowacji. 


fałdy stare 
ubranie, ; 

— Wszak ubrania robią ludzi — 
rzekł śmiejąc się i podszedł do stołu ze 
śniadaniem. : 

— Jeśli się ktoś udaje między ludzi, 
musi nauczyć się ich zwyczajów, rzekła 
tonem pedagoga... 

Śniadanie smakowało mu jak nigdy, 
Oczekiwał pytania, co zamierza teraz 
czynić. Ale Helena nie pytała. Widocz- 
nie wiedziała wszystko, więcej niż on 
sam. 

— Niech pan obejdzie dom przez ogród 
i wyjdzie bocznemi drzwiami. Elga. się- 
dzi na werandzie. 

Widocznie przyszłość jego nie niepo- 
koila jej. Mimo całego poczucia siiy 
czuł lekkie rozczarowanie. Ale duma 
zakazywła mu zadawania zbytecznych 
pytań. Zaciął zęby i podał jej rękę. ` 

— Dziękuję za wszystko, panno Hele- 
no! Chwilę zawahał się, potem poszedł 
wyprostowany ku drzwiom. Dla Elgi 
nie zostawił ani pozdrowienia. ; 

Idąc przez ogród obejrzał się raz je- 
szcze. Okna jego pokoju były szeroko 
otwarte, wyglądały jak czarne, puste ja- 
my, Żadna ręka nie powiewala na po» 
żegnanie. Po raz drugi nie oglądał się 
już. Ale zboczył nieco do alpinarium, 
wdrapał się na pagórek i pogładził 
dłonią mech, na którym siadywali ra- 
zem... : 

Ulica wiodąca wzdłuż ogrodu była 
ślepą. Znalazł inną, krzyzujaca się z 
toczną — tam już odnajdzie jakieś wyj- 
ście. Ma teraz czas, duże czasu.. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Socjalisci Klerykatami? 


Żydzi jątrzą. 


Kemu zależy na podsycaniu walk z Ko- 
ściołem katolickim w Polsce i na zaoStrza- 
niu waśni pomiędzv stronnictwami polskie- 
mi, można się łatwo przekonać, biorąc do 
ręki SjoniStyczny „Nasz Przegląd”. Pismo 
żydowskie nie ukrywa Swego zadowolenia, 
gdy spory i walki wewnętrzne wśród Społe- 
czeństwa polskiego się wzmagają i nadzieja 
na zgodną współpracę słabnie. 


Ostatnio znowu „Nasz Przeglad“ robi 
wyrzuty Socjalistom naszym za to, że za ma- 
ło Są antyklerykałami. 


„Wszystkie partje Socjalistyczne walczą 
z klervkalizmem — piSze „Nasz Przegląd* 
— a PPS. zachowuje się hezczynnie, Jeszcze 
gorzej jest ze świadomem macierzyństwem, 
przy którem organ tej partji wySlugiwal Się 
wprost endekom, napadaiac na Boya.. Nie- 
działkowski jest klerykałem i trochę anty- 
Semita. Wogóle jest to kresowy Szlachcic, 
który dostał Się przypadkowo do Socjalizmu, 
lecz ma psychologię szlachecką a jak na 
złość, on został redaktorem partyjnego pi- 
sma... * 


Mylitby się, ktoby sądził, że Socjaliści 
nie walczą z religją i z duchowieństwem. 
Wystarczy wziąć do ręki „Tydzień Robotni- 
ka“, by się przekonać, ile tam jest oszczerstw 
i wstrętnych napaści na Kościół Tego jed- 
nak za mało organowi zydowSkiemu. 


Społeczeństwo nasze dobrze Sobie zdaje 
sprawę. Skąd wychodzą inspiracje do walki 
z zasadami katolickiemi. Taktyka organu 
żydowskiego niewątpliwie moze tylko 
wzmocnić nastroje antysemickie. 


Epidemia grypy w Berlinie! 


Przepełnienie w szpitalach Berlina oraz 
Saksonii. 


(ak) Wilgotne i niezdrowe powietrze o- 
statnich dni spowodowało w Berlinie i w 
wielu miastach Rzeszy wybuch Silnej epide- 
mji grypy. W licznych miejscawościach 
Saksonji szerzy się grypa w zastraszajacy 
sposób; tak że ponad 50 procent uczni bra- 
kuje.w Śzkołach i z'powodu tego niektóre 
szkoły zostały zamknięte. To zarządzenie 
ma również na celu zapobiec dalszemu roz- 
szerzeniu się epidemji grypy. 


Tak samo i w Berlinie nowa fala grypy 
daje się silnie we znaki. W dniu 20-g0 stycz- 
nia, a więc w jednym tylko dniu, zgłoszono 
w berlińskiej kaSie chorych okcło 6000 no- 
wych zachorzeń na grypę. Każdy dzień przy- 
nosi nową liczbę chorych. Wobec dalszego 
rozSzerzenia się epidemji grypy w Berlinie 
panuje wśród iudności wielkie zanıepoko 
jenie. Liczba chorych na grype przekracza 
bowiem cyfrę zachorzeń z roku 1929, to jest 
w czasie. gdy również panowała Silna epi- 
demja grypy. 


Szpitale berlińskie są przepełnione cho- 
rującymi na grynę. Celem przeciwdziałania 
epidemji poczyniono odpowiednie kroki. W 
wielu szpitalach urządzono w tym celu 
oSobne stacje. W kołach lekarskich przypu- 
Szezaja, że wobec fatalnego wilgotnego do- 


tkliwego powietrza, które utrzyma Się iesz- 
cze przez. kilka dni 5 
Szybko nie wygaśnie, 


epidemja grypy tak 


— Czy pan będzie na balu prasy? — Spy- 
tałem pana Antoniego. 

— Bez wątpienia, Wybieram Się przez 
ciekawość i ze strachu. Przez ciekawość, 
bo nie ulega kwestii, że będzie to najwsba- 
nialszy bal w tym karnawale. š 

— A dlaczego i ze strachu? 

-- Może źle się wyraziłem. Powiedzmy 
więc nie że strachu a z wyrachowania. Pa- 
nowie dziennikarze mogliby zauważyć moją 
nieobecność na balu i gotowi to tłumaczyć 
sobie mojem wrogiem nastawieniem do pra- 
my. A ja chcę mieć Spokój. I dlatego przyj 
de, choć zwykłem o dziewiątej kłaść się 
do łóżka, A 

— Przepraszam pana, ale tu zachodzi ja- 
kieś nieporozumienie. Dlaczego musielibyś: 
my koniecznie zauważyć brak pana na ba 


lu? Gdyby na balu nie zjawił się et 


dent miasta, starosta albo generał komen 


lesa ‘Wysta 
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Warszawa, w Styczniu. 

Myśl urządzenia wystawy, poświęconej 
życiu i twórczości Adama Mickiewicza, pe- 
wstała w ubiegłym roku, kiedy Bibljoteka 
Narodowa z okazji Międzynarodowego Zja- 
zdu Slawistów zorganizowała wystawę, po- 
święconą „Paru Tadeuszowi”, 

Wystawa Mickiewiczowska w Pałacu Po- 
tockich. Siedzibie Biblioteki Narodowej i 
Polskiej Akademji Literatury, została otwar- 
ta pzzez P. Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Wystawa jest naprawdę imponującą. U- 
plastycznia nam ona wielką rolę twórcy 
„Dziadöw“ w życiu Polski, przez książki, 
broszury, rękopisy i Sztychy. Pokazuje, jak 
powstawały dzieła poety, wydawane za jego 
życia, otacza je pamiątkami ze środowiska, 
w którem żył. Prócz tego zawiera prace o 


wieszczu, tłumaczenia jego utworów, wyda- 
nia zbiorowe, ilustracje i mnzykalia — jakie 
powstały na tle poezyj Mickiewicza, oraz 
jakie powstały ku jego czci. 


wa Mickiewiezowska 


w Bibljotece Narodowej. — e 


Wystawa, jak już wspomniałem obejmuje 
całokształt — twórczości — wieszeza oraz 
wSzyStko z nim związane. N 

Liczne rękopisy, pierwsze wydania dzieł 
— z poprawkami poety, listy jego oraz jego 
przyjaciół od okresu dzieciństwa do 
śmierci poety. Oto najwięcej — wartościowe 
eksponaty. ' 

Nie mniejsze zainteresowanie budzą do- 
skonałe sztychy Andriolego i innych, przed- 
Sławiające postacia oraz sceny z dzieł 
wieszcza. 

Uzupełniają wystawę prace naukowe o 
epoce, życiu i twórczości poety, oraz cały 
ezereg opracowań monograficznych, doty- 
czących czasów, miejsc i ludzi związanych 
z Mickiewiczem. 

Wystawa przyczynia Się wybitnie do roz- 
szerzenia wiedzy o dziełach i życiu posty, 
powiękSza zrozumienie i ukochanie ideałów, 
któremi kierował Się wielki twórca ..Pana 
Tadeusza", (Néw.) 


Warszawa, 29. 1. (tel. wł). Przed sądem 
okręgowym rozpoczął się proces mlodocia- 
nej szajki fałszerzy książeczek oszezedno- 
ściowych P.K.0., która grasowała po całym 
kraju. 

Technika tych przestępstw polegała na 
tem, że faiszerze nawiązywali kontakt ze 
sferami złodziejskiemi, kupowali od nich 
paszporty i dowody osobiste, poczem na za- 
sadzie fałszywych dowedöw wyrahiali sobie 
książeczki P.K.O. na najrozmaitsze dowolne 
nazwiska, 


Zdemaskowała ich własna nieostrożność. 
gdyż w końcu poczynali zbyt bezczełnie. 
Zetosili się do centrali P.K.O. po książeczkę 
na nazwisko praczki Radjon Zofji (radjon 
sam pierze). Urzędnik zaciekawiony brzmie- 
niem nazwiska i zestawieniem zawodu, za- 
czął podejrzewać, że dzieje się tu jakaś nie- 
czystą Sprawa. I istotnie okazało Sie, że 
Zofia Radjon nic nie ma współnego z za- 
wodem praczki, natomiast współdziałała z 
aferzystami. Numer jej kSiążeczki zapisano 
i po tygodniu stwierdzono, że figuruje w 
niej suma zamiast 1 zł kwota 100 zł. Do 


Londyn, 28. 1. Samolot brytyjski, wio- 
zący z Paryża do Londynu ładunek zło- 
ta w sztabach, wartości 6-ciu tysięcy 
funtów szterlingów napotkał nad kana- 
łem La Manche na silną burzę. Lotnik 
zdołał przezwyciężyć fatalne warunki 
atmosferyczne, jednak po przebyciu ka- 
nału musiał wylądować w Essex. Tam 
na lotnisku przekonano się, że kabina 
bagażowa jest pusta i złoto zniknęło. 
Okazało się, że silny wicher uszkodził 
kabinę tak, iż w czasie przelotu nad ka- 
nałem La Manche skrzynka ze złotem 
wpadła do morza. 

Ładunek złota, wartości 6.000 funtów 


derujący — taką absencję moglibyśmy uwa- 
żać za demonSiracje, za brak życzliwości 
dla nas. Ale pan? Kto pan właściwie je- 
stes i co pan reprezentujesz? 

Pan Antoni spąsowiał. 

— Jestem tutejszym obywatelem i jako 
taki reprezentuję pewną cząstkę opinji pu- 
blicznej. I to tę lepszą, tę Silniejszą czast- 
kę, ponieważ mam zaszczyt należeć do obo- 
zu prorządowego. O mnie nie można po- 
wiedzieć: ich bin der Herr Niemand. 

— Pan zdajesz się cierpieć na mały o- 
błęd wielkości. Jako sanator nie odgrywasz 
pan w Bydgoszczy żadnej roli. A Swoją od- 
robine popularności zawdzieczasz pan 
„Dziennikowi Bydgoskiemu“, który udziela- 
jac panu głosu na Swoich łamach, awanso- 
wał pana na jakieś coś. Równem prawem 
Furdyga i Katzendreck mogliby powiedzieć, 
że zjawią Się na balu, aby nie narażać So 
bie prasy. 

— Dziękuję za poföwnanie — rzekł pan 
Antoni i zabrawszy swą niedopitą czarną 
chciał się przenieść do innego s$tolika. Przy- 
trzymałem go za Pole od Surduta. 

— Siadajno pan i odpowiadaj pan roz- 

sadnie na moje pvtania Dlaczego pan sie 
boisz nas. dziennikarzy? 
. — Mógłbym na to obłudnie odpowie- 
dzieć, że drżę przed wami jako przed ésma 
potęgą świata. W rzeczywistości zaś boje 
się was, bo jesteście ludzie mściwi i bez- 
wzgledni. 

— Tak. ale to tylko wobec naszych zd»- 
cydowanych wrogów, do których pan Się 
przecie nie zalicza. Jesteś pan na to za 
maly, 


Ladunek zlota utonal w kanale 


La Manche. 


Młodociana szajka fałszerzy 
oszukiwała Pocztową Kasę Oszczędności. 


urzędu pocztowego po odbiór tej sumy zgło- 


sił się rzekomy student niejaki Padecki,: 


Został on zatrzymany i oddany w ręce Po- 
licji. Osadzono go w areSzcie wraz z alko- 
holikiem, którego zabrano do aresztu za pi- 
jaństwo. Gdy wywołano nazwisko „zagazo- 
wanego“ osobnika, Sprytny Pądecki potlat 
się właśnie za DąbrowSkiego i w ten Spo- 
sób wydostał się na wolność. Pijany jeszcze 
Dąbrowski tymczasem spał w dalszym cią- 
gu w areszcie. 


Szajka ta graSowala w dalszym ciągu we 
wszystkich miastach, m. in. w Bydgoszczy, 
w Toruniu i Poznaniu. 


Wreszcie schwytano wszystkich. Na ła- 
wie oskarżonych w dniu dzisiejszym zasie- 
dli: niej. Dąbrowski, z zawodu drukarz, 
który był hersztem bandy, oraz brat jego 
Kazimierz, aresztowany w Wejherowie, Fe- 
liks Kasprzak, Józef Bienias, żłodziej kie- 
szonkowy, który dostarczał kradzionych 
paszportów oraz przyjaciółka jego Zofia 
Radzio. 


Proces ten potrwa tydzień. (r). 


szterlingów zgubiony w „czasie przelotu 
z Paryża do Londynu przez samolot an- 
gielski, odnaleziony został w pobliżu 
New Romney w hrabstwie Kent. 


Jak wiadomo, po stwierdzeniu zni- 
knięcia ładunku przypuszczano, że 
wpadł on do morza! 

s * * 


Podana przez czesé prasy angielskiej 
wiadomosé o odnalezieniu zaginionego 
ładunku złota okazała się falszywa. 
Dalsze poszukiwania są w toku. W oko- 
licach Abbeville znaleziono natomiast 
walizę jednego z pasażerów brytyjskiego 
samolotu. 
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— Znowu za mały! Już trzecia taka 
szpilke wbija mi redaktor w żywe ciało. 
Czyż ‘nie prześladujecie waszych wrogów z 
zawziętością godnej lepszej Sprawy? A 
wróg jest wam każdy. kto nie jest z wami. 
Otóż ja w tę Sobotę bedę z wami i proszę 
to zaciągnąć do waszej personalnej karto- 
teki. 

Rzekłem po chwili: 

— Pan możesz Spokojnie zosłać w domu. 
Rezygnujemy chętnie z gości, którzy chcą 
przyjść na bal ze Strachu przed nami. Mu- 
sza to być ludzie o nieczystem sumieniu po- 
litycznem. 25d 

— Nie redaktorze, ja w Zadnym razie nie 
zrezygnuję z waszego balu, Zresztą patrząc 
tak na was wszystkich tańczących harmo- 
nijnie w takt jednej muzyki, przeżywam 
iluzję jakiejś nieziszezalnej wizji. 

— A to niby dlaczego? Ç 

— Bardzo proste. Bo czyż nie mogliby- 
ście i poza salą balową dać narodowi to 
przedziwne widowisko harmonijnie skoja- 
rzonej prasy pro publico bono? 

— Bez watpienia.. moglibyśmy. To kre- 
cenie Się w kółko w takt jednej orkiestry 
ma Swoje dobre i osobliwe strony. Zecnciej 
pan tylko powiedzieć, kfo tym muzyczno- 
tanecznym zespołem ma dyrygować? 

— Kto ma dyrygować? 

— No tak. To nie jest koncert Jankiela, 
to musiałaby być wielka symfonia politycz- 
na. Kogo upatrzyłeś pan zatem na kapel- 
mistrza tej tak cudownej orkiestry, 

Pan Antoni chciał cos odpowiedzieć, ale 
też i zaząz ugryzł się w język. Powoli wziął 
gazetę do ręki i udawał że czyta, 


Admin'strator apostolski 
diecezji sandomierskiel. 


Stolica apostolska mianowała admi- - 


nistratorem apostolskim diecezji sando= 
mierskiej ks. prałata Antoniego Ka- 
sprzyckiego, dotychczasowego wikarju- 
sza generalnego. p 

Nowy zarządca diecezji sandomiers 
skiej do czasu nominacji biskupa-ordy* 
narjusza, ks. prałat Kasprzycki, urodził 
się w Kozłowcu 11 stycznia 1864 r., świę- 
cenia kapłańskie otrzymał w r. 1893, do 
kapituły katedralnej został powołany w 
F. 19537: 

* è * 

W sobotę dnia 26 bm. opuścił Sandos 
mierz dotychczasowy pasterz tej diecezji 
ks, biskup Włodzimierz Jasiński, by u» 
dać się do stolicy swej nowej diecezji, 
m. Łodzi, Odjezdzajacego ks. biskupa, 
który wiele zasług położył dla dięcezji 
sandomierskiej, serdecznie żegnała miej» 
scowa ludność z duchowieństwem, 
przedstawicielami władz państwowych i 
wojska na czele. 


W niedzielę, dnia 27 bm. nastąpił u- 
reczysty ingtes ks. biskupa Jasińskiego 
do katedry łódzkiej. 


Z KRAJU. 


Samobójstwo ucznia W Łodzi popełnił 
samobójstwo wystrzałem w Serce uczeń gis 
mnazjalny 20-letni Pluciński. Powodem 3a» 
mobójStwa złe-postępy w nauce. 

PrzymuSowe lądowanie niemieckiego Sas 


'melota pasażerskiego pod Koninem. Na po» 


lach pod Koninem wskutek silnej mgły las 
4dował przymusowo niemiecki samolot pas 
sażerSki, zdążający z Berlina do Warszawy. 
Trzej pasażerowie samolotu oraz trzej piloci 
wyszli z wypadku bez szwanku, Pasazero- 
wie udali się autobusem do Konina, a stam- 
tąd koleją do Warszawy. Piloci pozostali 
na miejscu i po naprawieniu niewielkich us 
szkodzeń samolotu odlecieli. 


Spór o miljard marek, Wielką sensacją 
wywołała na Śląsku wiadomość o Sporza 
sądowym, jaki się toczy od przeszło 30 lat 
o fantastyczne wyrost Sumy. Chodzi: mia- 
nowicie o pretensje potomków bogatych on» 
eis właścicieli Chorzowa: rodziny Bispin+ 
gów, Orlińskich i RancoSzków, którzy skar- 
tą kurje biskupią we Wrocławiu o należnoż. 
ści za wykopane na ich gruntach „węgle. W: 
voku 1933 odbyło się w Chropaczowie zebra» | 
nie wSzyStkich przedstawicieli tych trzech 
rodów, Spór trwa już od lat 30. Suma, o ja- 
ką chodzi, przekracza miljard marek nis. 
mieckich. 


Grypa przybiera kataStrofalne rozmiary 
w Warszawie, szerzac Sie głównie wśród 
młodzieży Szkolnej. Liczba nieobecnych na 
lekcjach przekracza nieraz 60 procent. Licz- 
ba chorych urzędników waha się od 7 do 30 
procent. W Ubezpieczalni Społecznej wzrost 
zgtoszen można określić na 100 procent. 


Spalito Sie 15.080 kozachów baranich. W 
Wilnie wybuchł groźny pożar w fabryce 
luter „Seal“ przy ulicy PoptawSkiej. Spło- 
nęło 17 maszyn oraz 15.000 skór baranich, 
lisich itp. Straty wynoszą przeszło 350.000 
zł. Fabryka była ubezpieczona tylko na 
130.000 zł. 

Sierociniec w Częstochowie, W obecności 
przedstawicięli władz i społeczeństwa ods 
było się uroczyste poświęcenie miejskiego 
zakładu wychowawczego oraz miejskiej Sta» 
cji opieki nad dzieckiem i matką, mieszczas 
cym Sie w domu miejskim przy ul. Sobie- 
skiego, Sierociniec zbudowano przy pomocy 
kredytów Funduszu Pracy w kwocie 147.000 
zł oraz z oszczędności budżetowych miasta, 
Znalazło w nim Schronienie około 85 Sierot 
i 89 półsierot. 
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Drobne wiadomości. 


— Na Litwie zostaną podwyższone opta. 
ty za paszporty zagraniczne, Podwyżka wył 
niesie 80%, 

— W synagodze w Kretyndze policja li» 
tewska wykryła skład bibuły komuniStycza 
nej, sztandary komunistyczne i t. d. : 
Cenzura ramańska skonfiskowała 
wspólny manifest gen. Avareścu i Jerzego 
Bratianu, w którym zapowiadają walkę z 
rządem premjera Tatarescu, 

— Na Łotwie b. ministra skarbu Annusa 
skazano na 3 lata więzienia za nadużycia 
przy zakupach cukru Sowieckiego. 

— W lecie bieżącego roku otwarta zosta 
nie linja lotnicza Praga—Odesa. Podróż 
trwać ma 6 godzin i kosztować 700 koron» 

— Arcyksiaza Albrecht Habsburg przy» 
był z Budapesztu do Wiednia w celu prowae 
dzenia rokowań w sprawie odzyskania max 
jątku rodziny Habsburgów. 

— Na Skutek powodzi tory kolejowe w 
pobliżu Adrjanopola uległy zniSzczeniu. Ko- 
munikacja kolejowa Turcji z Europą jest 
przerwana, r 

— Na Kaukazie dały Sie odczuć Silne 
wstrząsy podziemne, które stwierdzono rów- 
nież w Tyflisie. Poważniejszych szkód nie 
zanotowano, 
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mówi... 


(Wywiad własny „Dziennika Bydgoskiego"). 


Warszawa, w styczniu. 


Bardzo często spotkaé Się 


Ileż to razy czytamy o wspaniałych garde 
robach, przyjeciach. wspaniałych Strojach 


q można — 
zwłaszcza w wywiadach z gwiazdami filmo. 
wemi — z opisem rzeczy, których nie było. 


natomiast strasznie, gdy ktoś z artystów 
mówi — panie dyrektorze. Z Teatru Aktora 
mam dużo miłych wspomnień... 

— Jaką rolę — chciałaby pani zagrać na 
scenie? 

— Marzeniem mojem. jest rola „Fräulein 
Doktor", 

; RE A jak pani czuła Sie w „Czarnej Per- 
e? 

— Rola podobała mi się. Grałam ją z o. 
chota, Do ról „wampa“ — jak powiadają -- 
nadaję się w szczególny Sposób. 

— Jakie były początki pani karjery? 

— WStapilam do Baletu Opery War- 
szawSkiej, mając lat osiem. Byłam tam do 
roku 18-g0, poczem — przeniosłam sie do 
rewji i dramatu. 

— Pani plany na przyszłość? 

— Obecnie grom w Teatrze Letnim role 
Orestesa w „Pięknej Helenie“, Nasiepnie 
zamierzam wyjechać zagranicę, do Francji 
przedewszystkiem i tam wystąpić w filmie, 
rewji i dramacie, Na wiosnę — chcę poże- 
gnać Warszawę wlasnym programem. 

— Jakie są pani zainteresowania? 

— Poezja i medycyna, Gdybym nie była 
artystką, byłabym lekarką. 

Oczywiście, że nie obyło sie bez fotosn i 
dedykacji. Dziękuję artystee — i wywiad 
Skończony. 

wan. 
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tłumie wielbicielek i wielbieieli — otaczaja- 
cych przy każdej sposobności rozmaite 
gwiazdy. 

Jak dotychezas, nie znalaziem tego. cho- 
ciaż — jedno przyznać muszę — wSzedzie 
mapotykam na prawdziwą Serdeczność na. 
szych gwiazd i gwiazdorów. 

Na taką serdeczność -— natknąłem Się 
tez, dokonywując wywiadu ze znaną arty. 
stką teatralną i filmową „wampirem War. 


szawy*, jak ją powszechnie nazywają — 
Lena Zelichowska. 

Artystka przyjmuje mnie w swej garde- 
robie, skromnej bardzo, ale bardzo Sympa- 
tveznei. 

Poniewaz Zelichowska jest nietylko re- 
prezenłantką, rewji i filmu, ale również 
dramatu i operetki, ponieważ jest talentem 
wszechstronnym. rzucam pytanie: 

— Co pani woli: dramat, operetke. rewje 
czy film? 

Artystka patrzy na 
mówi: 


mnie zdziwiona i 


— W każdym z wymienionych rodzajów 


— Czuję Się doskonale. Jestem w rewji — 
czuję się jej przedstawicielką w 100%. w 
dramacie — dramatyczką, 

~~ (Gdzie pani czuła Się najlepiej? 

— Wszędzie czuję Sie dobrze, jednak 
współpraca z Jaraczem w „Moralności Pani 
Dulskiej“ dała mi zupełne zadowolenie. Ja- 
racz to nietylko świetny aktor, ale i dobry 
opiekun i doradca Dlatego też nazywamy 
go majstrem, co bardzo lubi. — Gniewa Sie 


Film z Kiepurą w Belwederze. 


Na Specjalnym pokazie dla rodziny p. 
marszałka Piłsudskiego w Belwederze Wwy- 
świetlany był ostatnio nowy film Jana Kie- 
pury p. t. „Dia ciebie Spiewam“. 


Filmy polskie do Moskwy. 


Na międzynarodowy festival filmowy w 
Moskwie Polska postanowiła wysłać dwa 
filmy, a mianowicie „Młody las“ i „Wyrok 
życia, 


Wielki film o Ziemi Swietej. 


W czasie świąt Bożego Narodzenia rez. 
poczęto w Betleem nakręcanie wielkiego fil- 
mu dźwiękowego o Ziemi Świętej, W filmie 
tym przygotowywanym według planu, opra- 
cowanego przez dr. Aleksandra Mombelli,, 
korespondenta prasy katolickiej z Jerozoli- 
my, przedstawione będą nietylko miejsca 
święte w ich dzisiejszym Stanie podczas na- 
bożeństw różnych obrządków, ale także licz 
me widoki Palestyny oraz cała Męka Pań- 
ska, Nad jeziorem Genezaret i na Górze O: 
liwnej wzniesione będą Specjalne prowizo- 
ryczne pałace i budynki, przy których qə- 
konane zostana zdjęcia ważniejszych epi- 
zodów z życia Chrystusa Pana. Wykonanie 
techniczne filmu okjęła rzymska wytwórnia 
„Lux Christiana", na której czele stoi ko- 
mandor Artur Ambrosio, były dyrektor 
„Ambrosius Film“ z Medjolanu. twórca m. 
in. słynnych filmów „Quo vadis?“ i „Teo- 
dora’, Kierownictwo artystyczne Spoczywa 
w rękach Armando Brasini, członka wło- 
skiej Akademji. Film nkończony będzie na 
święta Wielkiejnocy i po raz pierwSzy zo- 
Stanie wyświetlony w Watykanie, 


swojej kochanej mamy, 
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Rzady carskie na wesolo. 


Na oryginalny pomysł wpadła wytwórnia 
„Kino-Film* pokazać rządy caratu w Pol. 
sce na wesolo, odSłonić kartę z niedawnej 


przeszłości ze Strony komicznej, grotesko- 
wej. 

W strój policmajstra ubrał sie Adolf 
Dymsza, urwis z ulicy warszawskiej, 

Dostawszy Się dziwnym zbiegiem oxo- 
liczności na Stanowisko policmajStra, Dym- 
sza rozkazuje, rządzi, bawi się, Szaleje..., jak 
przystało na przedstawiciela cara batiuSzki 
w okupowanym kraju. Łatwo wyobrazić so- 
bie jakie z tych rządów wynikają niebywa- 
łe, przezabawne sytuacje. 1 

Ješli sie zwazy, ze w „Antku Policmaj- 
strze* główne. role odtwarzają weSołkowie 
tej miary, co: Dymsza, Fertner, Tom, Ćwik. 
liñska, Bogda, Skonieczny i inni, i że scs- 
narjusz jest prawdziwą perla humoru i do 
wcipu, można Się spodziewać po tej repre- 
zentacyjnej komedji krajowej produkcji fil- 
mowej, żywiołowego śmiechu 


Ezy miecie. że... 


W Hollyweod nakręcają przeróbkę fil- 
mową książki L. T. Celinea: „Podróż do 
kresu nocy". 

Oryginalny film japoński p. t.: „Dzisiej- 
Sza Japanja“ krecony jest w Ufa-Pawillon 
w Niemczech. Opracowanie niemieckie Spo- 
czywa w rękach Arnolda Kiihnemanna, 

Marta Eggerth przystąpi w najbliższych 
dniach do nakręcania filmu w Rzymie w 
wersji włoskiej pod reżyserją Carmine Gal- 
lone, 


iii 


Walter, Brodniewicz, Modzelewska, Mankiewiezöwna i Conti w filmie „Śluby ulanSkie", 


świetnej komedji polskiej, okraszonej ladno 


zwykle żywa akcją, rozgrywającą się w okresie od 1914 r. do naszych czasów. 


»mi piosnkami, pogodnym humorem i nie 
WSpa- 


niałe sceny batalistyczne, piękne zdjęcia plenerowe oraz świetną grę artystów ujrzymy 


w najbliższym pro 
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gramie kina „Kristal“. 
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Gwiazdy ekranów i ich rodzice. 


Prawdziwe zycie aktorów filmowych. 


Prywatne zycie gwiazd jest zawsze dla 
zwykłych śmiertelników atrakcyjne i inte- 
resujące. Ale mało osób wie, ze do zdoby- 
cia tej Sławy, do zrobienia karjery bardzo 
często dopomagali gwiazdom ich rodzice. 
To też bardzo wiele wśród Sław ekranu ży- 
wi dła nich głębokie uczucie i przywiązanie 
i w okresie Swojej wielkiej popularności .i 
powodzenia zawsze przyznają Się, że za 
wdzięczają to Swoim rodzicom. 

CLAUDETTE COLBERT. 

Urocza Claudette Colbert, niezapomnia- 
na Kleopatra, twierdzi, że karjerę zawdzię- 
cza Swojej matce, która pomagała jej w 
miarę możności i Stałe dodawała odwagi, 
wierząc w gwiazdę swojej córki, Sławna 
Claudette przenigdy nie zapomni więc, co 
zawdzięcza swojej matce. Po rozwodzie z 
Normanem Forsterem — Claudette powrö- 
ciła do matki i odtąd mieszkają razem 
Sa poprostu nierozłączne. 


Z MATKĄ DO HONOLULU. 


Znany komik Jack Oakie żywi dla swo- 
jej matki wzruszające uczucie. Nigdy nie 
spotyka Sie Jacka beż matki. Zawsze — 
razem. Ten najlepszy syn w całem Holly- 
wood wysila się ciągle na wynajdywanie no- 
wych rozrywek i przyjemności dla pani Of- 
field (tak bowiem brzmi „cywilne* nazwi- 
sko Jacka Oakie) Pare mieSiecy temu 
Jackowi zaproponowano wyjazd do Honolu- 
lu, dla dokonania tam zdjęć do filmu. Jack 
oczywiście postanowił, ze nie wyjedzie bez 
Tymczasem pani 
Offield Stanowczo oparła Się projektowi sy- 
na, twierdząc, że to niema sensu, aby Jack 
robił sobie tyle kłopotu, wożąc z soba „Star. 
szą dame”, Ale Jack postawił na Swojem — 
zagroził bowiem odrzuceniem propozycji 


wytwórni i wobec tego pani Offield wyru- 
szyła ze swoim niesfornym Synkiem aż do 
dalekiego Honolulu, 
NAJPIĘKNIEJSZA SUKIENKA 
CAROLI LOMBARD, 

Taka sama wzruszająca miłość panuje 
między Carolą Lombard a jej matką — pa. 
nią Peters, Sławna gwiazda, która posiada 
w Hollywood opinję najlepiej i najwytwor- 
niej ubierającej Się kobiety, wspomina ze 
wzruszeniem początki swojej karjery, kiedy 


IP w TWARZA EŃ ŻA 


| wianie olśniewających toalet, 
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skromne środki nie pozwalały jej na spra- 
wtedy to jej 
matka spędzała całe noce na Szyciu pięk- 
nych sukienek dla Caroli. I Carola Lom- 
bard twierdzi, że żadna z najwSpanialszych 
kreacyj nie może Się nawet równać z pôw- 
ną bardzo skromną Sukieneczką szyfonową, 
uszytą rękami jej matki, 


UROCHANA „BEE“ 
SYLVJI SIDNEY. 


Ale nietylko Claudette i Carola sa kocha- 
jącemi córkami. Jest nią również i popu- 
larna artystka Sylvja Sidney. Sylvja dla 
Swojej matki, która wychowała ją z wiel- 
kiem poświęceniem — posiada ogromne u- 


czucie, pełne tkliwości i uwielbienia, Pani 
Beatrycze Sidney — poprostu „Bee“ — jak 
ją nazywa Sylvja — była w bardzo trud- 


nych warunkach materjalnych, kiedy Syl- 
vja była jeszcze maleńką dziewczynką. Nie 
mając innego wyjścia, pani „Bee“ oddała 
có: do dobroczynnego zaktadu wycho- 
wäwezego, a sama Szukała jakiegokolwiek 
zajęcia i podejmowała się wszelkich, nawet 
najgorzej; płatnych prac, odmawiała Sobie 


wszystkiego, aby tylko móc wreszcie zdo-' 


być tyle pieniędzy, żeby zabrać do Siebie 
małą, Sylvja miała wtedy cztery lata. Nie- 
co później śliczna i miła pani „Bee“ poślu- 
biła pewnego sławnego chirurga dentystycz- 
nego, który adoptował dziewczynkę i zajał 
się jej wykształceniem. 


PRAWDZIWA MAE WEST. 


Jekzez jednak zupełnie odmienne jest 
tycie prywatne gwiazd, od tego, co wyobra- 
taja Sobie na ten temat bywalcy kinowi. 
Choćby taka Mae West, Ta zuchwała ko- 
vieta, która ma tyle tupetu i podobno nie 
ma serca, Jest wyrachowana i nikogo nie 
kocha. 


A tymczasem naprawdę Mae West jest 
Szalenie przywiązana do swojej rodziny 
I śmierć matki, która zmarła niedawno, 
była dla niej wielką tragedją, Mae West 
straciła w niej Swoją najlepszą, najpew- 
niejszą przyjaciółkę, swoją najlepszą do- 
radczynię, która powstrzymywała ją niejed- 
nokrotnie od szalonych, nieobliczalnych wy- 
bryków. Mae West pozostała niepocieszona. 


Tak więc wyglądają Serca wielkich 
gwiazd — na codzień, w życiu rodzinnem. 


Harry Baur jako Jean Valjean w wielkim 
filmie p. t. „Nedznicy“, osnutym według dzie- 
ła znakomitego pisarza francuskiego Wik- 
tora Hugo. Krytyka tak obraz jak i grę 
Harry Baur'a oceniła w najpochlebniejszych 
słowach, uważając to dzieło za epokowa 
wydarzenie, a aktora za największy talent 


filmowy. Dziś właśnie ukaże się na ekranie, 


kina „Adria“. 


Nowy film wiedeński 
idzie na podbój świata. 


zwłaszcza od czasu 


Filmy wiedeńskie, 


wyświetlania „MaSkarady”, zdobyły sobie 


przebojem publiczność bydgoską. Otóż do 
noszą nam z Wiednia, że w najbliższych 
dniach znów Wiedeń wystawia jeden z 


«wych sławnych już dzisiaj obrazów, o nic- 
ustalonym jeszcze tytule polskim. Film ten 
będzie miał zapewnione powodzenie, cho- 
ciażby dlatego, że główną rolę powierzono 
najlepszemu komikowi Szöke Szakallowi, 
rodowitemu Węgrowi. Dalsze role rozdzie- 
lone przypadły takim artystom jak'H. Wen. 
grafolis, członkowi nadwornego teatru wie- 
deńskiego „Burgteather“ oraz RoSjance Ma. 
ry Loseff, byłej partnerce Taubera. 

Muzykę Skomponował Paweł Abraham, 
twórca najbardziej melodyjnych operetek, 
jak „Bal w Savoyu* i „Wiktorja i jej hu- 
ZT 


Dnia 1 lutego br. odbędzie Sie uroczyste 
premjera tego filmu, noszącego w języku 
niemieckim tytuł „Die Bretter die die Welt 
bedeuten“, 

Protektorat nad uroczystą premierą ob- 
jela żona kanclerza AuStrji, p. Schuschnigo- 
wa. Ks. Stahremberg oraz liczni przedsta- 
wiciele władzy zaSzczycą galowe przedsta- 
wienie swoją obecnością, 


O premierze tego filmu wSpominanv ze 
względu na jeden moment charakterystycz- 
ny pewnych czynników. Mianowicie czy- 
sty zysk z przedstawienia przeznaczono na 
cele obrony ojczyzny (Heimatzschutz). 

, , Wytwórczość auStrjacka chee jak Anglja 
i Włochy zdobywać światowe rynki zbytu, 
nie oglądając się na Niemcy. 
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Z rybaka stat sie milionerem. — Ożenek z tancerką. — Tajemnicze zgony mężów. 
Zapis na zakon Franciszkanów i dom sierot. — Protest rodziny. 


Wybrzeże Dalmacji należy do najpięk- 
niejszych, lecz jednocześnie do najniebez- 
pieczniejszych na świecie. Skały podwodne, 
burze, wiry, niespodziewane głębie utrud- 
niają niezmiernie żeglugę. Ale dalmatyński 
żeglarz poszukiwany jest w całym świecie 
z powodu swojej odwagi i umiejętności. 


Z Dalmacji pochodził Iwan Tomic, 


Urodził się w kajucie kutra rybackiego w 
Spalatto, jako syn ubogiego rybaka. W 16- 
tym roku życia był już doświadczonym żeg- 
larzem i udał sie żaglowcem do Indyj 
Wśchodnich. W Aleksandrji wysiadł na 
ląd, a ponieważ poszukiwano tam za dobrą 
zapłatą murarzy, Tomie postanowił oddać 
się tej pracy na kilka tygodni. Z kilku ty- 
godni zrobiło się całe życie. 


Iwan Tomic stał Się bogatym człowiekiem 
i znanym w mieście przedsiębiorcą, 


Pewnego dnia siedział Iwan Tomie w ja- 
kimś barze, czekając na jednego z Swoich 
przyjaciół, Z nudów przyglądał Się grają- 
cej w tym barze kapeli damskiej, 


W pewnej chwili wzrok jego padł 
ma niejaką Karolinę Prach. 


Od kelnerów dowiedział się Tomie, że pięk- 
na ta muzykantka jest właściwie tancerką 
i tylko czasem gra w orkiestrze na Skrzyp- 
cach. Temic zakochał się w tancerce i w 
kilka tygodni później Karolina Prach zosta- 
ła jego żoną. 

Z dniem poślubienia Karoliny Prach 
skończyła sie karjera Tomica, a zaczęła Się 
karjera pięknej tancerki. W rok po ślubie 


Iwan Tomic umarł w Sposób bardzo 
tajemniczy. 


Lekarze nie mogli wyjaśnić jego śmierci. 
Wschód posiada swoje zagadkowe choroby, 
a obdukcji zwłok przeszkodzić bardzo łatwo, 
gdy Się posiada pieniądze. Po śmierci To- 
mica owdowiała Karolina Prach poślubiła 
innego mężczyznę. 

Był nim Jerzy Kokilani, przystojny, mło- 
dy chłopak, Grek z pochodzenia. Na krótko 
przed ślubem uzyskał za namową Karoliny 
Prach obywatelstwo angielskie. Ale ledwie 
został mężem Karoliny Prach, gdy umarł 
na jakąś dziwną chorobę. Nie pozostawił 
żadnego testamentu, żona odziedziczyła po 
nim tylko jego nazwisko i stała Sie obywa- 
telką angielska. 

Od tego czaSu upłynęło wiele lat i słuch 
zaginął o miljonerce Karolinie Prach. Do- 
piero przed rokiem nadeszła wiadomość, że 
zakon Franciszkanów w Jerozolimie otrzy- 
mał od żyjacej w Kairo bogatej kobiety nie- 


Bogaczka zapisała zakonowi cały Swój 


majątek w kwocie 10 miljonów złotych. 
Tednym warunkiem zapisu było, że zakon 
będzie jej wypłacał z procentów roczną ren- 
tę w kwocie 120.000 złotych. Jak się potem 
okazało, 


kobietą, która zapisała zakonowi 


Amerykanie odkrywają Stare Ateny. 


Zburzyli 425 domów, ażeby dotrzeć do 
Starożytnych Skarbów. 


Cała jedna dzielnica Aten oSłonięta była 
już od dłuższego czasu obłokiem gęstego 
kurzu, Kurz ten zawdzięczają Ateny fana- 
tycznej żądzy wiedzy Amerykanów, którzy 
otrzymali od rządu greckiego i magistratu 
miasta Aten pozwolenie ma szukanie śladów 
starożytnych Aten, ` 

Ślady te spoczywają pod warstwa ziemi 
grubości 12 metrów, która utworzyła Się w 
ciągu 2 tysiącleci. O Sumienności pracy A- 
merykanéw Świadczy nietylko to, że nietyl- 
ko usunęli niemal zupełnie tę 12-metrową 
warstwę, lecz że zbuńzyli i usunęłi 425 do 
mów, które znajdowały Sie w tem miejscu. 

Zburzono niemal całą dzielnicę, właśnie 
tę, która rozciągała Się na północ od Akro- 
polis, W tej to dzielnicy znajdowały Się 
przed 2000 do 2500 lat wSzyStkie główne gre- 
ckie budynki rządowe, pomniki i place. 

Amerykanie musieli być już naprzód pe- 
wni dodatniego wyniku, ponieważ zapłacili 
naprzód gotówką za 425 domów i znaleźli 
pomieszczenie dla osób, które musiały być z 
tych domów eksmitowane, — Wydobyli ra 
to z ziemi nadspodziewanie bogate. skarby, 
utrzymane tak świetnie, że ubijają Się obec- 
nie o nie wszystkie wielkie muzea, 

Odkrycia te wywrą niewątpliwie wielki 
wpływ na dotychczasowe wiadomości o 
starożytnej Grecji i Spowodują wielkie 
zmiany w podręcznikach historji greckiej 
Znaleziono wiele rysunków, które odzwier- 
ciedłają nieznane Szczegóły dziejów Grecji. 
Wykazują one zupełnie inne liczby i ich 
połaczenia niż je zawierają dotychczasowe 
naukowe podręczniki. Znaleziono naprzy- 
kład umowe handlową, na podstawie której 
nabył większe posiadłości ziemskie Alki- 
biades. Fiat 

Najmniej interesuja Sie temi odkryciami 
sami Ateńczycy. Sa oni zadowoleni, że tu- 
many kurzu, unoszące się nad miastem, 
znikły wkońcu i że można obecnie oddychać 
świeżem powietrzem. 

Zresztą część Skarbów, wydobytych przez 
Amerykanów, pozostanie własnością gre- 
ckich muzców, gdyż według umowy, naj- 
piękniejsze wazy i pomniki muszą Amery 
kanie oddać rządowi greckiemu. 


swój majątek, jest hrabina Karolina Tomie 
£ Kairo, tytuł hrabiowSki uzyskała niedaw- 
no. Do zapisu dodała Karolina Tomic jesz- 
cze inne warunki: urządzenie domu dla sie- 
tet i wydzielenie z kapitału kwoty 125.000 
franków w złocie na msze żałobne za jej 
dusze. 

Kim jest Karolina Prach? Czy była mor- 
derczynią swoich dwóch mężów? Niewiado- 
mo. Ale prokuraturze wydał się ten przed- 
wezesny zapis podejrzany. 

Zapis jej zaatakowano. 

' Zeglarz Iwan Tomic z Dalmacji mial bra- 
ci i Siostry. z którymi utrzymywat rodzin 


ne stosunki az do czasu swego ślubu. 


miałby: posłużyć dla zalozenia i wyda- 
wania dziennika, którego właścicielami 


I redaktorami byłyby wyłącznie kobiety, 


Zadaniem dziennika byłoby oświetlanie 
rozmaitych kwestyj politycznych, spo- 
łecznych, gospodarczych z punktu wi- 
dzenia kobiety — matki, kobiety — go- 
spodyni, kobiety, pracującej zawodowo, 
Klub londyński postanowił rozszerzyć 


Ta rodzina Tomica odmawia Karolinie | swą akcję propagandową i na inne kra- 


Prach, liczącej obecnie 70 lat, praw do wy- 
łącznego rozporządzenia majątkiem po ich 
bracie, A ponieważ Sprawą tą zajęła sie pro 
kuratura, stwierdzono obecnie ku ogólnemu 
zdumieniu, że testament Iwana Tomica znikł 
bez śladu. 

Nie ulega więc wątpliwości, że Karolina 
Prach popełniła wówczas Szereg podejrza- 


nych czynów, za które chce teraz odpokuto- | dach zoologicznych 


wać, zapisując swój majątek na zakon Fran- 
ciszkanów i dom Sierot. Sprawa tego zapisu 
budzi sensację w Kairze i w Dalmacji. 


Ceremonie pogrzebowe 
gangsterów amerykańskich. 


Mordercy ofiary idą za trumną i wyelaszaia mowy.—Pogrze- 
bowi towarzyszą przecstawiciele towarzystw dobroczynnych | Zoo londyńskiego dały doskonałe rezut- 


Pogrzeb „króla* gangsterów jest zaw- 
sze wiekiem wydarzeniem dla danego 
miasta amerykańskiego, w którem się 
odbywa. Nic w tem dziwnego, gdyż za- 
równo samo życie, jak i okoliczności, 
wśród których następuje  żazwyczaj 
śmierć przywódcy bandytów, są nader 
sensacyjne, 

Według niepisanego kodeksu gang- 
sterskiego śmierć naturalna nie jest go- 
dna wodza. Zwrot „umarł w łóżku” 
brzmi w ustach gangstera tak, jak w 
ustach porządnego obywatela brzmią 
np. słowa „zdefraudowal“. 


Król gangsterów, który śmiał umrzeć 
zupełnie naturalną śmiercią, idzie szyb- 
ko w zapomnienie, Bo przeważnie 
dzieje się tak, że gangster pada w wal- 
ce z konkurentami lub z policją. W po- 
grzebie takiego „bohaterskiego“ zbrod- 
niarza biorą udział wszyscy jego pod- 
komendni z żonami i kochankami, oraz 
ci policjanci, którzy pozostawali ze 
zmarłym w stosunkach... finansowych. 
Ponieważ zaś i w amerykańskim świe- 
cie podziemnym obowiązuje rycerskość, 
bywa przeważnie tak, że za trumną za- 
bitego postępuje grupa konkurencyjnych 
bandytów, którzy go zabili. Zwycięzca 
rad, że się pozbył konkurenta, okazuje 
zwą wielkoduszność rodzinie zmarłego 1 
zapewnia jej możliwą egzystencję ma- 
terjalną. 

Wśród wieńców, któremi przykryta 
jest trumna, spotkać można często taki 
oto rozczulający napis: „Rycerskiemu 
Johnowi niepocieszeni nieprzyjaciele". 
Gangsterzy są zasadniczo tradycjonali- 
stami i przywiązują wielką wagę do 
form. To też zdarza się często, że w po- 
grzebie zabitego wodza uczestniczy az 
kilku pastorów, którzy naturalnie nie 
mają pojęcia o tem, kogo to odprowa- 
dzają na miejsce wiecznego spoczynku. 

Każdego szanującego sie gangstera 
obowiązuje na pogrzebie przywódcy 
cylinder i smoking. Uczciwych ludzi 
idących w kondukcie można właśnie 
poznać po tem, że mają na sobie zwykłe 
marynarki. W pogrzebie „króla“ ban- 
dytów biorą również często udział dele- 
gacje jakichś coprawda małoznaczących 
towarzystw dobroczynnych. Pragną od- 
dać ostatnią przysługę hojnemu protek- 
torowi, który wprawdzie rabował i mor- 
dował, ale uspokajał równocześnie swoje 
sumienie datkamj na cele filantropijne 
Zjawisko typowo amerykańskie! 

Jednym z najwspanialszych pogrze- 
böw, jakie widział Nowy Jork w osta- 
tnich latach był pogrzeb osławionego 
Jacka Diamonda. Jego zacięty przeciw- 
nik, o którym wszyscy wiedzieli, że ka- 
zał sprzątnąć swym ludziom Jacka, 
(niezbitych dowodów nie było), wygłosił 
nad grobem zmarłego piękne i wzrusza- 
jące przemówienie, w którem sławił za- 
sługi Diamonda, jego odwagę... i łagod- 
ne serce. 

Domniemany morderca Diamonda za- 
jął się później narzeczoną zmarłego. 
która niedawno temu wstąpiła do fil- 
mu, by kreować główną role kobiecą 
w dramacie osnutym na tle życia krwa- 
wego Jacka. Mniej nogodny przebieg 
miał pogrzeb dwu hcrsztów gangster- 
skich Mac Silven i Włocha Leopardie- 
go, którzy polegli od kul policyjnych. 

Oto nagle, gdy komdukt pogrzebowy 


| 


je, tymczasem zaś powstałą filja Call 
Clubu w Wiedniu. 


Sztuczne słońce w ZOO. 


Utrzymanie dzikich zwierząt w ogro- 
jest rzeczą bardzo 
kosztowną i ryzykowną, zwłaszcza, je- 
żeli chodzi o zwierzęta, pochodzące z 
krajów tropikalnych, które źle znoszą 
nasz klimat i ulegają często rozmaitym 
chorobom. Aby temu zapobiec, w Zoo 
londyńskiem zainstalowano ostatnio 
w domu małp ogrzewanie elektryczne 
oraz naświetlanie „sztucznem słońcem" 
w dnie pochmurne, Klatki lwów pokry- 
to dachem z materjału zwanego ,,vita- 
glass* przepuszczającego promienie ultra- 
fioletowe. Doświadczenia administracji 


taty, ponieważ zwierzęta stały się bars 


znajdował się na Brodwayy, a orkiestra | jzjej odporne na choroby a zwłaszcza 
złożona z kilkudziesięciu morderców i| ną gruźlicę, która zbierała dawniej obfi- 


włamywaczy grała marsz pogrzebowy 


te plony w okresie jesiennym i zimo- 


Szopena, przyjaciele zmarłych zasypali wym. 


strzałami policjantów, towarzyszących 
konduktowi. Koniec był taki, że policja 
rozpędziła gangsterów na wszystkie 
cztery wiatry i sama odprowadzila 
trumny bandytów na cmentarz. 


Gazeta redagowana tylko 
przez kobiety. 


Londyński klub kobiecy, Call Club | milj. nowych rowerów: 
ze- |tów handlu rowerami wynosi około 100) 


wystąpił z oryginalną inicjatywą 


Produkcja rowerów w Niemczech 


Według najświeższych obliczeń staty- 
stycznych ludność niemiecka posiada w 
użyciu około 15 milj. rowerów, które 
stanowią główny środek lokomocji, 
zwłaszcza dla szerokich «fer robotni- 
czych i młodzieży. 

Niemcy produkują rocznie około 2 
wartość obro- 


brania wśród kobiet w Anglji i jej ko ; milj. mk. rocznie. Do tego dochodzą je» 
lonjach sumy jednego miljona funtów, 
przyczem każdy udział wynosiłby tylko 
jeden funt. Zebrany jeden miljon funtów 


szcze obroty częściami zapasowemi i o 
ponami, które dają w sumie również o- 
koło 100 milj. marek. 


- 


Skazanie zlodzieja i pasera. 


Torus. Maks. Topoliński nosił się z zamia- 
rem ożenku, lecz na przeszkodzie stanął mu 
brak pieniędzy. Trzeba więc było o nie posta- 
rać się. Krótka decyzja, postanowił, zrobił. 
Skradł więc radjoaparat z kasyna oficerskiego 


i szukał odpowiedniego nabywcę, który ‘ez | oskarżonych. 


wkrótce się znalazł. By! to p. Bańka Faustyn. 
P. Bańka wiedząc o tem, że radjoaparat po- 
chodzi z kradzieży, zgodził się na kupno pod 
warunkiem, iż Topoliński wyśle je do Byd- 
goszczy do brata Bańki, Należność zobowiązał 


nadania pocztowego. 

Byłoby wśzystko w „porządku”, gdyby nia 
czujność naszej policji, która w bardzo krót- 
kim czasie umiała wykryć sprawcę kradzieży 
i jego wspólnika, których posadziła na ławie 
Sąd grodzki w Toruniu przed 
kilku dniami rozpatrywał tę sprawę, w wy- 
niku której, po przesłuchaniu świadków skad 
zał Faustyna Bańkę za paserstwo na zaplace- 
nie 50 zl grzywny, zaś Maksymiljana Topoliñ+» 
skiego, który był już kilkakrotnie karany, na 


się wypłacić po okazaniu przez Topolińskiego 16 miesięcy więzienia. 


a 


Usilowane wymuszenie pieniedzy 


Handlowiec z Bydgoszczy i pomocnik ogrodnika 


zwykłymi 


Szofer firmy Herzfeld i Victorius, Czarnec- 
ki, zam. w Mniszku, otrzymał w dniu 18 bm. 
za pośrednictwem poczty list anonimowy, na- 
dany w Bydgoszczy. W liście nieznany autor 
wzywał Czarneckiego do nadesłania na poste- 
restante Bydgoszcz I pod hasłem „Szary 25" 
kwoty 200 zł w dwóch banknotach po 100 zł, 
W przeciwnym razie autor anonimu groził szo- 
ferowi wyjawnieniem nadużyć, jakich rzekomo 
Czarnecki się dopuścił na szkodę firmy. Ponie- 
waż Czarnecki nie poczuwał się do winy, 
zwrócił się za pośrednictwem firmy do Wydzia- 
łu Śledczego w Grudziądzu z prośbą o wyświe- 
tlenie sprawy. W porozumieniu z Wydziałem 


oszustami. 


śledczym w Bydgoszczy przytrzymano autora 
| anonimu w chwili, gdy zjawił sid w urzędzie 
pocztowym w Bydgoszczy po odbiór listu, Au- 
tórem anonimu okazał się Teodor Kabat lat 24 
z zawodu handlowiec, zam. w Bydgoszczy przy 
ul. Łęczyckiej 14. Kabat przyznał się do napi- 
sania anonimu, twierdzi jednak, że Czarneckie* 
go nie zna, a polecenie napisania listu z wys 
muszeniem otrzymał od Bolesława Czerwińw 
skiego, pomocnika ogrodniczego z Wierzbowa, 
p. Chełmno, 
Obaj będą odpowiadali za swój czyn przed 
sądem, tembardziej, że rzucili fałszywe posąe 
dzenie na Czarneckiego, 


Cay byly nadużycia w dobrach hy. Belowa? 


W związku z notatką O nadużycia na 
szkodę skarbu państwa w dobrach rzucewskich 
hr. Belowa donoszą nam, że przed kilku laty, 
przez jednego już dawno zwolnionego urzędni- 
ka majątków hr. Gustawa Belowa, zostało 
przeprowadzone niedostateczne ostemplowanie 
rachunków, których wysokość sięgała 1.444,30 
zi, W orzeczeniu Izby Skarbowej z dnia 16 
października 1934 r. lzba Skarbowa uznała 
brak zamiaru uchylenia się od uiszczenia opła- 
ty stemplowej i wyznaczyła dodatkowo 3.000 zł 
z powodu nieostemplowania w należytym ter- 
minie rachunków. 


Nadmieniamy, że p. hr. Below jest lojalny 


względem państwa polskiego i wybrany 
został ostatnio na podsoltysa śminy 
Sławuto, Poza tem przed paru miesiącami 


własnym sumptem przyczynił się do budowy 
szkoły polskiej w Sławutowie. 


ŻNIN. Aparat Rvenigena do szpitala ¿niñ- 
skiego ma zamiar zakupić wydział powiatowy; 
Inwestycja ta, kosztująca 8.000 zł, jest naprawa 
de pożądana i mieści się całkowicie w budze« 
cie powiatu. , 

Światła elektrycznego ma Żnin zostać pos 
zbawiony od 1 lipca br. Miasto czerpie bo- 
wiem prąd elektryczny z Cukrowni, która chce 
rozwiązać obecnie umowę. Cukrownia propo- 
nuje dostarcząć miastu prąd tylko od rana da 
południa i wieczorem do godz. 12, wstrzymu- 
jąc dostawę w ciągu dnia i nocy. Interesy mia- 
sta i obywateli wymagają jednak utrzymania 
dotychczasowego stanu rzeczy, co przy obua 
stronnej dobrej woli niewątpliwie nastąpi, 


| 


‘Stra ] 


rumuñskiej. 


Matka truje mejia i dwo.e dzieci, 


— Mecarnie małej Lydji. 


Matka chce sprzedał córkę. — Zamach samobó czy dziewczynki. 


Straszne odkrycie, jakiego dokonano 
niedawno w malem miasteczku rumuń- 
skiem Lugos, wywarło wstrząsające 
wrażenie na jego spokojnych mieszkań. 
cach. Odkrycie to przypomina raczej 
jakiś sensacyjny film, niż rzeczywistość. 
Pewnego dnia, żandarm czuwający nad 
brzegami małej rzeczki Temesz, opusto- 
szałemi w porze zimowej, spostrzegł 
nagle małą, niedostatecznie odziana 
dziewczynę, która zrzuciła z siebie 
płaszcz 1 skoczyłą do wady. Ponieważ 
woda nie byłą głęboka, żandarm zdołał 
uratować dziewczynę. W komisarjacie 
żandarmerji, dokąd ja zaprowadzono, 
opowiedziała, dziewczyna wśród lez na- 
stępującą, wstrząsającą historję: 

Urodziła się w Lugos, gdzie ojciec jej 
był zastępcą aaczelnika stacji kolejo- 
wej. Nazywa się Lydja Savu. Pewnego 
dnia ojciec jej umarł nagle. Powiedzia- 
no jej wówczas, że ojciec zmarł na udar 
serca, Lecz w kilka lat potem doszła sa- 
ma do odkrycia strasznej prawdy. W 
czasie sprzeczki między jej matką a jej 
kochankiem dowiedziała się, że matka 
otruła jej ojca arszenikiem, ażeby móc 
żyć spokojnie z swoim kochankiem. Po 
śmierci ojca Lydja Savu i jej mały brat 
przenieśli się wraz z matką i jej ko- 
chankiem, dawnym strażnikiem leśnym 
Wasylem Opresco, do wsi Begamono- 


— 


GDYNIA. 


ZGON OFICERA FIŃSKIEGO NA STATKU. 


Dnia 29. bm. zmarł podczas ataku epilep- 
tycznego na statku fińskim ,,Capella" II oficer 
Carl Axelreanberg. Po przeprowadzeniu docho- 
dzeń zwłoki zmarłego oficera przetransporto- 


wane zostaną do kraju ojczystego. 
Najwytwornieiszy lokal 


HOTEL MORSKI Stona 


RESTAURACIA-DANCIEN TE 
Codziennie wys:epy czołowych artystów krajow. i zagranicznych 


Wstęp wolny. Poez. o Pe u Ceny umiarkowane. 
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AWANTURA RYBNA. 

Przy sprzedaży ryb (śledzików) na nabrze- 
żu Wilsonowskiem doszło do bójki i awantur, 
wszczętej przez Franciszka Olechno, Stanisława 
Krysia, Władysława Sołtysa (awanturniczy soł- 
tys!), Czesława Lejka, właściciela kutra i Ed- 
warda Michalika z Chylonji Awantura i zabu- 
rzenie spokoju powstało na tle zawiści konku- 
bent las): przyczem tez alkohol odegrat niemala 
role, 

Cate burzliwe towarzystwo znalazto sie pod 
kluczem i odpowiadaé bedzie przed sadem nie- 
tylko za zaburzenie spokoju publicznego lecz 
również za opilstwo, 


ZMIAŻDŻONY KUTER. 


Kuter rybacki „Jastarnia IH" w drodze do 
portu macierzystego dostał się pomiędzy po- 
tężne zwały kry lodowej, które go całkowicie 
zmiazdzyly. Kuter był własnością rybaka Jó- 
zeła Blembina z Jastarni i zawierał kilkadzie- 
siąt centnarów ryb. Załoga z narażeniem życia 
została przez rybaków wyratowana. 


Wznowienie i uzupełnienie ruchu po- 
ciągów motorowych na lin i Gdynia—Hel 


Po kilkutygodniowej przerwie urucho- 
mione zostaną zpowrotem na linji Gdynia 
Hel pociągi motorowe o chyżości 70 km. na 
godzinę. ze zmienionym częściówo poprze- 
dnim rozkladem jazdy oraz uzupełnieniem 
go jeszcze jedną parą pociągów, które w 
znacznej mierze poprawią warunki komuni- 
kacyjne z Helem. 

Z dniem 28 Stycznia br. kursować zatem 
będą następujące pociągi między Gdynią a 
Helem. 

Poc. Mt, 5343 z Gdyni odjazd o godz. 7.32, 
orzyjazd na Hel e godz. 9,10. 

Poc. Mt. 5344 odjazd z Helu o godz. 9,20, 
erzyjazd do Gdyni o godz. 10,58. 

Poc. Mt, 5345 odjazd z Gdyni o godz. 
20,50, przyjazd na Hel e godz, 21,31, 

Poc, Mt. 5346 odjazd z Helu o godz. 21,41, 
przyjazd do Gdyni e godz. 23,19, 

Poc, Mt. 5341 odjazd z Gdyni o godzi- 
nie 11,03, przyjazd na Hel e godz. 12,41. 

Poc, 5342 odjazd z Helu o godz. 12,51, 
przyjazd do Gdyni o godz. 14,35. 

Ostatnia para pociągów Mt. 4541 i Mt. 
5342 wprowadzona została! w miejsce pocią- 
gów parowych tych samych numerów, z tą 
tylko różnicą, że przebieg pociągu skrócono 
o całą godzine. 

W związku z wprowadzeniem tych Po- 
ciągów nastąpiły, też pewne zmiany w roz 
kładzie jazdy na linjaeh Reda—Wejherowo 
—Strzebielino, oraz Reda—Puck—Krokowo. 


stor. Ten Opresco był właśnie owym ko- 
chankiem Życie razem z matką i jej 
kochankiem stało się dła małej Lydji i 
jej brata prawdziwem piekłem. Matka 
ı Wasyli Opresco znęcali się nad dzieé- 
mi i nie taili się przed nimi z tem, że 
cheą ich usunąć ze świata, ażeby zagar- 
nąć należny im po ojcu spadek. Matka 
broniła wprawdzie początkowo swoje 
dzieci, lecz potem uległa zupełnie ko- 
chankowi. Dzieci zamykano w zimnym 
pokoju, nie dawano im jeść, odziewano 
jo w łachmany, a gdy sie skarżyły, chło- 
stano je do krwi Na początku roku 1929 
mały brat Mirom, starszy o rok od niej, 
przeziębił się, Matka zaparzyła mu her 
bate, a gdy ją wypił, umarł w nücy 
wśród strasznych męczarni. Lydja zro- 
umiała wówczas, że brat jej został 
przez matkę otruty. Gdy zjawił się le- 
karz, ażeby zbadać przyczynę Śmierci. 
Lydja chciała mu wyjawić wszystko, 
lecz matka zagroziła jej, że ja udusi, je 
sli odważy się pisnąć choćby jedno 
słówko. . 

Wasyli Opresco nie był w tym czasie 
obecny w domu. Kiedy wrócił, oświad- 
czył jej matce: „Sprzątnęłaś go, to po- 
staraj się teraz sprzątnąć również ja“. 
Lydja zaczęła wówczas płakać przeraz- 
liwie, gdyż matka kiwnęła głową na 
znak zgody. Kiedy Lydja nie przestała 
wyć z rozpaczy, matka i jej kochanek 


błąkanych w Lugos. Napróżno starała 
się wytłumaczyć strażnikom i leka 
rzom, że jest zdrowa i że matka chce ja 
zamordować, Uważano to za jej halucy- 
nacje Dopiero po półtora roku, wskutek 
interwencji krownych jej ojca, wypusz- 
ezono ja z zakladu i umieszczono u jej 
stryja. Tam było jej dobrze, ale gdy 
stryj zmarł niebawem, musiała wrócić 
do swej matki. 

Znowu zaczelo sie dla niej straszne 
zycie. Dowiedziala sie przedewszyst- 
kiem, ze matka jej popelnita w czasie 
jej nisobesnesei nową zbrodnię, Udusi- 
ła noworodka, którego urodziła. Bała 
się jednak zdradzić komukolwiek swo- 
ją tajemnicę, ażeby matka nie zamknę- 
ta jej znów w zakładzie dla obłąkanych. 
Pewnego dnia, gdy matki nie było w do- 
mu, Opresco stał się dla niej bardzo 
ezuly i zaproponował jej, że wypędzi 
matkę, jeśli Lydja zgodzi się go poślu- 
bić 

Lydja opowiedziała >o wszystkiem 
swojej matce, która postanowiła pozbyć 
się jej za wszelką cenę z domu. Zaczęła 
wówczas namawiać Lydję, ażeby została 
kochanką Christei, gdyż inaczej umrze 
z głodu, Zrozpaczona dziewczynka u- 
ciekła wówczas z domu i chciała popeł- 
nić samobójstwo, rzuciwszy się do rzeki. 

Żandarmi nie wierzyli początkowo 
historji, opowiedzianej przez małą Ly- 
dję, lecz gdy aresztowani wkrótce, mat- 
ka i jej kochanek Wasyli Opresco, przy- 
znali się do wszystkich zbrodni, stwier- 
dzono prawdziwość strasznej spowiedzi 
dziewczynki, Aresztowanych musiano 
odstawić do więzienia pod osłoną całe- 
go oddziału żandarmerji, gdyż oburzo- 
na ludność chciała zlinczować wyrodną 


zbili ją do krwi i zamknęli w piwnicy. | matke i jej potwornego kochanka. 


Nazajutrz wywieźli ja do domu dla o- 


Izba Przemysłowo-Handlowa przedstawiała 
wczoraj widok oblężonej przez tłumy twierdzy. 
W klatce schodowej i na korytarzach zebrało 
się kilkudziesięciu handlarzy owoców, przyby- 
łych nietylko z Pomorza, lecz i z Poznańskiego, 
(Bydgoszczy, Gniezna, Nakła, Inowrocławia 
it. d.), którzy od kilku dni, a nawet od tygod- 
nia oczekują na nabycie bezpośrednio w hali 
aukcyjnej pomarańcz, których świeży transport 
nadszedł do Gdyni z Hiszpanii. 

Każdy z praśnących nabyć pomarańcze kup- 
ców musiał się przedtem zarejestrować w IJzbie 
za okazaniem karty przemysłowej conajmniej 
II kategorji 

Niestety nadeszło tylko zaledwie 1700 
skrzyń pomarańcz, które stanowezo nie będą 
w stanie zaspokoić zapotrzebowania wszystkich 


jka © pomarańcze. 


zarejestrowanych do kupna. 

Najgorzej na tem wyjdą $dyńscy handlarze 
owoców, gdyż w myśl zarządzenia władz adm. 
pierwszeństwo w nabyciu mają — zresztą zu- 
pełnie słusznie — kupcy przybyli z zaplecza 
a dopiero po zaspokojeniu ich zapotrzebowania, 
będą mogli nabywać pomarańcze kupcy śdyńscy. 

Dziś też rozesłano kupcom i handlarzom po- 
marańcz zawiadomienie z lzby P. H. o nowej 
kalkulacji cen na pomarañéze, ustalonej przez 
Izbę P. H. w Warszawie, w porozumieniu z im- 
porterami owoców, z której wynika, ze cena 
1,30 za kg odnosi się tylko do pomarańcz hi- 
szpańskich. Ceny na inne pomarańcze są znacz- 
nie wyższe. 

Do kwestji tej nowej kalkulacji jeszcze po- 
wrócimy. 


Kogo się tuczy premjami eksportowemi. 


Przed mniej więcej dwoma laty otrzy- 
mali koncesję na założenie przedsiębior- 
stwa Shipp-Chandlerskiego p. Malinowski, 
brat poSła B. B. S. i Skorupka, nie mający 
jednak nie wspólnego z bohaterskim ks. 
Skorupka. KonceSjonarjusze jednak Sami 
konceSji tej nie wykorzystują, lecz wydzier- 
żawili ją pewnej spółce, w której główn zm 
udziałowcem jest jeden od „naszej mniej- 
Szości narodowej”, 

Abstrahując od tego. że Sobie pewni pa 
nowie stwarzają dzięki możnej protekcji, 
źródła dochodu bez pracy, uważamy, że wy- 
dzierżawienie koncesji nawet żydom, nie 
dałoby też nikoma powodu ani prawa do 
zainteresowania się zorganizowaną spółką 
p. n. „Międzynarodowe Towarzystwo Han- 
diowe“, gdyby metody tego handlu były 
zgodne z zasadami uczciwego kupiectwa- 

Przed zorganizowaniem tego M. T. H. 
istniało w porcie kilka firm Shipp Chan- 
dlerskich, m. in. dwie polskie i chrześcijań- 
skie firmy, a to Wirpszy i Budrewicza 
„Centrala Prowiantowa", oraz „Export-Im- 
port“, które wywiazywaly Sie ze swego za- 
dania uczciwie i ku zadowoleniu swoich 
klientów. N 

Spółka „M T. H.“ rozpoczęła Swoją dzia- 
talność przedewszysikiem od zwalczania 
wszystkich swych konkurentów metoda 
dumpingowa. doprowadzając w krótkim 
cząsie firmy konkurencyjne do ruiny i li- 
kwidacji, Kiedy jej się udało uzyskać mo- 
acpol, przedewszystkiem w zakresie tran- 
zytu. poczęli dyktować dowolne ceny. 

Mimo to przed dwoma miesiącami, fir- 
ma ta była już blisko likwidacji, gdyż u- 
prawianie dumpingu i ją podkopało nie da- 
jąc jej spodziewanych korzyści. gdyż 'akość 
dostarczanych towarów i nadmierne ceny, 
odstraszalv kapitanów obcych Statków od 
zaopatrywania sie w prowianty w porcie 
gdyńskim. 4 

Dzięki jednak możnemu wstawlennic- 
twu w Min P. i H. rząd 21 1, br. pošn'eszvt 


Spółce z pomocą, przyznając jej premie 
ekSportowe na towary Sprzedawane dia 
statków zagranicznych, i to premje weale 


hojne ze Skarbu Państwa, mianowicie za 1 
kg. masta, 1.— zł, za jajka po 1 gr. za sztu- 


po 20 gr. za Stonine, Smalec i mięso od 1 Eg 
po 4 gr. od 1 kg. mąki, a od ziemiopłodów i 
wyrobów mącznych 1% od ceny zakupu. 

Ponieważ premie te przyznawane są tyl- 
ko na towary dostarczane na Statki zagra- 
niczne, przeto f-ma M. T. H. przestała zao- 
patrywać statki krajowe, gdyż kupując ar- 
tykuły w handlu detalicznym po cenach 
rynkowych, statkom krajowym zaliczać 
musiała zbyt wysokie ceny. Natomiast cho 
wając dla Siebie przyznawane im premie 
eksportowe, Sprzedaje statkom zagranicz- 
nym artykuły żywności po cenach rynko- 
wych handlu detalicznego z pewną jeszcze 
nadwyżką. Premje eksportowe natomiast 
przyznawane są w tym celu, ażeby obniżką 
cen w stosunku do cen rynkowych handlu 
hurtównego zachęcić obce statki do zaopa- 
trywania Się w nasze artykuły w porcie 
gdyńskim. 


[os po 40 gr. za 1 kg. wyrobów mięsnych 


ee 


pa 


M. T. H. nie moze jednak sprzedawaé to- | 


warów po cenach hurtownych, gdyż jakkol- 
wiek ma koncesję przedewSzystkiem na 


í Shipp-Chandlerkę, nie posiada nawet swo- 


ich magazynów żywnościowych, a towarv 
zapotrzebowane kupuje doraźnie w miarę 
potrzeby w handlu detalicznym, jak to jaż 
wyżej wspomnieliśmy, Są to jednak towary 
nie standaryzowane, gorSzego gatunku, do 
których kapitanowie Statku nie są płzy- 
zwyczajeni. Nie mając jednak innych firm 
Shipp-Chandlerskich do wyboru, muszą ko- 
rzystać z drogich i lichych towarów dostar- 
ezanych im przez M. T. H. lub też zaopn- 
trywaé sie w innych portach, ze szkodą dla 
naszej produkcji. 

Z powodu dostarczania nieodpowiednich 
towarów wynikły też niemiłe zatargi z ka- 
pitanami statków. 

Kiedy we wrześniu ub. roku statek 
Szkolny „Dar Pomorza“ wyruszał w swą 0- 
krężną podróż naokoło świata, M. T. H. ja- 
ko jedyna firma, która ma na składzie to- 
wary tranzytowe zanpatrzyla statek m. in. 
artykułami także w farby okrętowe, które 
po otwarciu ich na pelnem morzu, gdyż 
jako towar nieoclony nie mogły być otwar- 
te w obrębie portu, okazały sie zupełuie 
nieużyteczne, gdyż były zupełnie zjełczałe. 
Kapitan statku p. Maciejewski o tym wy- 
padku zaraportował Dyrekcji Szkoły Mor- 
skiej, wobec czego Dyrekcja wstrzymać mu- 
siała wypłaty rachunku za te farby. ` 

Wypadek ten nie jest odosobniony!rn, 
gdyż podobny wypadek dostawy towarów 
nieużytecznych miał miejsce także na Stat- 
ku łotewskim „Lucy“ również przy dosta- 
wie farb. i 

Tu jednak sztuczka Się nie udała, gdyż 
kapitan statku jeszcze przed wyjazdem 
stwierdził jakość dostarczonych farb i nds 
dał je firmie do dySpozycji. Powstał z tego 
powodu zatarg w którym interwenjowały 
też władze celne, 

Angielska linja „Blau Line“ utrzymula- 
ca stałą linję regularńą między Gdynia a 
Dalekim Wschodem, miała również powa. 
¿ny konilikt z pówodu nierzetelnych də- 
staw M. T. H. i zmuszoną była przez Polską 
Agencję Morską zwrócić się z reklamacją i 
prośbą o interweńcję do Rady Interesantów 
Portu, 

Czy Izba P. H. i Min. Przem. i Handlu 
może tolerować tego rodzaju metody han- 
dlówe firmy żydowskiej, dySkredytujących 
nasz port wobec zagranicznych armatorów? 

Nadmienić przytem należy, że w firmie 
M. T. H. zatrudniani są jako clerki przewa- 
tnie rozmaici obcokrajowi przybłędzi, mię- 
dzy nimi osławiony juz i znany hitlero- 
wiec niemiecki Sorgentrei i żyd z nasenow- 
skim paszportem, niejaki Alpern oraz jeden 
Rosjanin również z nansenowskim paszpar- 
łem, i to wówczas kiedy tysiące obywateli 
polskich przymieraé muszą głodem, nie 
mogąc znaleźć pracy. 

Władzom administracyjnym ten stan a- 
aormalny jest dobrze znany, a mimo to to- 
leruje sie odbierających chleb polskim oby- 
watelom obcokrajowców, między innemi 
zdeklarowanega wroga narodu i państwa 
polskiego, jakim jest Sorgenfrei, „którego 
wrogość do narodu polskiego stwierdzoną 
została dostatecznie w jednym z procesów 
sądowych. À 

W takich warunkach nie dziwnem a ña- 
wet bardzo jest zrozumiałem, że ciSna Się 
lo portu gdyńskiego i inni sprytni į pomy- 
stowi ¿ydkowie, aby tu kosztem polskiego 
społeczeństwa i Skarbu Państwa się tuczyć 

Pisaliśmy już o niejakim Ascherze, żyd- 
ku berlińskim, a obecnie dowiadujemy Się, 
że znów o koncesję Shipp Chandlerską i o 
premje eksportowe stara się żydek łotew- 
ski, majacy już taką firmę w Gdańsku, nie 
jaki Berman, który swego czasu założył 
już raz w Gdyni firmę „Polbalt“, ktora jed- 
nak splajtowala i nie zaplaciwSzy Skarbowi 
Państwa zaległych podatków uciekł do 
Gdańska. 

Obecnie usiłuje się pod inną nazwą znów 
na gruncie gdyńskim odrodzić i wyzySki- 
wać dalej Skarb Państwa Polskiego, 

Możeby wiadomość zechciała Sobie zano- 
tować Izba P. H. oraz Urząd Skarbowy, aby 
powitać odpowiednio nawróconego Syna 
marnotrawnego... 


A 

ZAMIAST DO SLONECZNEJ OJCZYZNY 

POSZEDE DO SZPITALA. 

Na włoskim statku „Fior di Manderlo", z 
którego wyładowywano pomarańcze, marynarz 
włoski Turo Angellioto, wskutek własnej nie- 
ostrożąości wpadł do luki okrętowej tak niz- 
szczęśliwie, że opróćz ogólnego potłuczeńia 
uległ jeszcze złamaniu nogi, wskutek czego za- 
miast powrotu do swej słonecznej ojczyzny od- 
wieziony został do szpitala. 
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Minizynarodowe zawody bokserskie w Tree 


Amateur Box Club (Gdańsk) — Sokół (Tczew) 12:4. 


W szczelnie po brzegi zapelnionej duzej sali 
Hali Miejskiej rozegrany zostat dawno zapo- 
wiedziany mecz bokserski pomiędzy młodą dru- 
żyną Sokoła tczewskiego a silną drużyną A- 
mateur Box Clubu z Gdańska. 

Po serdecznej wymianie powitań przez ka- 
pitanów obu drużyn na ringu, przystąpiono do 
walk, których wynik jest następujący: waga 


muszą Jakobs (Gdańsk) pokonany został na | 


punkty przez Skierkę (Tczew). Waga kogycia 
Jeliński (6), pokonany na punkty przez Le 
mańskiego (T). W wadze piórkowej wskutek 
nadwagi Gabskiego (T) Sokół gubi 2 pkt. W 
tej walce towarzyskiej Gabski (T) walczy bar- 
dzo ambitnie i pokonał na punkty również w 
dobrej formie będącego Ziebla (G) W wadze 
lekkiej Noetzel (T) pokonany został technicz- 
nem e. o. przez Wessla I (G). Waga półśrednia: 


Gutowski (G) na punkty zwyciężył Powalskie- 
W wadze średniej wystąpić miał 
Floty (Marynarki Woj.) w tej wadze, 
Wrosz (T), który jednak na mecz się nie sta- 
wił, wobec tego z Grabowskim (G) walczył za- 
pasowy pięściąrz Kwiatkowski (T) i w pierw- 
szej rundzie pokonany został przez techniczne 
c. o. W/ wadze półciężkiej Warzyński (T) po- 
konany został w I rundzie przez c. o. Kossa (GJ. 
Waga ciężka: Walkę w pierwszej rundzie przez 
techniczne c. o. na korzyść Möllera (G) prze- 
grywa Guz (T). Ostateczny wynik walk 12:4. 
Na ringu sedziowal sedzia zwiazkowy Lody- 
ga z Grudziądza. Nadmienić należy, że Sokół, 
mimo porażki, walczył technicznie dobrze, je- 
dynie siła i długie ręce gdańskich pięściarzy 
zrobiły swoje. f. 
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Bydgoszcz, dnia 30 stycznia 1935 roku. 
KALENDARZYE 


Dziś: Marcyny p. m., Felicjana. 
Jutro: Piotra Nolaski, Jana Bosko. 
Wschód Słońca o godzinie 7.46, 
Zachód słońca o godzinie 16.40. 


Stan pogody 


Pogoda przeważnie pochmurna z opada: 
mi $nieznemi. Mróz się wzmaga, Porywi- 
ste wiatry z kierunków północnych, 

W Krynicy spadł obfity śnieg, co stwa- 
rza wspaniałe warunki dia sportów zimo- 
wych, 


~ Stan 
dzisiejszy 
e godz. 10 
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MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien 
nie od 9- 16, w niedziele i święta od 11—14 
DYŻURY NOCNE APTEK 
od 28. I. — 2. IL 1935 r. 

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska 27, te- 
lefon nr. 994, f 

2) Apteka pod Lwem — Okole, Grun- 
waldzka 37, telefon 191 


-.. 
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„LEKTURA“. wypożyczalnia książek przy 
ul. Gdańskiej 54 posiada największy wy» 
bór beletrystyki ostatniej doby, Wynożycza 
książki również na prowincję. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś z powodu choroby p. Nochowicz za- 
miast zapowiedzianej operetki Kalmana 
„BAJADERA* dane będą „ROZBITKI“ Bii- 


zińskiego, które wypełnią rownież czwart-. 


kowy wieczór. 

W sobotę jako w dzień świąteczny i w 
niedzielę dane będą dwa widowiska: w So- 
botę o godz. 16 po cenach zniżonych ukaże 
się ostatni raz przepiękna operetka Abra- 
hama „BAL W SAVOY'U*, wieczorem zaś 
„ROZBITKI" Blizińskiego. 


W niedzielę po południu o godz, 16-ej 
„CZŁOWIEK, KTÓRY NIE PIJE“, arcvwe- 
Soła krotochwila W Rapackiego. wieczorem 
zas „BAJADERA" Kalmana, 


Wszyscy W Bydgoszczy 


m 


— Oswietlanie sieni i klatek Schodowych. 
Zarząd miejski w Bydgoszczy, oddział po 


oczekuja z niecierpliwością 
filmu 


Ulańskie 


które wywołały niebywały 
entuzjazm w całej 


1567 


Polsce. 


rządku publicznego zwraca uwagę na roz- 


rorzadzenie policyjne, według którego 
wszelkie sienie i schody budynków, w któ- 
tych mieszeza Sie mieszkania lub warszta- 
ty, winni właściciele domów lub ich zastęp- 
cy oświetlać silnem światłem od zmroku a7 
do czasu zamknięcia wejścia. Skargi nad 


chodzące do zarządu miejskiego wykazały, 


iż obowiązek ten zwłaszcza na Przedmie- 
6ciach nie jest należycie wykonywany. Dla- 
tego otrzymała policja państwowa polecenie, 
aby nieprzestrzegających przepisu podała do 
ukarania. 

| — „Księgowość podatkowa”. Pod tym ty- 
tułem wygłoszony zostanie przez Specjaine- 
go delegata Izby Skarbowej w Poznaniu re- 
ferat w Resursie Rupieckiej, w czwartek, 
dnia 7 lutego br, o godz. 20-ej. Na powyższy 


referat zaprasza Sie sfery gospodarcze. 


— Do absolwentów państwowej Szkoły 
przemysłowej w Krakowie. W związku z ju- 
bileuszem  100-lecia istnienia państwowej 
szkoły przemysłowej w Krakowie, uprasza 
się absolwentów tejże uczelni, mieszkających 
w Bydgoszczy i okolicy o nadesłanie Swoich 
adresów. jak również adresów kolegów, tak 
emerytów, jak i zmarłych, z podaniem zaj- 
mowanego Stanowiska i specjalności do 
Związku Techników Rz. P.. Oddział Bvdyo- 
ski w Bydgoszczy, ulica Nad Portem 4 m. 4. 


Piszą nam: ] 
Londyński „Commercial and Financial 
Chronicle” opisuje w oStatnim numerze a- 
merykanski system ograniczania produkcji 
rolnej. Mianowicie, jeden z farmerów ame- 
rykanskich otrzymał od rządu Stanów Zjed- 
aoczonych Subsydjum 1.000 dołarów za to, 
że nie będzie hodował świń, których pro- 
dukcja przekroczyła parokrotnie zapotrze- 
bowanie, wskutek czego ceny za nierogaciz- 
nę spadają tam ustawicznie. Rząd chce więc 
temu zapobiegać ograniczeniem hodowli nic- 
rogacizny, ipłaci za to, aby świń nie hodo- 
wać, 

Ten etatyStyezny „kawal“ rządu amery- 
sanskiego otwiera bardzo Szerokie możli. 


wości dla obywatelstwa wogóle. Bo czemuż I dlowej jak Holandja! 


Bann Sur O EEE 


(kj) Nieustający kryzys gospodarczy, który 
stwarza apatję i niechęć do pracy społecznej, 
daje się ostatnio dotkliwie we znaki naszemu 
Sokolstwu, dziesiątkując jego szeregi na całym 
obszarze Rzeczypospolitej. Ta niechęć przez 
różnych ludzi różnie bywa tłumaczona. Jedni 
tłumaczą zobojętnienie dla spraw społecznych 
brakiem "czasu, drudzy brakiem środków ma- 
terjalnych, inni jeszcze nieuzasadnioną obawą 
występowania w barwach sokolich. 

Jednym z głównych czynników, wpływają- 
tych na zmniejszanie się szeregów sokolich, 
jest faworyzowanie przez władze pewnych or- 
ganizacyj napewno mniej zasłużonych i stwarza- 
nie przy wszystkich przedsiębiorstwach, war- 
eztatach i urzędach klubów sportowych, które 
— dając chleb — zabierają Sokolstwu co naj- 
lepszych zawodników i członków, 

Mimo tych burz 1 huraganów, które bardzo 
złośliwie dały się we znaki również Sckolstwu 
w Bydgoszczy, mimo, że Sokół bydgoski znikąd 
nie otrzymał subwencji. żadnego oficjalnego 
uznania i pochwały, zarząd wytrwał w pracy, 
wykazując w sprawozdaniu rocznem bilans do- 
datni, nieustępujący poziomowi innych lat. 

Walne roczne zebranie Sokoła J. zéromadzi- 
to w obszernej salce posiedzeń hotelu Lenśninś 
komplet członków i sympatyków idei sokolej 
Obrady zagaił w drugim terminie długoletni 


x 


Sokół I (Bydgoszcz) p 


z kryzysem. 
Bilans całorocznej pracy wypadł dodatnio. 


, wykazały 


wobec tego rodzaju „konjunktury do góry 
nogami“ całe obywatelstwo niema. Się za- 
mienić w „nieproducentów* świń, i nienia 
wyciągać do rządu ręki o premię, za to, Ze 
nie przyczynia się do hyperprodukeji niero- 
gacizny. Dostawać premje od rządu za to 
że Sie czegoś nie robi — to dalihóg łakoma 
rzecz. ; 

W Holand:i rząd dla podtrzymania “en 
nierogacizny poszedł inną drogą. Wykupuje 
od rolników prosięta po cenach targowych 
i niszczy je. Poco i dlaczego? Czy nie jest 
rzecza prostszą płacić od razu sa tc. _ aby 
nierogacizna nie przychodziła na świał J 
<hów jej nie sprawiał kłopotu panom rol- 
nikom? K 

Ameryka jest przecież praktyczniejszą 
nawet od kraju o tak Starej kulturze han- 


zwycięsko walczy 


prezes Sokoła I, p. dr. Kantak, który też w ser- 
decznych słowach powitał przybyłych na ze- 
branie senjorów Sosnowskiego i Szymańskiego, 

Zgodnie z propozycją p. dr. Kantaka preze- 
sem walnego zebrania wybrano p. Malczew- 
skiego z przewodnictwa okregu, a do prowa- 
dzenia protokółu zaproszono p. Wilanowskiego, 
Na ławników powołani zostali m. in. pp. Gło- 
wacki, Gołembiewski i Kaszubowski, Miejski 
komitet W. F. i P, W. reprezentował p. mgr. 
Zakrzewski. Z prasy bydgoskiej ohecny był 
tedynie przedstawiciel „Dziennika Bydgoskiego". 


Sprawozdania wszystkich członków ustępu- 
iacego zarządu, opracowane bardzo starannie, 
całokształt pracy gniazda w roku 
minionym. Barwne i treściwe było zwłaszcza 
sprawozdanie sekretarza p. Wilanowskiego. 
Podkreślił on wspaniały rozwój sekcji lekko- 
atletycznej, która pod przewodnictwem p. Ste- 
tana Majtkowskiego uzyskała szereg poważnych 
sukcesów. Również sekcja pilkarstwa pod kie. 
rownictwem p. Pawlewskiego rozwija się po- 
mysinie. W mistrzostwach miasta Sokół I zdo- 
był pierwsze miejsca w piłce nożnej, szczypior- 
nieku i koszykówce. 

Niemało kłopotu przysporzył magistrat za- 
rządowi, wypowiadając sale do ćwiczeń. Do- 
piero intensywne starania u wladz centralnych 


doprowadziły do przywrócenia sali gimnastycz= 


nej. 4 

Dyskusja nad sprawozdaniami ustępującgo 
zarządu była bardzo ożywiona. Poziom dysku- 
sji był jednak poważny i rzeczowy, a wywody 
pcszczególnych mówców cechowała serdeczna 
froska o rozwój gniazda. 

Zgodnie z porządkiem obrad przystąpiono 
zkolei do wyboru nowych władz. Przewodni- 
czącym guiazda wybrano bezwzględną więk- 
szością głosów, wobec rezygnacji p. dr. Kanta- 
ka, dyr. Miejskiej Szkoły Handlowej p. mgr. 
Witka, Pierwszym wiceprezesem wybrany zo- 
stał p. Głowacki, Ponadto wybrano do zarzą- 
du pp. Kaczmarczyka, Stefana Majtkowskiego, 
Pawlewskiego, Petrykowskiego, Hajduka, Be- 
tyne, Domżalskiego, Grajnerta, Zölkiewicza, 


Przy chorobach krwi, skórnych i ner- 
wowych osiągamy przy stosowaniu na- 
turalnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa 
regularne funkcjonowanie narządów 
trawienia. Zalecana przez lekarza. 

— Y r EE et 


Cieplucha i Wesołowskiego. Przewodniczącym 
komisji rewizyjnej wybrany został p. Henryk 
Kaszubowski, a na czele sądu honorowego sta- 
nal p. dr, Kantak, W skład komitetu budowy 
sokolni, który zawiązał się na walnem zebraniu, 
weszli pp. Zölkiewicz, Kocon, dr. Kantak, Go- 
łębiewski, dr. Cheikowski, Kaszubowski i Budz- 
bon. 

Po przeprowadzeniu wyboru nowego zarzą- 
du red. Kruszona stawia wniosek w znanej 
sprawie bydgoskiego klubu iabrycznego „Ci- 
szewski”, kaperujacego dla swojej sekcji piłkar. 
skiej najlepszych zawodników Sokoła I. Wy- 
wiązała się dłuższa dyskusja, w wyniku której 
polecono nowo wybranemu zarządowi Sprawę 
tę załatwić, a o wyniku przeprowadzonej kon- 
ferencji z przedstawicielem fabryki Ciszewskie- 
go powiadomić członków gniazda. 

W wolnych głosach przemawiają jeszcze pp. 
Gołembiewski, Kasznbowski, Wilanowski, Ko- 
con i inni, poczem następuje składanie życzeń 
nowemu zarządowi, W imieniu redakcji „Dzien- 
nika Bydgoskiego* i „Tygodnika Sportowego” 
red, Kruszona zapewnia, że — jak dotąd — 
łamy pisma dla spraw sokolich są otwarte. 
Przedstawiciel naszego pisma przypomina, że 
w roku bieżącym czeka gniazdo wielka impre- 
za zlotu wszechsłowiańskiego w Warszawie, 
wymagająca starannego przygotowania wszyst- 
kich członków. 

Walne zebrane zamyka nowo wybrany pre- 
zes p. mgr. Witek okrzykiem na cześć Naj- 
jaśniejszej Rzeczypospolitej. 
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Swiat w ilusiraciach. 


Zwracamy uwagę na wystawione w oknie 
wystawowem naszej filji przy ul. Dworcowej 
nr. 2 najnowsze zdjęcia ze świata, a w szcze- 
gólności zdjęcia z międzynarodowych zawodów 
hokejowych w Dawos oraz wiele innych cieka- 
wych i aktualnych fotograiij ze świata. 


Nieszczęśliwy wypadek w tartaku 
państwowym. 


Dzis rano o godz. 7 uległ strasznemu nie- 
szczęśliwemu wypadkowi w tartaku państwo- 
wym przy ul. Toruńskiej rymarz Władysław 
Steltman, zam. przy ul, Łowickiej 16. Zatrud- 
niony w tartaku Steltman przy założeniu pasa 
jednej z maszyn tak niezręcznie manipulował, 
że lewą ręką dostał się pod nóż maszyny. Nóż 
uciął mu cztery palce lewej ręki. 

Natychmiast przywołany lekarz pogotowia 


DZIECKO MYĆ-TYLKO /PECJALNEM MYDŁEM BEBE SZOFMANA 


ką pogotowia do szpitala powiatowego. 


Samobójstwo staruszki, 


We wczorajszy wtorek popełniła samobój- 
stwo przez powieszenie się 72 letnia wdowa 
Emma Płocka, zamieszkała u swej siostrzenicy 
przy ul. Św. Trójcy 12, Znaleziono ją martwą 
wiszącą na stryczku przy łóżku. Staruszka 
zmartwila się, iż siostrzenica, u której była na 
utrzymaniu, opuściła ją i udała się do Niemiec. 
Z rozpaczy popełniła samobójstwo. Zwłoki 
staruszki odstawiono do kostnicy przy ul. Szu- 
biñskiej. 


Strzał w restauracji, 


Podczas awantury wywołanej przy regulo- 
waniu rachunku za przejazd taksówką przez 


Po uchwaleniu nowych podatków eminnych. 


Pan życzy sobie z narkozą czy bez narkozy? 


w pewnej restauracji przy ul. Dworcowej i za- 
czął strzelać naoslep. Kula trafila tańcząca 
w tej chwili Anne Z., zam, przy ul. Gdańskiej 
nr. 95, w lewą rekę i lekko ją raniła, Goście 
rzucili się na awanturnika i rozbroili go, po- 
czem oddali go w ręce policji. 


Z wain zebrania sekcji „Wielkopolska“ 
przy K, P. W. — Bydgoszcz. 


(kj) Walne zebranie sekcji hodowców go- 
łębi pocztowych „Wielkopolska“ przy Ogni- 
sku I, K. P. W. — Bydgoszcz zagaił kierow- 
nik p. Roman Janicki, witając przedstawi- 
ciela okręgu K. P, W. p. Kuklińskiego oraz 
licznych gości. 

Na przewodniczącego zebrania wybrano 
jednogłośnie p. Majtkowskiego, który dzie- 
kując członkom sekcji za powierzoną mu 
godność marszałka. wzniósł okrzyk na cześć 
Pana Prezydenta Mościckiego oraz Pierw. 
szego Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego. 

Po odczytaniu protokułu z ostatniego 
walnego zebrania, dotychczasowy kierow - 
nik, sekretarz oraz skarbnik Sekcji zlozyii 
Sprawozdania z działalności zarządu w ro- 
ku minionym. Ze sprawozdań wynikało las. 
no, że — pomimo wielkich teudności i kry- 
zysu — zarząd zadawalniająco wywiązał 
się z powierzonych mu obowiązków. Wyni- 
ki łotów gołębi młodych ze stacji Brodnica, 
i Drawski Młyn były zadawalniajace, a lo- 
ty starych gołębi z stacji Kętrzyno oraz Dę- 
blin (314 klm.) ukończyło 60% gołębi w bar- 
dzo dobrym czasie. 

Po sprawozdaniach, komisja rewizyjna 
wniosła o udziełenie absołutorjum ustępu- 
jącemu zarządowi, co jednogłośnie zebrani 
uchwalili. 

Skład nowego zarządu przedstawia się 
następująco: I. kierownik sekcji p. Walter 
Menning, II, kierownik oraz Sekretarz sek- 
cji p. Jan Pawlikowski, skarbnik p. Wła- 
dysław Rychlicki, gospodarz p. Jan Błaszak 
Ref. oświaty i propagandy: p. Czesław Pro- 
kop. Komisja rewizyjna: pp. Czesław Pro- 


kop (przewodniczący), Franc. Szarafiński i’ 


Szczepan Urbański. 
Hasłem „Dobry Lot“ 
wodniczący zebranie. 


Kalendarzyk zebrań Ch. D. 


ROCZNE WALNE ZEBRANIE CH. D. 
KOŁA WIELKIE BARTODZIEJE 
odbędzie się w sobotę, 2 lutego o godz. 15 
w lokalu p. W, Kujawskiego, ul. Fordon- 

Ska 1. A 
Z referatem przybędzie p. radca Beyer. 
Goście i sympatycy mile widziani. 
` Zarząd, 


——— 


— Walne zebranie Zwiazku Pan Domu 
odbędzie się 31 bm, w Klubie Techników, 
ul. Cieszkowskiego 4 o godz. 17. Panie pro- 
szone są o zabranie ze sobą legitymacyj. 


zamknął p. prze- ' 


n 


ww 


— Rodzina Wojskowa — koło Bydgoszcz 
obchodzi uroczyście w niedzielę, 3 lutego, 
10-lecie swego istnienia. W programie uro- 
czystości Msza św. w kościele garnizono- 
wym, którą odprawi ks. prob. Szacki i zwie- 
dzanie 6-klas, Szkoły, przedszkola i Starji 
Opieki nad matką i dzieckiem oraz zebra- 
nie okolicznościowe, połączone z koncertem, 
w Kasvnie Oficerskiem 62 pp. 

~- Walne zebranie Tow. śpiewu „Har- 
monja“, znanego powszechnie chóru ko- 
écielnego i świeckiego zagaił prezes Faleń. 
czyk. Przewodnictwo objął delegat XXI. O- 
kręgu — p. Strzałkowski. Nastapily sprawo- 
rdania członków zarządu, oraz obdarzenie 
najgortiwszych członków książkami. Prezes 
zarządu okręgowego wręczył dyplom zastu- 
gi za 25-letnie należenie do Tow. Śpiew. p. 
KaSprowiczowi. Do nowego zarządu weszij 
pp: prezes — Faleńczyk; zast, prezesa — 
Ceglarek; sekretarz — Mroczyńska W.; zast 
sekretarza — Dąbrowski; skarbnik — Śpie 
wakowski; bibłjotekarz — Maćkowski; zast. 
bibliotekarza — Siuda; radni: Tyczyński i 
Michalski; komisja rewizyjna: Janicki, Ow- 
ezarski i Behnista; chorąży: Steckel T.: za- 
stępca — Steckel Fl; podchor.: Pawelska j 
Szałajdzianka; zastępczyni: Jóźwiakówna; 
kontroler na lekcjach i chórze kościelnym 
— Siuda; zastępca — Wawrzyniak: admini- 
stratorka „Wypożyczalni ksiazek" — Brüh- 
ninzanka; zastępczyni: Siudówna, 

-— Tow. Pszczelarzy na Bydgoszcz odhy- 
ta swoje walne zebranie w szkole im. Sw. 
Jana. Sekretarz złożył sprawozdanie z 2y- 
cia | całorocznej pracy. Towarzystwo odbyło 
ogółem 9 zebrań. Na początku roku liczyła 
tow. 58 członków, z czego w ciągu roku "- 
było 7. Stan kasy wykazywał dochód w su- 
mie 441,61 zł., rozchód 430,85 zł. Biblioteka 
tow. liczy obecnie 76 tomów. Niezwykłą o- 
pieką otacza tow. pasiekę naukową, od któ- 
rej zwłaszcza w tym roky sprowadzono kil- 
ka nowoczesnych sprzętów i dwie matki 
rasowe z Austrii. W uznaniu tych starań i 
zabiegów członkowie jednomyślnie udzielili 
absolutorjum całemu zarządowi. W Skład 
zarządu weszli dotychczasowi jego członka- 
wie. W wolnych głosach odpowiedział p. 
prezes na zapytanie członków w Sprawie 
hodowli rasowych matek, jak również w 
kweśtji trutniów, 


Zwyżka polskiej pożyczki 
stabilizacyjnej. 


Warszawa, 30. 1. (tel. wt.) Z Londynu 
donoszą, że na miejscowej giełdzie lon- 


dyńskiej 7% pożyczka stabilizacyjna 
Polski osiągnęła dziś nienotowany od 
dwóch lat kurs 90 i pół procent, (r) 


.. 
.. 


2 sali sądowej. 


KOŁKIEM W GŁOWĘ SĄSIADA. 

Za ciężki uraz cielesny odpowiadal w ub 
piatek przed Sader Okręgowym 30-letni rol- 
nik Michał Wojtyszyn, zamieszkały w Tu- 
rzynie pod Koronowem. Pomiędzy Wojty- 
szyhem a Stolarzem Franciszkiem Głów- 
czewskim, od którego dzierżawił kilkamor- 
gowe gospodarstwo, doszło do częstych kłó- 
tini z powodu niedopełnienia ze Strony o- 
skarżonego warunków umowy. Gdy obaj w 
dniu 7 września ub. r. Spotkali się na po- 
dwórzu gospodarstwa, dokąd Główczewski 
udał się po drabinę, Wojtyszyn w trakcie 
sprzeczki rzucił Się na Główczewskiego i 
chwyciwszy kołek drewniany, uderzył nim 
Główczewskiego tak silnie w głowę, że ten 
padł nieprzytomny na ziemię. Przywołany 
lekarz Stwierdził silny wstrząs mózgu i po- 
ważne obrażenia cielesne, 

Sąd skazał oskarżonego rolnika na 8 mie- 
Siecy bezwzglednego więzienia, mimo do- 
tychezasowej niekaralności oskarżonego., W 
uzasadnieniu wyroku sędzią podkreślił, że 
ze względu na brutalny sposób pobicia 
starszego i bezbronnego człowieka sąd wy 
mierzył oskarżonemu tak wysoką karę. 

ZNĘCALI SIĘ NAD CHŁOPCEM. 

Na ławie oskarżonych ząsiedli za ciężkie 
pobicie chłopca ogrodnicy Stanisław Ma- 
tuszczak i Józef Kulpiński, zatrudnieni w o- 
wieszeniem wykonania kary na trzy lata. 
Oskarżeni przyłapali pewnego. 13-letniego 
rhłopca w chwili gdy przechodził przez płot 
do ogrodnictwa i ciężko go pobili, poczem 
wrzucili chłopca na pół godziny do ciemnej 
piwnicy z koksem. Wskutek ciężkiego po- 
bicia chłopiec utracił częściowo słuch. | 

Sąd Okręgowy Skazał za to wspomnia- 
nych ogrodników po 6 tygodni aresztu z za- 
wieszeniem wykonania Kary na trzy lata 
Łagodny ten wyrok tłumaczyć należy do- 
tychczasową  niekaralnością oskarżonych, 
oraz faktem, że częstokroć prace w ogrod- 
nictwie niszczyli chłopcy. 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 
Zebranie Chrz. Związku Elektromonte- 
rów odbędzie Sie w niedzielę. dnia. 3 lutego 
br. o godz, 3 po południu w lokalu „Pod 
Lwern”. 
Sprawy bardzo ważne, obecność wszyst- 
kich członków jest bezwzględnie konieczna 
* 


Przypomina sie, że zaproszenia na zaba- 
we karnawałowa Chrz. Związku Elektro- 
monteréw, ktöra odbedzie Sie w sobote, dn. 
9 lutego br. w sali „Pod Lwem“. a które Po 
uiekąd już są na wyczerpaniu, można jesz- 
cze odebrać w Sekretarjacie Ch. Z. Z., Dwor- 
gowa 5, wzgl u prezesa p. Drzewieckiego 
orzy ul. Kwiatówj 17. Miłośniki zabaw elek. 
trycznych, którzy dotąd z okazji nie skorzy- 
stali, niechaj to zarąz uczynią. A zatem 
wszyscy na zabawę elektromonterów. 

Zarząd, 


Wspomnienie posmierime. | 


Sp. Marjan Brochwicz-Lewinski. 


Dnia 20 stycznia br. zmarł, a 23 bm. od- 
prowadziliśmy na miejsce wiecznego spo- 
czynku zwłoki $. p. Marjana Brochwicz- 
Lewińskiego, 

Nieubłagana śmierć zabrała nam jedne- 
go z tych cichych, spokojnych i pracujących 
bez rozgłosu ludzi, tak rzadkich w dzisiej- 
szych powojennych, zmaterjalizowanych 


czasacn, którzy wierni ideałom, tradycji i 
miłości rodzinnego kraju wytrwale spelnia- 
ti obowiązki nałożone przez życie. 

Zmarły urodził się we Włocławku, w r. 
1884, pochodził ze znanej na Kujawach ro- 
dziny ziemiańskiej, która wydała bohaterów 
powstań narodowych 1831 i 1863 roku, al- 
bowiem dziad jego walczył o niepodległość 
Ojczyzny, w czwartakach pod Grochowem, 
a ojciec ranny w powstaniu 1863 r. został 
zesłany na Syherje. 

Los rzucił go do RoSji, gdzie ukończył 
wyższą Szkołę średnią w Kijowie, a następ- 
oie jako prokurent Banku Państwowego w 
Odesie, brał czynny udział w pracy Społecz- 
nej wśród młodzieży, rozwijając wśród kolo- 
aji polskiej na obezyänie całą energję i 


krzewiąc ducha patrjotyzmu, Jako wytrwa- 
ty i pracowity członek zarządu tejże zwró- 
cił na Siehie ostrze prześladowań ze Strony 
władz bolszewickich, został kilkakrotnie a- 
resztowany i więziony, a tylko cudem udało 
mu się wraz z żoną po utracie mienia wró- 
cić do Kraju. 

Osiadł w Bydgoszczy i jako rendant Pań- 
stwowego Instytutu Naukowo-Rolniczego 
swoją sumienną praca, miłem i ujmującem 
usposobieniem zjednał sobie szacunek oto- 
czenia, To też nawet po przejściu na eme- 
ryturę łączył go przyjazny Stosunek zarów- 
no z dawnymi przełożonymi, jak też z pra- 
cownikami, którzy widzieli w nim człowie- 
ka uczciwego i prawego charakteru i rów- 
nież w Szlachetny Sposób zamanifestowali 
Swoje uczucia. 

Pomimo nadwątlonego przejściami życio- 
wemi zdrowia poświęcił Sie resztkami ener- 
gji pracy społecznej Służąc bliźnim, a jako 
sekretarz Kenferencji św. Wincentego a 
Paulo na Bielawkach znany był w środowi- 
Sku najbardziej potrzebujących. Licznie ze- 
brani na pogrzebie biedacy zadokumento- 
wali swoją Serdeczną wdzięczność. swemu 
opiekunowi. 

Zeszedt z tego świata $. p. Marjan Broch- 
wicz-Lewiński, lecz pozostanie po nim wspo- 
mnienie serdeczne wiernego katolika i do- 
brego syna Ojczyzny. Niech więc ta ziemia, 
którą ukochał, a teraz przykryła go, lekką 
mu bedzie! 


W cierpieniach 
reumatycznych 


łamaniu w kościach j krzyżu, podagrze 
i bólach nerwowych stosuje się Togal. 
Uśmierzą on bóle i przynosi ulgę w 
cierpieniach. Togal stosuje się również 
w grypie i przeziębieniu. Oryginaine 


tabletki Togal nabyć można w najbliz- 
szej aptece. 
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Roczne zebrania towarzystw bydgoskich 


W Katol. Towarzystwie Robotników 
Polskich przy Farze. 


(ak) Przy bardzo licznym udziale członków 
odbyło się ubiegłej niedzieli w wielkiej sali 
Domu Katolickiego przy Farze: roczne walne 
zebranię Kat. Tow. Rob. Polskich przy Farze. 
Prezes p. Kałamaja zagaił nasamprzód miesięcz- 
ne zebranie, czcząc w pięknych słowach pamięć 
zmarłego niedawno wodza robotników katolic- 
kich ks. prałata Stychla, Za duszę zmarłego 
duszpasterza odmówiono modlitwę. 

Po krótkiej przerwie nastąpiło roczne wal- 
ne zebranie, przy udziale przędstawiciela Zw. 
Głównego z Poznania, skretarza generalnego p. 
Chmary, pręzesa Akcji Katolickiej przy Farze 
p. Baranowskiego, członka honorowego p. Cy- 
wińskiego, prezeski Tow. „Jedność“ p. Roma- 
nowskiej, licznych delegatów bratnich towa- 
rzystw i przedstawiciela „Dziennika Bydgo- 
skiego”, Przewodniczył zebraniu ks, Kopeć, 
a ną sekretarza powołano prezesa Zielińskiego 
z Szwederowa, na ławników pp. Napieralskiego 
i Witkowskiego. Uczczono pamięć zmarłych w 
ciągu roku ubiegłym ośmiu członków oraz 
członków honorowych śp. dr. Biziela i śp. Fran- 
ciszka Kowalkowskiego. 

Piękny i treściwy referat wygłosił delegat 
związku p. Chmara, mówiąc o duchu masoń- 
skim, który przejawia się na wszystkich odcin- 
kach życia a nawet ostatnio dociera do orga- 
nizacyj społecznych. Destrukcyina: działalność 
— wspomniał referent — rozwija także Legjon 
Młodych. Wskazana zatem jest czujność i prze- 
strzeganie wskazań wielkich papieży - społecz- 
ników. 

Ze sprawozdań zarządu wynikało, iż towa- 
rzystwo liczy obecnie 214 członków, stan kasy 
natomiast przedstawiał się w dochodach za rok 
ubiegły 3.560,28 zł, w rozchodach 1.101,25 zł. 
Poza tem towarzystwo okazało niezwykłą ruch- 


liwość i żywotność. Absolutorjum udzielono 
jednogłośnie. 
Pod koniec zebrania zjawił się ks. kan. 


Schulz. W dowód przywiązania członków do 
zacnego duszpasterza zgotowano ks. kanoniko- 
wi serdeczną owację i wzniesiono spontaniczne 
okrzyki; „niech żyje nasz kochany ksiądz ka- 
nonik*, 

Po krótkiej dyskusji nad sprawozdaniami, 
wybrano następujący zarząd: prezes Piotr Mo- 
drąkowski, sekretarz Teofil Szmelter, bibljote- 
karz Walkowiak, ławnicy: Michał Chmielewski 
i Teodor Wolny, rewizorzy kasy: Sądecki, Ku- 
bicki i Abraham. 


W Kat. Tow. Robstników Polskich 
przy kościele św. Trójcy. 


Rozwój katolickich organizacyj robotniczych 
niepowstrzymanie wzrasła i zatacza coraz szer- 
sze kręgi, sięgające w sfery inteligencji, gdzie 
znajduję szczerych sympatyrów, a nawet zde- 
cydowanych zwolenników. 

Jak dalece rozrosła się i powiększyło liczeb- 
nie Katolickie Towarzystwo Robotników Pol- 
skich parafji św. Trójcy, jest najlepszym spraw- 
dzianem, że tegoroczne walne zebranie odbyć 
się musiało w jednej z większych sal Byd- 
goszezy przy ul. Wrocławskiej a nie jak do- 
tychczas w Domu Katolitkim przy ul. Miedzy, 
gdzie zebrani z trudnością tylko albo i nie 


wszyscy mogli się pomieścić. 

Najruchliwsza ta katolicka organizacja ro- 
botnicza na terenie naszego miasta poszczycić 
się może nietylko ilością członków (ponad 400 
osób), ale i owocna działalnością. Oczywiście 
dodatnie rezultaty pracy osiągnięto pod ener- 
gicznem przewodnictwem prezesa . p. Bauma 
i zarządu, którzy pracowali wytrwale i choć 
praca w środowisku robotniczem jest niezwykle 
żmudna, zawsze byli przykładem poświęcenia 
nie jednej wolnej chwili dla dobra sprawy. 

Roczne zebranie zresztą jasno to zobrazo- 
wało. Oprócz członków, którzy zebrali się w 
komplecie obecni byli adw. dr. Typrowiez, pre- 
zes okręgowy p. Jan Cywiński i przedstawiciel 
zarządu związkowego p. Chmara, z pośród du- 
chowieństwa, patron ks. prob, Skonieczny, wi- 
cepatron ks. Borzych i ks. Spychalski, Dalej 
liczni przedstawiciele bratnich orgnizacyj i bar- 
dzo wielu gości - sympatyków. 

Zebranie zagaił i powitał obecnych prezes 
p. Baum, poczem oddał przewodnictwo w ręce 
ks. prob. Skoniecznego. Sekretarzował jak co- 
rocznie p. Mikołajczak, a ławnikami byli przed- 
stawiciele bratnich organizacyj. 

Po przeczytaniu protokółu z zeszłorocznego 
zebrania i przyjęcia kilkunastu nowych człon- 
ków wygłosili sprawozdania z rocznej działa!- 
ności prezes p. Baum w niedługiem ale treści- 
wem i ładnem przemówieniu, sekretarz p. 
Kanciak ze szczesölowem wykazaniem wszyst- 
kich poczynań i dokonanych prac, a skarbnik 
p. Gawliński wyliczył się z kasy, zasobnej w 
spory grosz, mimo dużych wydatków, a skrom- 
nych wpływów. Pan Rymer przedstawił stan 
bibljoteki, a p. Kryza gospodarkę. Komisja 
rewizyjna zaś potwierdziła stan kasy i wzoro- 
wy w niej porządek, stawiając wniosek o udzie- 
lenie absolutorjum zarządowi. 

W dyskusji zabrał m. in. głos p. Polak i pre- 
zes okregowy p. Jan Cywiński, który przypom- 
niał świetlaną postać znakomitego społecznika 
i kapłana niedawno zmarłego . ks. prałata 
Stychla, założyciela Tow. robotników w Wiel- 
kopolsce, 

Pamięć tego Ojca Robotników Wielkopol 
skich uczczono przez powstanie. 

Po udzieleniu absolutorjum zarządowi przy- 
stapiono do wyborów nowego zarządu, do któ 
rego powołano ponownie na prezesa p. Bauma, 
na wiceprezesa p. Borna, sekretarzem został p 
Gaca, zastępcą p. Sztyma, skarbnikiem dwu- 
dziesty drugi raz p. Gawliński, Bibljotekarzem 
jest nadal p. Rymer, zastępcą p. Kawczyński, 
gospodazem p. Kryza, radnymi pp.: Napieralski 
i Migas. Komisję rewizyjną stanowią pp.: Po- 
lak, Dobersztein i Kepiak; sad honorowy dr 
Typrowicz, Gosieniecki i Wrzeszcz. 

Uchwalono m. in. 150 zł na budowę nowego 
Domu Katolickiego w parafji św. Trójcy, 200 zł 
na bibljoteke i wniosek do zarządu Związku 
z inicjatywą godnego i trwałego sposobu uczcze- 
nia pamięci pierwszego założyciela Kat. Tow. 
Rob. sp. ks. prałata Stychla, 

Niezmiernie ciekawy w ujęciu wygłosił 
referat o znaczeniu i zadaniu katolickich orga- 
nizacyj w życiu duchowem i codziennem przed- 
stawiciel zarządu Związku Towarzystw Rob. 
p. Chmara z Poznania.. Mówcy podziekowano 
rzęsistemi oklaskami. 

Odśpiewaniem zwrotki „Wszystkie nasze 
dzienne sprawy..." zakończono zebranie. 
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Przyjazd niezwyktego gościa 
do Bydgoszczy. 


Otrzymaliśmy zawiadomienie od Bachusa, że 
dnia 2 lutego br. przybywa nieodwołalnie na 
bal kelnerów, który urządza tutejszy Związek 
Zawodowy Kelnerów Z. Z. Z. w pięknie udeko- 
rowanych salach restauracji „Pod Lwem", Mars 
szatka Focha 7. Niechaj wiec nie zabraknie w 
dniu tym panienek podlotek, wdówek, mężatek 
| rozwódek. Niechaj w dniu tym zbiorą się 
wszyscy kawalerowie, zawodowi podbijacze 
serc niewieścich, spokojni mężowie oraz znie+ 
checeni do życia, by godnie powitać niezwykłe 
go gościa karnawału i wypróżnić bogato zao« 
patrzoną piwnicę p, Cymmera, a panienki, by 
znaleźć sobie męża, który osłodzi ich samot- 
ność. (1521 


Sokół żeński. 


Dziś, środa posiedzenie Zarządu o godz 
6-tej po poł. Porządek obrad ważny. Obecs 
ność wszystkich członkiń bardzo pożądana. 
Punktualne przybycie konieczne, 

Lekcja sanitarna dziś o godz. 7-mej w 
sekretarjacie. 

Jutro, w czwartek ćwiczenia drużyny od 
godz. 7-mej w szkole Wydziałowej, Uprasza 
się o liczny udział. . 

IN. drużyna ratownicza żeńska P. C. K. 

Zbiórka w środę, o godz. 7 w sekretarjacie; 
Ważne sprawy. Komplet konieczny. 

Komendantka, 


+ 


— Sekcja Społeczna przy Organizacjí 
Przysposabienia Wojskowego Kobiet dla os 
brony kraju dziękuje na tej.drodze wszyst» 
kim paniom, za ofiarowaną pracę przy wya 
reperowaniu bielizny, i wszelkich rzeczy os 
fiarowanych dla powodzian. Jednocześnie 
podaje się do ogólnej wiadomości, że dn. 25 
bm. został wysłany transport odzieży, də- 
tkniętym powodzią pod adresem Głównego 
Komitetu Niesienia Pomocy powodzian w 
Krakowie. 


— Niebywata atrakcja z wySteptm „Dru« 
2yny Hiszpańskiej" na balu „Sokoła“ V, 
przeplatanym humorem Sala iluminowa- 
na à la „Moulin Rouge“ z masa niespodzias 
nek. Ceny kryzysowe. Wszyscy dnia 2-g0 
lutego hr. do Sokoła V na zabawę do Sali 
p. Kowalskiego (dawn. Kleinert). Początek 
o godz. 18. Przygrywa jazz amerykański. 
Sensacja Bydgoszczy! (1558 


$ EB. Z. Fü. m. h 
ODRODZENIE“ 
Dziś, w środę, o godz. 19.30 zebranie za, 
rządu w lokalu własnym przy ul. Poznań- 


skiej 14. Komplet obowiązkowy. © godzi 
nie 19 schadzka. 


Restauracja, kawiarnia i cukiernia Berendt, 


Dworcowa 6. 


O. Neuman, Stary Rynek 14. Nowości karnawaa 
łowe. Jedwabie, tow. wełniane, bawełniane. 
Firany, trykotaże, kołdry. Najtaniej, 

Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdań» 
ska 15. Największy dom tow. Polski Zach. 

H. Kaszubowski S.zo.p. Długa 22 Zegarki, biżuta 

Białe dni w firmie F. A. Matz, Stary Rvnek 19, 
Śniadeckich 49, tel. 1323 — poleca płótna 
we wszystkich szerokościach i jakościach, 
inlety, kapy, obrusy, firany. 

Drukarnia Bydgoska S. A., Poznańska 12/14 — 
wykonuje wszelkie druki familijne, kupiec- 
kie i dla towarzystw - szybko. czysto 1 tanio, 


Torun— Warszawaı 237, 6.50, 8.05, 9.57, 13.55, 15.30 
Kent, 1955. 21.38 (tranzytowy), 23.16, | ń 
ER añsK — nia: 040, 3.56, a 
1213 18.18, 17.17, 20.03, 2010 PEAR 
dościerzyna Gdynia: 813, 1545, 
Nakło — Piła: 0.01, 6.15, 10.35 (tranz) 3 
ble ir ins. x os _ 13.45, 16.10, 
wrocław — Poznań: , 6.20, 11.4 
20.40, 22.25, 23.15, żę” 
wągrowiec — Poznań: 5.00, 10.32, 13.26, 18.54. 
Inowrocław — Karsznice = Herby Nowe: 13,40, 23,15, 
4 


19.46, 
21.50, 
18.10, 
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has 19,50; Wiadomości sportowe. 


"Z ruchu Ch. Z. Z. 


Walne zebranie filji Koronowo. 


Zebranie przy udziale 
członków zagaił prezes p. Kozlowski, 
przyjęciu porządku obrad powołano jedno- 
głośne na przewodniczącego zebrania wice- 
prezesa okręgowego p. Piotrowskiego, który 
powołał do pióra Sekretarza i dwóch ławni- 
ków. 

- Po sprawozdaniu starego zarządu z cało- 
rocznej działalności i udzieleniu absoluto- 
rjum, przystąpiono do wyboru nowego za 
rządu, w skład którego weszli: ŁangowSki — 
prezes, Ciężki — zašt., Śmigiel — sekretarz, 
PrzeniczkowSki — zast, Najdowski — skarb- 
nik. Komisja rewizyjna: Hamling, Siuda i 
Kozłowski. 

Następnie powołał przewodniczący nowo- 
‘wybrany zarząd do swej czynności, wviaza 
jac imieniem zarządu okręgowego filji i je) 
kierownictwu serdeczne życzenia. t 

Nowowybrany prezes Langowski obejmu- 
jac kierownictwo zebrania, podziekowal za 
wybör i zaufanie, wzywajac obecnych do 
wytężonej współpracy organizacyjnej, 

W wolnych głosach wygłosił sekretarz 
okr. Nowakowski z Bydgoszczy referat na 
temat Spraw organizacyjno - zarobkowych. 
W dyskusji przemawiało kilku mówców i w 
odpowiedzi referent. Nadmienić wypada, że 
mimo trudnych warunków filja ta pod spre- 
żystem kierownictwem Swego zarządu roz- 
wija się pomyślnie. 

Po omówieniu jeszcze kilku Spraw mniej- 
szej wagi i po wyczerpaniu porządku obrad 
zamknął prezes ŁangowSki zebranie Słowa- 
mi „Szczęść Boże!“ 


Dziś o Bydgoszczy w- radjo. 


* Dzisiaj. w $rode,*30 bm., o godz. 21.30 na 

zaproszenie Polskiego Radja Stanie przed 
mikrofonem rozgłośni poznańskiej przewod- 
niczący Rady Artystyczno - Kulturalnej w 
Bydgoszczy p. dyr. Witold Bełza, który wy- 
głosi odczyt o „Bydgoskiej Radzie Arty- 
styczno-Kulturalnej"*. Odczyt ten jest jed- 
nym z dowodów zainteresowania. jakiem sie 
cieszą poczynania regjonu bydgoskiego w 
dziedzinie kultury i sztuki. 


u 
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— 4-miesieczny kurs korespondencji nie- 
mieckiej rozpocznie się w dniu 13-g0 lutego 
bież. roku. Informacje i bliższych wy- 
jaśnień udziela sekretarjat Miejskiej Szkoły 
Handlowej (Jagiellońska 11, tel. 16-61). (1581 

— Nic dziwnego.. że zabrakło zaproszeń, 
że bilety z przedsprzedaży już rezerwowane... 
bo w sobotę, 2 lutego w Resursie Kupieckiej 
urządza Związek Pracowników Kupieckich — 
redutę karnawałową — z cennemi nagrodami, 
które ofiarowały firmy pp.: Fr. Kreski, Dymkow. 
ski, B. Kaczmarek, Kak, „Atlantic“, Fr. Le- 
wandowski i inni, To też rojno i gwarno be- 
dzie w sobotę w Resursie. 

— Czy wiecie już, ze... zabawa karnawalo- 
wa Tow. śpiewu „Moniuszko“ odbędzie się w 
sobotę, 2 lutego br. w sali „Stara Bydgoszcz” 
(Wichert). Salonowa orkiestra zachęcać bę- 
dzie do tańca, wobec tego trzeba być wrogiem 
samego siebie, aby nie skorzystać z uprzejmego 
zaproszenia. Kto się chce naprawde dobrze 
bawić, li tylko u „Moniuszkowców”, znajdzie 
odpowiednie możliwości! (1584 

— Sensacja! Na bal K. W. „Gryf“, który się 
pod hasłem „Lot do stratosfery” w dniu 1 lu- 
tego w Resursie odbędzie, przyjeżdża prof, Pic- 
card i zespół orkiestry Klobuckiego. Dekoracje 
łantastyczne, muzyka cudowna, zabawa wspa- 
niała. Bilety jeszcze nabyć można u p. Ma- 
tuszczakowej, Gdańska 29, p. Sperkowskieso 
Poznańska 6. Ç (1549 

— Zabawa tramwajarzy. W piatek 1 lutego 
odbedzie sig w sali Kowalskiego (dawniej Klei- 
nert) wielka zabawa karnawalowa tramwajarzy. 
Do tańca przygrywać będą dwa zespoły niestru- 
dzonej orkiestry tramwajarzy. Kto się chce do- 
brze a jeduak tanio zabawić, niechaj w piątek 
1 lutego pośpieszy do Kleinerta. 
~ — Miły wieczór będzie można spędzić w so- 
botę, 2 lutego br. na zabawie, jaką urzadza w 
salach hotelu „Lengning” ul. Długa 37 Wydział 
Czeladzi przy Cechu piekarskim. Na zabawie 
do rana popisywać się będzie ulubiona „orkie- 
stra pomarańczowych". 


- PROGRAM RADJOFONICZNY, 


3 CZWARTEK, 31 STYCZNIA. 
WARSZAWA-RASZYN. 6,45: Audycja poranna, 
12,10: Audycja dla dzieci mtodszych: „Mö- 
- wia i śpiewają dzieci“ (piosenki, wierszyki, 
monologi). 12,30: XII. koncert szkolny z Fil. 
harmonji Warszawskiej pęd dyr. Mieczy- 
sława Mierzejewskiego, Marja. Pomorska 
(śpiew) i prof. Jerzy Lefeld {akomp.). Sto- 
wo wstępne wypowie prof. Roman Chojnac- 
ki. 13,00: Dziennik południowy. 13,05: 
_ Z rynku pracy. 13,10; Dalszy ciąg poranku 
szkolnego z Filharmonji Warsz. 15,35: 
_ Przegląd giełdowy. 15,45: Marsze wojska 
` polskiego w wyk. orkiestry 1 p. szwoleze- 
rów, 16,45: Lekcja języka francuskiego. 17,00 
Rozstrzygnięcie konkursu dramatycznego na 
scenarjusz słuchowiskowy dla radjowego 
„Teatru Wyobraźni” oraz słuchowisko p. t. 
/ „Most kłamstwa”. 17,50; Skrzynka pocztowa. 
18,00: „O nawozeniu łąk i pastwisk” poga- 
danka tolnicza. 18,15: Wiedeńskie melodje 
Pta (płyty). 18,45; „Co czytać” (nowości beletry- 
at styczne) szkic literacki. 19,00: Koncert 
je. chóru „Harta pod dyr. Wacława. Lachmana. 
gd 19,20: Pogadanka aktualna, 19,30: Mendels- 
sohn-Bartholdy: Pieśni bez słów (fortepian). 
20,00: „Jak 


Ub. niedzieli odbyło sie, walne zebranie 
filji Chrześcijańskiego Zjédnoczena Zawodo- 
wego w lokalu p. Gollnikowej w Koronowie. 
kilkudziesięciu 
Po 
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Poniewaz bardzo wiele oséb nie stosuje sie 
do obowiązujących przepisów o meldunkach 
i wskutek tego naraża się na bardzo dotkliwe 
nieraz kary, wydział ewidencji ludńości przy- 
pomina najważniejsze obowiązki, dotyczące 
terminu i sposobu meldowania. 

Zameldowanie: Każda osoba, przebywającą 
w danym domu dłużej niż 3 dni, winna być 
zameldowana przed upływem następnych 24 go- 
dzin, czyli w przeciągu 96 godzin od chwili 
wprowadzenia się do mieszkania i to bez wzglę- 
du na to, czy zamierza tam stale zamieszkać, 
czy też przebywać tylko czasowo. W hotelach, 
pensjonatach itp. zakładach zameldowanie na- 
stąpić winno przed upływem 24 godzin od 
chwili przybycia. 

Wymeldowanie: Osoba, przenosząca się da 
innej miejscowości lub innego mieszkania w 
obrębie tej samej gminy, musi być wymeldo- 
wana przed npływem 48 godzin od chwili o. 
puszczenia mieszkania. W/ hotelach, pensjona- 
tach itp. wymeldowanie winno nastąpić przed 
upływem 24 godzin. Meldowanie cudzoziemców 
tak w mieszkaniach jak i w hotelach czy pen- 
sjonatach winno być dokonane w ciągu 24 go- 
dzin od chwili przybycia względnie wyjazdu. 


Zmiany w stanie rodzinnym: Przepisy mel- 
dunkowe nakładają również obowiązek zawia- 
damiania biur meldunkowych w podanych wy- 


Nie zapomnij! Il 


BAL PRASY 


9-go lutego Ii 


| 
| 


Jak się meidowaé, aby uniknąć kłopotów. 


żej terminach o wszelkich zmianach w stanie 
rodzinnym jak: o urodzeniach dzieci, zawarciu 
małżeństwa, zmianie nazwiska, zgonach, 

Obowiązek zameldowania i wymeldowania 
oraz: zawiadomienia o zmianach w stanie ro- 
dzinnym ciąży na właścicielu lub dzierżawcy 
domu. Osoba, podlegająca zameldowaniu lub 
wymeldowaniu, winna przed upływem poda- 
nych wyżej terminów doręczyć właścicielowi 
domu lub osobie go zastępującej należycie wy- 
pełnione zgłoszenie wzgl. kartę odpowiedniego 
wzoru w 2 egzemplarzach (a cudzoziemców w 
3 egzemplarzach). 

Zgłoszenia wzgl. karty członków 10dziny, 
sublokatoréw, pracobiorców, obowiązani są do- 
ręczyć właścicielowi domu odpowiednio do o- 
koliczności głowa rodziny, lokator główny lub 
pracodawca, 

Właściciel domu obowiązany jest przyjąć 
wypełnione formularze i wraz z książką domo- 
wą dostarczyć je do biura meldunkowego w 
przepisanym terminie, 

Niedostarczenie formularzy meldunkowych 
przez osobę do tego obowiazana nie zwalnia 
prowadzącego meldunki od obowiązku usku- 
tecznienia zameldowania bądź wymeldowania w 
terminie, W tym wypadku winien prowadzący 
meldunki wypełnić formularze w miarę posia- 
danych informacyj, a w razie niemożności wy- 
konania tego powiadomić biuro meldunkowe, 


Pomarańcze. 
Uwaga, kupcy-detalisci branży owocowej! 


W dzisiejszą Środę zwołuje Sie na xo- 
dzine 8 wieczorem do sali Resursy Kupiec- 
kiej zebranie wszystkich kupców-detalistów 
branży owocowej celem zajęcia stanowiska, 
wobec nowej sytuacji wytworzonej ostat- 
niemi zarządzeniami władz i omówienia 
Sprawy przydziału pomarańcz dla poszcze- 
gólnych kupców na miasto Bydgoszcz. 


POLSCY SPORTOWCY GÓRĄ 
W „GDAŃSKU. 


Gedanja prowadzi w rozgrywkach piłkar. 
skich i hokejowych Gdańska, 


Polska drużyna Gedanji w Gdańsku sd- 
niosła w tych dniach dwa poważne Sukcesy, 
W rozgrywkach piłkarskich o mistrzostwo 
Ligi okręgu bałtyckiego Gedania pokonała 
zdecydowanie zeszłorocznego mistrza okrę- 
gu Preussen 4:1 (3:1). Dzięki temu zwycię- 
Stwu Gedanja wysunęła Sie na czołó tabeli 
mistrzowskiej, Od wyniku następnego me- 
czu zależy, czy uda Sie Gedanji, która od 
6 lat bez przerwy znajduje się w Lidze, zdo- 
być po raz pierwszy tytuł mistrza Prus 
Wschodnich i Gdańska. 

Drugi sukces zanotowała Gedanja w wal- 
kach o mistrzostwo hokejowe Gdańska, W 
tych rozgrywkach Gedanja wysunęła się 
również na pierwsze miejsce dzięki oStat- 
nim zwvcięstwom. W zawodach hokejs- 
wych juniorów rezerwa Gedanii pokonała 
rezerwę klubu Preussen 2:1 (1:1). 


ZWYCIFSTWA HOKEISTÓW PNT.SKICH 
NA TURNIEJU W AROSIE. 


W Arosie rozpoczął sie turniej hokejowy 
z udziałem reprezent>sii Polsk" -Prrezen- 
tacji Pragi, klubu H. C. Arosa i H. C. Da- 
ves, Kanadyjczycy biorą udział w konkur- 
si jedynie poza konkursem. Udział ich 
zresztą ogranicza się do spotkania ze zwy- 
cięzcą turnieju. Turniej rozpoc7al Się w pn- 
niedziałek meczem pomiedzy renrezentacia 
Pragi a drużyną H. C. Arosa, Zwycięstwo 
odniosła Arosa w stosunku 3:1. 

We wtorek Prlacy walczyli z Arosa, bi- 
jąc ją bez wySiłku 6:2 (0:0, 2:0, 4:2), Po 
pierwszej tercji, mniejwięcej równej, Pola- 
cy przejmują iniciatywe. której już nie od- 
dają do końca meczu. W trzeciei fazie gry 
zespół Szwajcarski stara Sie za wszelką ce- 
nę zmniejszyć cyfrowo klęskę, ale udaie 
mu się zdobyć zaledwie dwie bramki, pod- 
czas gdy Polacy zdobywają aż cztery, 


spędzić święto”. 20,05: Muzyka lekka. Wyk, 
ork. P. R. pod dyr. Słan. Nawrota. 20,45: 
Dziennik wieczorny. 20,55: „Jak pracujemy 
w Polsce”. 21,00: Koncert popularny, Wyk.: 
ork. symf. P. R, pod dyr. Józefa Oziminskie- 
go oraz soliści; Marja Rońska (m-sopran) 
i Tadeusz Łuczaj (bas). 21,45: „Separatyzm 
dzielnicowy Wielkopolski“ (odczyt). Transm. 
z Poznania. 22,00: Koncert reklamowy. 22,15; 
Skrzynka pacztowa techniczna. 22,30: Mu- 
zyka taneczna z danc. „Qaza“. 22,45: „Gör- 
ny Śląsk —Fkraj czarnych diamentów" od- 
czyt z Krakowa. 23,00: Odczyt w języku 
esperanckim. 23,05: Dalszy ciąg muzyki ta- 
necznej z danc. „Oaza”, 


ZAGRANICA. Dziś słuchamy o godz, 18,00: 
Wrocław, Soliści. Budapeszt Koncert pop. 
19,00: Berlin. Soliści. Monachjum. Występ 
kwartetu Drezdeńskiego, Ryga. Koncert 
symfoniczny. 20,00: M. Ostrawa, Koncert 
radjoork. 21,00: Moskwa (WCSPS). Muzyka 
taneczna i soliści. Medjolan. „Neron” opera 
Mascagniego. Praga. Chilijska muzyka fort. 
Radio Paris, Koncert symfoniczny. 22,00: 
Praga. Muzyka jazzowa, Frankfurt. Muzyka 
kameralna. 23,00: Hamburg. Muzyka wiecz. 
Strasburg. Koncert wiecz. 24,00: Hamburg. 
„Orfeusz i Eurydyka“ opera Glucka (krótko- 
falowa). Frankturt. Muzyka nocna. - 


l 


POLACY BIJA CZECHOW. 

We wtorek po poludniu Polska rozegra- 
ła drugi mecz hokejowy w tym dniu z re- 
prezentajca Pragi, której barw broni Spar- 
ta. Polacy odnieśli drugie zwycięstwo w 
stosunku 2:1. W pierwszej torri Polacy 
zdobywają prowadzenie 1:0. W drusiej 
tercji wynik był bezbramkowv W trzeciej 
tercji obie drużyny zdobyły po jednej bram- 
ce. 


MECZ HOKEJOWY POLSKA—AUSTRJA. 


Dnia 1-go lutego w drodze powrotnej z 
Szwajcarji reprezentzcja hokejowa Polski 
rezegra w Wiedniu mecz z renrezentacją 
Austrji, 

Z Wiednia Polacy maja Sie udać do Brna, 
gdzie czeka ich snotkanie z vencezentacia 
miasta. Ten ostatni mecz jest zależny od 
warunków lodowych w Brnie, 


REKORDOWE SKOKI NASZYCH NARCIA- 
RZY W GARMISCH. 


Garmisch Partenkirchen. Jak już poda- 
liśmy polscy narciarze odbyli pierwSzy tre- 
ning na wielkiej skoczni olimpijskiej w 
Garmisch Partenkirchen, Skocznia w Gar- 
misch jest mocniejsza niż nasza konkurso- 
wa na Krokwi. Nasi zawodnicy osiągnęli 
skoki bardzo dalekie i bardzo piękne Styio- 
wo. Stanisław Marusarz osiągnął rekordowy 
skok 77 mtr., eo Stanowi jeden z najdtuz- 
Szych skoków dnia. Bronek Czech miał w 
bardzo pięknym Stylu 69 mtr. Najlepszy 
skoczek norweski Andersen osiągnął w naj- 
dłuższym skoku 74 mtr. 


Skakali również i zawodnicy innych 
państw, ale wyróżnili się Specjalnie Polacy 
i Norwedzy. 


V EUROPEJSKIE MISTRZOSTWA 
SANECZKARSKIE. 


W dniach od 9 do 11 lutego odbędą sie w 
Krynicy V Europejskie Mistrzostwa Sanecz- 
karskie, 

Program przewiduje zawody pań i panów 
w pojedynkę oraz w dwójkę. 

Zwycięzcy otrzymają plakiety i dyplomy, 
zaś mistrz Europy indywidualny w zjazdach 
sanek pojedyńczych otrzyma „Nagrodę Wę- 
drowną'* ufundowaną przez Pana Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej, i : 


GRUDZIĄDZKI SOKÓŁ ŻEŃSKI ZWYCIEZA 
W SIATKÓWCE BEZAPELACYJNIE. 


Dalszy ciąg turnieju siatkówki o zimowe 
mistrzostwo Pomorza odbył się nareszcie w 
Grudziądzu, gdzie rozgrywki winne były Się 
rozpocząć, ponieważ miasto nasze posiada 
kilkakrotnege misirza Pomorza — Sokoła 
żeńskiego oraz O. P. W. K., które w roz- 
erywkach toruńskich zajęło drugie miejsce. 
Wyniki spotkań są następujące: Sokół — 
Grudziądz — O. P. W. K. — Toruń 2:1 (15:7, 
11:15, 15:12), spotkanie bardzo inieresujące 
t najpiękniejsze dnia. 0, P. W. K. Gru- 
dziądz — Sokół — Toruń 2:0 (15:6 i 15:5. 
O. P. W. K. — Toruń — 0. P. W. K. = Gru- 
dziądz 2:0 (15:13 i 15:11). Sokół — Grudziądz 
— O. P. W. K — Grudziądz 2:0 (15:7 i 15:6). 
Sokół — Grudziądz — Sokół — Toruń 2:0 
5:5 i 15:5). Sedziowali dobrze pp. Bączyń 
Ski, prof. Odya i Zakrzewski. Najlepsza z 
wszystkich zawodniezek Wiśniewska z So- 
kola grudziądzkiego. 
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PARODJĄ PIĘŚCIARSTWA. 


Lokalne spotkanie powyższych przeciw 
ników, które odbyło się w Domu Gmin- 
nym, było raczej pokazem, jak pięściarz 
walczyć nie powinien, w dodatku organiza- 
cja zawodów Szwankowała. Chwilami oi- 
nosiło sie wrażenie, że w ringu występuje 
dwóch błaznów cyrkowych względnie dwóch 
zapaśników, którym na ręce przygadn:e 
wsunięto rękawice. Waga musza, w ktöitj 
wystąpili: Kwiatkowski (GKS) i Emp) 
(SCG) była jeszcze najmożliwszą i przez lu- 
pe dopatrzeć można było się, że walczy 
dwöch bokserów. Na punkty zwyciężył 
Kwiatkowski (GKS), Kogucia: Wiklinski 
‘GKS) wypunktował niesłusznie po humory- 
stycznej walce Borcona (SCG). Piórkowa: 
Krzemiński III. (GKS) zremisował po za- 
tietej walce z Radzickim (SCG). Piórkowa: 
Krzemiński II. (GKS) odniósł zwycięstwo 
punktowe nad Sebanerem (SCG). Lekka: 
Wiecki (GKS) wygrywa wysoko na punkty 
z Wroszem II (SCG). Półśrednia: Radke 
(SCG) przegrywa na punkty z Trzebińskim 
(GKS). SzumHowski (GKS) odnosi zwycię- 
stwo punktowe nad Heinrichem (SCG). Pól- 
ciężka: Skalny (GKS) zwycięża w JI. kole 
wskutek dyskwalifikacji Sanewskiego (SCG) 
który „doslownie“ położył go trzykrotnie na 
topatki. 

Sędziował w ringu prof. Odya. 


NOWY PŁYWACKI REKORD ŚWIATOWY. 


Słynna amerykańska mistrzymi olimpij- 
ska Eleanor Holm ustanowiła w Chicago 
nowy rekord światowy na 100 mtr. na 
wznak, uzyskując świetny czas 1:16,3. Do- 
tychczasowy rekord należał do rekordzistki 
świata Holenderki Mastenbroek i wynosił 
1:16,8. Dzięki temu wynikowi Holm znala- 
zła się z powrotem na liście rekordzistek 
świata. z której to listy została wykreślona 
przez fenomenalne pływaczki holenderskie, 
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Urzedowe Sprawozdanie targowe 


Komisji Notowania Cen. 
Poznań. dnia 29. 1.1985 roku. 
Spędzono: wołów 35, buhai 140, krów 330 

świń 1925, cieląt 545, owiec 40. 
Razem 3015 zwierząt. 
Płacono za 100 kg. żywej wagi za: 
(Ceny loco Targowica Poznań łącznie 
z kosztami handlowemi). 


Bydło: 


Woly: 
Pelnomiesiste wytuczo ne nio- 
oprzęgane « « + + + ota se + ADEE 59 
Mięsiste tuczone młodsze 
do lat 3 «st + + «r ne e. s © o 40— 44 
Mięsiste tuezone-starsze nn ar 80—_36-—_ 
Miernie odżywione «+ + « e « » < 20— 23 
Buhaje: . 
Wytuczone pelnomiesiste « + e < « 44— 46 
Tuczone miesiste 2... ee + 32 33 
Nietuczone, dobrze odzywio- 

ne starsze + : - + + + + x s e » o 96— 28 
Miernie odżywione. » + e + s e e +. 22— 26 
Krowy: 
Wytuczone pełnomięsiste * » e + + 46— 50 
Tuczone mięsiste nennen. 38— 46 
Nietuczone, dobrze odżywione + + « 20— 24 
Miernie odżywione + + = « + + s + + 18— 20 
Jałowice: 
Wytuczone pelnomiesiste » « » » « + 43— 52 
Tuczone mięsiste - » : + + + + + + 40— 44 
Nietuczone, dobrze odżywione + + » 40— 36 
Miernie odżywione : + + e e « e < + 24— 28 
Młodzież: 

Dobrze odżywione + + + +< e o < + + 24— 28 
Miernie odzywione. « » » e < + + + “A 28 
Cieleta: 

Najprzedniej. cieleta wytuczone « + « Gy-- 64 
Tuczone cieleta „a... ee we 54— 56 
Dobrze odżywione + « « < s < < » <| 48-— 52 
Miernie odżywione + e « » + + o e « 40— 46 
Owce: 

Wytuczone pelnomiesiste : 
jagnieta i młodsze skopy - + + « 00— 00 
Tuczone starsze skopy i maciorki  46— 54 
Dobrze odżywione » « + + e. + + + 00— 00 


Świnie: 


żywej wagi POBYT pO: 6— 58 
b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. 

żywej wagi — >s e.a. erra 52 — 54 
e) pelnomiesiste od 80 do 100 kg. 

żywej wagi ae s «3-4 6. + 48— 50 
d) mięsiste świnie ponad 80 kg. - 42— 46 
e) maciory i późne kastraty 42— 54 


Przebieg targu spokojny 
Bank Polski płacił w dniu 30, 1. 1935 r. 


dolary amerykańskie DR. 
funty szterlingów 25,87 
franki szwajcarskie 170,95 
franki francuskie 34.83 
guldeny gdanskie 172,37 
liry włoskie 45.13 


tloreny holenderskie 357,35 


Sorum. ; 


Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ. 
31. bm. w Tczewie — „Moralność Pani Dul- 
skiej”. 
| RESTAURACJA DO GRACIANA 
| Toruń, Szozytnı-rög Szerokiej telefon 19-08 


| Najtańszy, najprzyzwójtszy í znany 
z dobrej kuchni lokal dla przyjezdny ch. 


| 


- (Dokończenie. 
sprawozdawcy, dotyczących polityki za- 
granicznej, 


* 

‘a W sumie wizyta gen. Göreckiego na- 
ichnela pewnym optymizmem nasze 
bydgoskie 2 
do ziemi smutkiem przekonania, ze 
nasze piękne i najlepszej przyszłości 
warte miasto jest kopciuszkiem dla 
władz, które w tylu już wypadkach oka- 
zały się dla niego macochą, Może p. gen. 

| Gérecki po zaznajomieniu się z. potrze- 
bami i możliwościami  rozwojowemi 
Bydgoszczy stanie się jej orędownikiem 
choćby w imię dobrze pojętego interesu 
Banku Gospodarstwa Krajowego, który 
po udzieleniu kredytów budowlanych 
naszemu miastu nie może dopuścić, aby 
ono pustdszato na skutek „ewakuacji“ 
stosowanej przez władze, 

Niech p. Górecki jako żołnierz, ban- 
kowiec i polityk zauwazy, że według 
bliskości granicy sądząc, w Katowicach 
byłoby miejsce tylko na urząd gminny, 
jeśli Bydgoszczy daje się tylko starostwo 
i zabiera parę oddziałów Dyrekcji Kolel. 
Taki jest głós grodu nad Brdg i taka 
prośbą, aby ci co są mam niechetni 
przyjeżdżali do vas i poznawali nasze 
bolączki i nasze możliwości rozwojowe. 

(8. Str.) 
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Kiovotliwe położenie Litwy 


społeczeństwo  przytłoczone 


iżenia pomiędzy Polską 


ała, dotychczas poważniejszy 
tów. EE 


Ostatnie wiadomosci. e, 


Warszawa, 30, 1. Wojewoda lwowski 
Władysław Belina-Pratmowski i wojewoda 
śląski dr. Michal Grażyński dekretem Pre- 
zydenta R. P. otrzymali trzeci stopień służ- 
bowy (wyższą pensję). 


Warszawa, 30. 1. Minister Spraw we- 
wnętrznych zatwierdził wybranych przez 
rady miejskie: Jana Szezodrowskiego na 
stanowisku Soc ttre miasta Zawie: 


rela, 
Józefa Kaczkowskiego na stanowisku pre- 
zydenta miasta Sosmewca i Michala Sokóla 
na Stanowisku prezydenta miasta OStrowa 
nad Kamienną. 


` R gdzie Bydgoszcz? 


Stan bezrobocia w Polsce urzedowo przed- 


stawia sie nastepujaca: Warszawa miasto oe na rzecz bezrobocia. 
38.659 bezrobotnych, Warszawa-okręg 12.299, | ga 
Łódź-miasto 45.310, Łódź-okręg 13586, So- | du. 


Pytanie” 
Dziennik 


Bydgoski 


szczególnemi zakładami przemySlowemi w 
dniu strajku. i 

Według opinii związków, Strajk bedzie 
przeprowadzony w 100 procentach, (r). 


Antyrządowa demonstracja bezrobotnych 
na galerji angielskiej Izby Gmin. 

Londyn, 29, 1. W Izbie Gmin doszło wczoraj 
późnym wieczorem do hałaśliwych awantur w 
czasie debaty nad sprawą zarządzenią fundu- 
Wśród widzów na 
erji padały wrogie okrzyki pod adresem rzą- 
Z początku strażnicy izby mieli pewną 


snowiec 27.228, Górny Śląsk 121.180 (przyby- | trudność z ustaleniem przez kogo wznoszone 


ło 8086), Poznań 28.770 (przybyło 807) — ra- | były okrzyki, 


zem 488.210 bezrobotnych, 


Masakra w celi więziennej 
Warszawa, 30. 1. (tel. wi), 


Z Krakowa | antyrządowej. 


które dochodziły z rozmaitych 
miejsc. Gdy jednak z pomocą policji ustalono 
intruza i usiłowano go usunąć z galerji, powstał 
tumult, przyczem okazało się, że na galerji jest 
okóło 40 osób, biorących udział w demonstracji 
Dopiero gdy nadeszły wzmoc- 


donoszą, iż w areszcie sądu grodzkiego w | nione oddziały policyjne, udało się demon- 


Jaworznie znany awanturnik niejaki Zubal | strantów usunąć. 
urządził krwawą masakrę swoich wSpółko- | posłom zapewnić całkowity spokój, 


Chcąc debatującym na sali 
policja 


legów, Ponieważ był niezmiernie silny, bar- | zmusiła wszystkich. obecnych na galerji do 


dzo ciężko poranił on 7 aresztantów. Po- 


opuszczenia gmachu. Debatę ukończono więc 


dłoga i ściany były obficie 2brv»vane krwią. | przy pustych galerjach. Demonstracja wczoraj- 


Ranni głośno zaczęli wzywać pomocy, 


sza była największą od czasu sujrażystek, a 


Wszystkich 7 wymienionych musiano na- | demonsrtanci, usuwani siłą, odgrazali się, że 
tychmiast odwieźć do Szpitala. Stan ich jest | przybędą dzisiaj znowu. 


poważny. Zubla z trudem policja unie- 
szkodliwiła. (m). 


Gdañszczanie zachwyceni 


leguminy i budynie 


Słynne z dobroci! 
Każda panidomużąda 
tylko 


APA] 


ność rozporządzenia, nie zezwalajgcego h 
na noszenie mundurów młodzieży kato- 
lickiej. Prezydent Greiser poruszył rów- — 
nież coraz pomyślniej kształtujące się 
stosunki polsko-gdańskie. Wkońcu pod- ` 
kreślił że w myśl porozumienia, zawar- 
tego z referentem dia spraw gdańskich 
w Lidze Narodów, senat będzie starał się 
w ürodze bezpośredniego porozumienia 
ze stronami likwidować spory wewneirz- 
no-polityczne, Wszelkie próby przeszko. 
dzenia tej akcji będą w sposób Zolnier- 
ski energicznie ukrócone. Konstytucja 
Wolnego Miasta nie mogła mieć na celu 
dania mniejszości prawa. do teroryzowa- 
nia większości, ; 


Z ucia towarzystw. 4 


Środa, 30 stycznia. 3 

Godz. 18,00: Zw. Powst. i Wojaków OK. VII. 
Zarząd Grodzki. Wielki apel wszystkich | 
placówek w koszarach 62 p. p. wejście z ul. 4 


Skutkiem braku porczumienia z Polską. L. A En Sowińskiego, Obecność wszystkich czlon- | 
30 AT). Z i Stiraj< w Łodzi. polowaniem w puszczy Białowieskiej. ków obowiązkowa. Stawić należy się w 
Paryż, 30. 1. (PAT). Zwracając uwagę ; Prasa niemiecka obszernie zajmuje mundurach i czapkach lub w razie nieposia- —__ 
na obawy rządu litewskiego przed dzia- Warszawą, 30. 1. (tel. wł.). RA de PE: si ; pt DANS den Imanu av Mora: AO | 
łalnością pangermanizmu, paryski ko- | noszą, ¿o Way ee ei ae prawe polowania reprezentacyjnego | Godz, 19,00: Kat. Stow. Kobiet -Oddz, Koło Pań 
respondent „Journal des Debats“ pod- ee Bi dzień dzis cy łódzki | w Białowieży, podkreślając przęde. | Zebranie plenarne w lokalu Stow, Tego dnia 
kreśla, że wobec braku stosunków pia przemysł włókienniczy. Strajk, trwać. be- Sek. nadzwyczajną i wzoro- 3 Bu cal msza św. ze wspólną komunją św. 
nomicznych z Niemcami, a ekonomiez- | dzie tylko jeden dzień i mą być protestem | wą arganizację. Was | K „Brdę, Zebranie elerego. OJJ 
aych i dyplomatyeznych z Polska, Li- N a AREA Major policji gdańskiej Bethke, któ- załzśdu walpa qe e A pie = 
twa przeżywa duże trudności, Dlatego flats płac -pozbawiania urlopów i t. d. cy zabił rysia 1 upolował odyńca, 0-| mecz ping-pongowy z „Amatorem” w lokalu 
też zbliżenie" polsko-litewskie mogłoby Powołana została do życia specjalna ko- WIA OE CE „= ZW G toto? kniko. i K z : 
byé bardzo pożyteczne dla rządu ko- | misja miedzyzwiazkowa, którei zadaniem | mi, że polowanie, obfitujące we wspania- zaa Em; ns ebranie z 
wieñsklego, Działalność dyplomatyczna, będzie przeprowadzanie kontroli nad po- E pami 8 pezostanie mu na zawszel _ Sol! TIL oddział sokolic Retene zebranie 
ES cre ¿na - u druchny Wošniakowej, ul. ska 1. 
' | oraz Bob Keel w a p. ° Dziki zachód”. Prasa gdańska zaznacza dalej, że Pre- cję el A Ban) ME ’ 
33 PROGRAM W KINACH NADESŁANY: AS cd wąświetla dziś i da corka zydent Rzplitej raczył kilkakrotnie roz- ad | 
se . ADRIA występuje dziś z olbrzymem pro- | wspaniały film „Kochałam go...“ osnuty | MAWIAĆ podczas polowania z prezyden- A 
dukcji francuskiej osnutym w me Nath według powieś dzo mT Ryc: T tem senatu Greiserem. Pobyt przedsta- 2/81 
o nieśmiertelnej sławie pióra znakomitego pi- | Baum. Film il „dzieje kobiety, która była | wicieli Wolnego Miasta w Białowieży e 
sarza Wiktora Hugo p. t. „Nędznicy”. Nie było | żoną niezmierni Soswiecajaca się, wierną ko- mi się Brzy cżyńić do, przyjażnych lo: Gielda zhoZowo x fowarowa 
chyba dotychczas filmu, tak przepojonego mi- | chanką i odtrąconą matką. Publiczność uznała R he Suz š EH 
łością jak „Nędźznicy” i nie PY Ki ten obraz za niezwykle salpa dzielo Pata d sunków miedzy Polska a Gdanskiem. w Bydgoszczy 
potężnej i tak ujmującej postaci jak Jean Val- | piękną kartę z życia. spaniale gra Wynne É * © 
jean, pees OLC ae ge: Gibson i Paweł Lukas. Prócz tego nadprogram | W polityce wewnętrznej Gdańska Ë aruki ondo ATE PEA SN 
twarza Hary Baur, największy współczesny ak- | obfity i ciekawy. , , % 
tor filmowy. Kto czytał powieść, może wyro- | MARYSIENKA Dziś nieodwołalnie ostatni raz zanosi się na zaostrzenie kursu | Notowania odbywają się we wszystkie 
bić sobie zdanie, jakie wrażenie może wywołać | ukaże się na ekranie zabawna i milutka „Csibi“ Gdansk, 30, 1. (PAT) Prezydent sena dui powszednie. 
dźwiękowiec, nagrany przy pomócy nowocze- | w interpretacji Franciszki Gaal. Wątpliwe czy JES MN: 2 Perus er SENAN Notowania z dnia 28 styeznia 1935 r, 
snyeh środków technicznych. Bohater, spokoj- | ukaże się on więcej w tej roli w Bydgoszczy. tu Greiser wygłosił na zebraniu narodo- Senn cena. 
ny obywatel francuski, za kradzież chleba ska- | Drugi film p. t. „Uciekinierzy* również zejdzie | wo-socjalistycznem mowę, której głów- transakcyjna  orjeniacyfna 
zany na esse E paa sie jednak z pie Ë jeet s pry BUY. Radzimy | na część poświęcona była sprawom we-|Zyto 155ton « + + + od zł 15,25 15,25— 15,50 
na powierzchnię życia i walczy z wrogamı. 1- | zobaczyć i skorzystać z nadarzającej się spo* w . want a do zł 15,90 
gantyczne to dzieło warto widzieć. Prócz tego | sobności. wnętrzno politycznym. Podkreślił on, ay: Ë Usposob. spokojne 
nadprogram. REWJA. Dziś powtórzenie nowego progra- | W myśl konstytucji gdańskiej większość Dozent ekor w ota 
APOLLO (ul. Krasińskiego). Dziś powtórzenie | mu. Na ekranie „Czarny kot“ z Karloffem i Lu- | „Volkstagu' gdańskiego ma prawo wy- Ser s, Mee 15,50— 16,00 
wielkiego dramatu na tle życia Hiszpanii p. t | gosi w niesamowitych rolach. Na scenie rewia | znaczenia kierunku woli dla całej lud- ; y ? : 
„Oskarżona” z udziałem uroczej Gabe Morlay | w 12 obrazach w wykonaniu artystów i artystek nos Bu artii TEE Usposob. spokojne 
i Andre Roanne. Nadprogram tyg. Paramountu | rewiowych. z. = 2 part} m . peers Jęczm. brow. ` + + zł 21,50— 22,00 
i wesola komedją p. t, „Światowa plajta". Na STYLOWE. W piątek otwarcie nowo urza- | stycznej, która ma tę większość, jest] Jęczm. jednolity zł 18.75— 19.25 
scenie występ nowego zespołu znakomitych | dzonego i z komfortem  odświeżonego Kina | odebrać partjom opozycyjnym  podsta- | Jęczm. zbiorowy - + - + zł 18,00— 18,50 
FEN PAZ pod kierownictwem Zyśm. Ha e przy E A ARE 35 (sala Pa- | wy go ich działania politycznego w dro- Usposob. spokojne 
„ Konarskiego. Pocz. o 5, tzeraj pod nazwą „Stylowe“. a inaugurację ; A = : E TA 5: syr 0 
BAŁTYK. Dzig i nadal doborowy program idzie ładny dramat p. t. „Gorzka herbata ge- dze pozyskania ludności, pozostającej wa. A AEK 
a miańowicie: najnowszy film cowboyski z Tom J nerala Jena“, na scenie wielka rewja barwna pod ich wpływami. ” 
Tylerem p. t. „Tajemnica zamkniętego kufra” || urozmaicona humorem. Pocz. o 5. Następnie mówca uzasadnił koniecz- Usposob. spokójne 
OBWIESZCZENIE. Komornik Sądu Grodzkiego w > 1] Kuchenne Pokojowa a Dobrze ahh 
Chojnicach rewiru H-go, urzędujący w Choinicach przy X SPRZEDAZE ) | garnki, szkła rozmaite, | hotelowa zaraz potrzebna. @ 31 fg umebl. pokój. Cieszkow- 
ul Oztuchowskiej 57, na zas, art 676/679 K. P. C. ob: \ y lodówka, obrazy. Hartwig|Hotel pod Orlem. (92 skiego 13/5. (912 
wieszcza, że w dniu 4 marca 1935 r. od godziny 10 Gospodarstwo Dworcowa 54, (1590 ' i 
rano, w sali posiedzeń Sądu Grodzkiego w Chojnicach | 68 mórg, ziemia kujawska, Stuzaca _ Pokój (1587 Poköj > 
pokój 2 odbędzie się sprzedaź z publicznej licytacji | z stodołą korzystnie sprze- e potrzebna od 1. IL. Balcer,|Plac Piastowski 4—6, słoneczny, Marszałka Fos 
nieruchomości Chojnice karta 1399, 1498, składającej | dam. Oferty „Tanio” filja Gdańska 59. (917 cha 14—9 (F535 ` 
A = Fi A n if . . š 
się z willi, domu mieszkalnego, tartaku z kompletną | Dziennika. (927 ALA 1—2 elegancko š 
maszynerją. stajni, chlewu, garażu, wozowni, szopy — umeblowane pokoje ko» 
i placu, położonej w Choinicach przy ul. Dworcowej 64 Place Chłopak | 7 MIESZKANIA Y rzystnie, Gdańska 44—3, ; 70 
w wojew. pomorskiem, obejmującej powierzchni 1.2073 | budowlane blisko tram-|do rozwożenia towaru pie aot ia 214 | RÓŻNE | a 
| ha, która stanowi własność firmy Chojn'ckie Tartaki, | waju tanio sprzedam. Ga-|karskiego potrzebny. Tu- IS : y 
jawne towarzystwo handlowe w Chojnicach (Fryderyka | jowa 35, (928|szewski, Ugory 29. (1568 Komtortowe Pokój NA 
Steinhilbera w Chojnicach). Nieruchomość ta ma nrzą- 5 pokojowę mieszkanie,|komfortowy.  Cieszkow- Brunetka | 
dzona księge hipoteczną w Sądzie Grodzkim w Choj- Kolonjalka =~ jl. piętro, blisko dworcalskiego 1—1. (915 | 4-ta kościół Jeżuicki. (925 
nicach. Powyższa nieruchomość została oszacowana na |tanjo na sprzedaż. Fre- Dziewczyna wydzierżawi natychmiast 5,715 a A 
süme złotych 98121, Sprzedaz zaś rozpocznie Się | dry 12. (923 | SZySta, samodzielnem go-| Dworcowa 75, gospodarz Pokój Samochód y 


towaniem i pieczeniem 
do wszelkiej pracy domo- 
wej bez prania potrzebna 


(F929 ciężarowy wynajmnje ko- 
rzystnie Biegahski, Ma» 


zowiecka 9, m. 5, (921 


umeblowany do wynajecia 


od ceny wywolanis to jest od kwoty złotych 73590 — 
Bernardyńska 3, m. 5. (922 


Łicytent przystępujący do przetargu powinien złożyć 


Z powodu przeprowadz- Pokój 


rękojmię w gotowiźnie w kwocie zł 9813,— albo w ta- | ki 3 é 1 - 
kich papierach wartościowych bądź ks'azeczkach wkład- 1 SES RRA (1586 zaraz względnie od 15, 2.|stoneezny z kuchnią, Poköj (911 | — A 
kowych, instytucji, w których wolno umieszczać fundu- fortepian-skraydto Zgłoszenia od godz. 17 czynsz rok zgóry orazpo-|ciepły. Stycznia 22—7. — masaq q 2 
sze małoletn'ch i Ze papiery wartościowe przyjęte będą do 18. Matejki 2, Cylkow-|kój na biuro wzglednie] ——Á MATRYMONIALNE r 
w wattości */, części ceny giełdowej, Przy licytacji | ezarne,-w dobrym stanie ska. (1599| warsztat. Wiadom.; Śnia- Pokój i $ /. Wm 
będą zachowane ustawowe warunki licytacyjne, o ile | korzystnie. dechich 61—4, (F909|ladny. Warszawska 3, A 
dodstkowem publieznem obwieszezeniem nie będą po- j ⁄ Stuzaca —{m. 5. (913 Sierota AN 
dane do wiadomosei warunki odmienne; 28 prawa Bydgoszcz, 2 Stycznia 16 m. 4. |czysta, inteligentną, sa- „Dwa. (1395 lat 80 na poważnem sta» 
osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i przy: | ————T T modzielną do dwojga osób | wolne ae tele de wy: Pokój nowisku, coskolwiek go- 
sądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń. Maszyna _ Dworcowa 70, lewo. (1597|najecia. Zgłoszenia: Ja-|słoneczny, elektryczność. |tówki pozna prna inteli- | 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą | do szycia 45 zł. Zduny 5, giellonska 48, pokój 9. |Sniadeckich 40—6.  (916|gentnego, najchętniej uw- — 
. dowody, że wniosły powództwo o zwolnienie nierucho- | m. Š. (1589 Fotogralisika rżędnika, począwszy 0d lat 
mości lub jej części od egzekucji i że uzyskały posta- — kilka godzin dziennie, MIESZKANIA 35. Filja Dziennika „Sie- ` 
nowienie właściwego Sadu, nakazujące zawieszenie Futra względnie na stałe poszu- SZUKA Umeblowane  |rota“. (F930 
egzekucji; że w ciagu ostatnich 2-ch tygodni przed li- | damskie, dla stróża, po-|kiwana. Oferty „Sumien- dwa, cen rum. Adres fi- — 
rytacją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie | dróżowe, kołnierze futrza-|na” filja Dziennika. (1588 3 pokoje ` lja. (1585 _ Pani ds 
od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowamia egze- | ne, sanki, lyzwy, kilimy. - z wygodami, okolica 16 posiadająca 1.000 mórg, 
kucyinego można przeglądać w Sądzie. dywany. okszyjn e tanio Dziewczyna , |pułku, potrzebne zaraz. Pokój poszukuje pana z gotówką 
„Chojnice, dnia 25 stycznia 1935 r. poleca „Sala Lieytacyjna”|mlodsza potrzebna. Wi-|Oferty pod „Oficor” dojumeblowany, Orla 12, go- | 50—8v tysięcy celem ożen- 
1595) Komornik sądowy. | Gdańska 42, (1596]leńska 1—7. (9t9|filji, (9101spodarz, (1566 ku. Oferty ,50—80 tys.” | 


styeznia 1 ar. 


moa pianina IV Ó citen 


wprost z fabryki poleca tanio RD FP. RA e ag CJ ER e ge 


E. Sommerfeld specjalista choröb pluc 
Fabryka Pianin (1886 


0 „DZIENNIK BYDGOSKI" czwartek, dnia 31 


Dnia 29 styczn'a 1935 r. po długich i ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu opa- 
trzony św. Sakramentami, przeżywszy lat 74, nasz nieodżałowany ojciec, teść i dziadek S. p. 


. " Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 2 j 902) Smukafa. 
Wactaw Ksawery M alinowski filja: Poznań, ul. 27 Grudnia 15. ANANA : 
o ® 
Hrabia Państwa Rzymskiego, przemystowiec, b. obywaiel miasta stołeczn. PRE waqony prima wW W DP ge YA EE ED A Z, 
Warszawy, b. obywatel Ziemi Łódzkiej, honorowy członek Resursy Oby- Ar ë = -1 turówa 
watelskiej w Warszawie, członek Archikonfraternii Literackiej i iunych 000 DW Waszonyt UNE? 


obuwia — śniegowców — swetrów — pończoch 
i ciepłej bielizny 


Prawie darmo 


Mercedes 


Bydgoszez 


| Kościelna 10 Mostowa 3 
ene) Bie nena sy 


Czytajcie Pziennik Bydgoski! 


stowarzyszeń, odznaczony złotym medalemza zasługi na poluprzemysłowem 


odda (1580 
o czem zawiadamia nieutulona w gtebokim smutku Be 


Majatek Unistaw 
p. Chełmno, 


1499 
Redzina. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 stycznia o godz. 14-tej z kaplicy cmentarza nowo- 


farnego przy ul. Artyleryjskiej, do tymczasowej mogiły. Nabożeństwo żałobne odbędzie 
się dnia 31 stycznia o godz. 9 rano w kościele garnizonowym. (1598 


HAWANA ANN 
DEE ATAN 


Angielskiego - 
francuskiego, niemieckie- 
go wyucza szybko meto- 
da Berlitza. Zalachowska, 
20 stycznia 22. (17890 


WYCIĄĆ i ZACHOWAĆ! ¡ BYDGOSKIE KOLEJE POWIATOWE WYCIĄĆ i ZATHOWAĆ I 
MOZECKA.D JAZDY wazmy od 29 siyezmia 1935. 


NX. Korenoweo-Butisgeszsz 2. Wierzchuetin EGu dpi. — Budgoszcez 


Wszystkim tym którzy oddali ostatnią przysługę $. p. 


Marianowi Brochwicz Lewińskiemu 
a w szczeoóln ści Przewielebnemn Duchowieńsiwu, praco- 


sta. 2 mieszk, po 3 pokoje awska 26, skład. 1556 | ce (Reissbrett'.Nowodwor- | wynajmę na 2v Stycznia. 
obrusy ŁA meblowe |? Fucbnia, komfortowe ERA š PoE a 4 51, podwórze. (1546| Oferty filja „A. 200”. (F895 Poköj s: 
wózkowe, powozowe bar- | WT2azenie, przy wplacie | KUPNA Potrzebna (1561 | —— TP umeblowany. Konarskie- 
dzo tanio. Zb. Waligórski, | 2! 7000 zaraz do oddania, e dziewczyna. Długa 25 Pokój go 9—1. 8% 
Gdańska 12. “(23188 | głoszenia Toruńska 37. Lornetke s umeblowany. Sw. Trójcy > 
polowa ,Kolberg” kupie Duet 25 — 2. (1560 Poköj h 
Dywaniki . Patac Oferty do Dziennika pod | muzyczny, skrzypek — dla 2 panów. Sniadeckich 
linoleum, ceratowe, -plu- |0. pokoi z elektrycznem | T ornetka” (1558 pianista z barmonją zaraz 2 umeblowane 59, m. 8, (904 
szowe  „boució”, ' imit.|mielskiem oświetleniem, |" - potrzebny. Zgłoszenia : pokoje dla 12 osób, Jop nn 
perskich, najtaniej u|telefonem, 48 mórg ogro- Kupię „Kawiarnia Udzialowa”, zuicka 7/3. (1552 Tanio ` 
Waligórskiego, Gdańska | dw. Oraz przynależną | domek 21-2 morgi ziemi | Toruń, Szeroka. (158 UPRO” pokój. Mazowieckiego 27, 
nr. 12 á (23189 | mniejszą willa z 2 mieszka- Tantra alar les mi Pokój m. 8. (890 
t- Eh niami, wolnem 4 pokojo-|ny 16 y 02018 da Garderobiane < : skromny do . wynajęcia 
Linoleum wem mieszkaniem da| |" |" |_| ||| zaraz poszukuje Resursa MIESZ dla dwóch panów. Snia- Pokój | 
gładkie, deseniowe, na po- | 9grodnika, garaż, stajnia, Sn Kupiecka, Jaziellonska 13. WE deckich 16, H. p. (F90U}z utrzymaniem, Cieszkow- 
dłogi i stoły = różnych wozownie, obszerne bu- ç; ” (1569) À e: ç skiego 14—3, (1583 
osas Y kolomic | dyakt gospodarcze w naj. | SQ LEKCJE $ W:BYDGOSZCZ Y Siegen ee a. 
Zb. Waligörski, Gdań. | °Pszym Stanie, cieplarnia, er Fryzierka —— nr —  |umeblowany.niekrepujacy Pokoje 
ska 12, (23190 rd LO Aleta O 4 maniknrzystka potrzebna | Cena tei rubryce 1 wiersz 50 er. | Sniadeckich 32—6. (F905 | Wileńska 11. (903 
czę tanio. i 25, ia C j 
Wycieraczki w najzdrowszej okolicy| tn | zakład en W wiej, 2 pokojowa: | Umeblowany Pokój 
kokosowe 1 guinowe, wio- Bydgoszczy, 3 km, od mia- MER kowślei. (1578 kuchnia do wydzierżawie- do wynajęcia. Plac Ko- niekrępujący. Kościuszki 
ry stalowe i wosk do po- sta, przepiękny objekt, / POSADY nia. Plac Piastowski 7. | gciuszki 2, m.26.  (F898|54 — 7, (924 
dłóg poleca Zb. Waligórski | Spaniała rezydencja z WOLNE ST EST A O ZA 
Gdanska 12, o Oh peas e caro wama f POSADY Mieszkanie (1554 2 pokoje 
chmiest "nap, SP nz, Wielka Te pokój kuchnię. wynajmę. | na biuro wynajmę, Dwor- 
Pa RVC nat BEER. | epa włókiennicze posżu” Inkasent Nowodworska 34, m. 9, |cowa 7—8. (931 
eble ESE. usu ieee kuje preedetawicicli najz wean ua pószu-||7 25% RW BEN Kto 
i : š oszacowanie 3.000 zh, ME ! \ | u- Cateropokojowe Pokó os a d 
A ar zycie kupisz|cena targowa 100.000 zł. kand Eo ek U nabo in Boy.) zgłoszenia | „4nowiona PNakieleka 23. | Pomorska 050 (901 | a GORE. 
aniej w składzie | Zamienię tez na kamieni- nin i koniekcji osobom |filja Dziennika pod „In- Zgł. Nakielska 71. - “(907 mocho til Prze. 
fabrycanym firmy  |ce czynszową w większem my WZA kod ho kasent”. (F891 I : Próżny s. Oferty filja *(F806 
ESY ds | aha Be Eier lub na wieksze pewniona” ade bine Panienka (1523 Mieszkanie pokój wydzierżawię. Adres a M ZE OAK R 
ai paw a gospo er TOR“ ra Fuchsa, Łódź, B, Piotr-|z bardzo dobrej dad ny 6 pokojowe komfortowe | filja Dziennika, (9u8] Temperamentna 
UWAGA: Własi Stała i S Os ‚38 BE: ane kowska 50. "(82 muzykalna, szlachetnego | “J remontowane przyjaciółkę pozna star- 
taty. Wielki w bór! So- Sub ARE lab ale '|——— | usposobienia, może się|! Piętro z ogrodem do Pokój szy akademik. Dokładny 
lidne ws Konanie. x wawaqa sa Stipa bs Ogrodnik-bartnik |okazać bardzo dobremi ee el utrzymaniem. Petersona |adres podać pod „Akade- 
długów, dlugo lub krótko- | dfugoletniem doświadcze- | świadectwami, poszukuje | 55% 46, gospodarz. (F797) 191. piętro. (932 | mik” filja. (1573 
Sweiry terminowych. Warunek: | niem, specjalista dla wa- j posady do dzieci, albo do 
kamizelki, pulowery, u-|dobra ziemia. Zgłoszenia |T2yw pod szkłem, może | pielęgnowania chorej oso- Duże _ (F347 


bran«a oraz bielizne try- 
kotowa poleca pracownia 
trykotarska Bukowskiej, 
Śniadeckich 2. (971 


Dywany 


chodniki, wyroby kokosowe, 
ceraty, linoleum, tanio. 


M. Szmoike, Bydgoszcz, 
Jezuicka 22, tel. 1301. (21805 


(CE): 


Napisowe słowo (tlusto) 25 groszy, każde dalsze 
ałowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo 

| t w, 2, a = każde stanowi jedno słowo. 

| Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


do filji Dzien. Bydg. pod 
„Zamiana”, (1402 


Fabryka 
cukierków Poznaniu, ideal- 
nem położeniu, pelnym 
biegu, bardzo dogodnych, 
korzystnych warunkach 
powodu choroby do na- 
bycia (Tania dzierżawa). 
Oferty „Par” Poznań pod 
58,185”, (1579 


Stupki (1557 
mosiezne do okna wysta- 
wowego na Sprzedaz, ul. 
NiedZwiedzia 7, m. 4, 


(1562 


objąć zaraz posadę samo- 

zielną pod Bydgoszczą, 
Pierwszeństwo ma kawa. 
ler. Oferty z dołączeniem 
odpisów Swiadectw i po- 
dania wysokości wyna- 
grodzenia przy wolnem 
utrzymaniu do filji Dzien- 
nika Bydgoskiego ulica 
Dworcowa pod „Ogrodnik- 
bartnik”, (1382 


Do mojego 
składu kol., zel., materj. 
budowl. i restaur. poszu- 
kuję zaraz pracowitego 
uczciwego pomocnika 
branży żel. Zgłoszenia z 


Drobne ogłoszenia 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 %/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


mowych. przychodnia Ku- 


by lub jako towarzyszka 
do starszych panstwa. 
Miejscowość obojętna. 
Ktoby łaskawie reflekto- 
wał, niechaj ofertę złoży 
pod „Kochająca dzieci” 
poste restante Bydgoszcz, 


Bufetowa 
samodzielna z praktyką 
poszukuje posady zaraz 
lub później. Dziennik Byd- 
goski, Grudziądz „Samo- 
dzielna”. (1577 


Starszy 
czeladnik piekarski obe- 
znany w cukiernietwie po- 


wynajmę. Kupię rysowni- 


3 pokojowe. Toruńska 26. 


"Mieszkanie 
8 pokojowe nadające się 
na biuro i mieszkanie 
(ewtl. mieszkanie i biura 
oddzielnie) do wynajęcia 
od i ‚utego. Wiedomość 
St.Bronikowski,Grudziądz 
ul. Hallera 22, biuro.(1546 


2 pokoje 
z kuchnią do wynajęcia. 
Gos odarz, Br. Pierackie- 
go 67, (926 


BĘ POKOJE 5 
<: WOLNE 


dwupiętrowy centrum ; pod. pensji, Swiadectw|szukuje posady. Oferty 
42 00u, wpłaty 14 0u0 amor- _ Fortepian (F906) Adolf Krause, Puck (Po-|do Dzien. Bydgoskiego 
tyzacja, dochód 6.0 zł po-|tanio. Sniadeckich 39—6. | morze). (1432 | „Samodzielny”. (1571 4 lub 2 (1574 


leca Burdalski, Nakiel- 


Rem EG R A A E A 


ladnie umeblowane pokoje 


waniem kuchni i łazienką 


Dia peszukejących posady Wh, enitki. 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


Omyikt, kióre zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, | 
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy. 
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najdroższego męża $. p. re an ‚on 1a 18" 20 119,60! | Opławiec 8% 12°*, 141411749) z0% 12200 | — | 632] 64% 643) 833) — 11708| 1988 | — |18,17| | Sicienko — 119711201440] — 16% 19%] — | 211° 
rel Bes 2% 2153 Czyżkówko-Las: | | 8u 1209114091 175| 20% (21% | — | 658] 6% Ges) 8%] — [171] 19 | — [20.90] | Wojnowo = 12 12 14a — 16% I _ ae 
- - | y 25 9018 1973: = | > 52 | „| 2 — ow 
Bolestawa Kmiecia q 8" Lu 15 nun 20% [3348 Y Czyżkówko 1. SM] Ge 122 145 172 owa lotu |= | zei zaj Zul 8] — Jizel 20% | — [2590 | Mortewtee || tar ta tau — 160 10mm — | aor 
ie si a : 7%, 8%11*/15/18%| 20% [2453 P Bydgoszcz O] 810] 1200| 14°°[172| 2010 j21 | — | 728) 72 722| 907| — 11742] 203 | — [28,39| | Tryszczyn > — [1154114 1491) — 11589) 1 98) — | 204 
gs taney msza św. żałobna w piątek, 1 lutego i | l — | 730) 725) 728! gu] — | 174) 2057 | — 130,25 SHukala ) — [1150/1150]1355| — 15511 190° — | 20% 
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pa Dom «7 „Singera Potrzebna Skład 1 lub 2 Pokój (F894 
i piętrowy w najlepszym | do szycia tanio, Pod Blan- | dziewczyna do prac do-|duzy pokój kuchnię zaraz | pokoje umeblowane z uży- | z używaniem łazienki, Pl, 
g ETD porządku, w pośród mia-| kami 20—6. 


Weyssenhoffa 2, m. 8. 


ska 127, (1582 Skład Tokarz PORTS wynajmę. Łokietka 25/11. 
rzeźnicki z warsztatem | do prac precyzyjnych po- DZIERŻAWY Teen 
_ skład przy ruchliwej ulicy sprze- trzebny. Pierwszeństwo z === o 1 pana 
rzeźnicki w dobrym ruchu | dam. Zgłoszenia agentura | Pranży samochodowej, składnicę (1:96|z calkowitem utrzyma- 
sprzedam. Mostowa 3,|Dziennika Bydgoskiego | (Specjalista na tłoki). Zgło- | warsztat 48 m? wydzier-| niem, 50 zł. Jezuicka 5, 
m, 6, (1568 Í Kruszwica, (1575 ' szenia: Zduny 6. = (145701 gawie, Pod Blankami 20.! mieszk. 3. (15631 Woźnica podczas niedzielnej przechadzki. 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 lam., 

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 0/9 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. 
Za terminowe umieszczenie i przepisana miejsce administracja nie odp 


na stronie 7-lamowej szerokości 33 mm. 


drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 


Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zL, 
szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr. każde dalsze 15 gr; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki, 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu 
— Ogłoszenia zagraniczne 25%, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20%, drożej. 
owiada, — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank 


Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy» 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. > 


HN A A nn n 
Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy, — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni 
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